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Nad rządowymi programami

Podatek od koloru?
R ZĄ D O W E  program y gospodarcze w yw ołu ją  żywe dyskusje, z a b ra liś m y  się do g enera lnych  

M ów i się o nich na naradach i we własnym  gronie. Nic dziw - p o rząd ków  — s ta ra jm y  się ro - 
nego, wszak proponowane posunięcia dotyczą bezpośrednio b ić  ja k  n a jm n ie j b łędów . Tzn. 
każdej chyba rodziny i każdego z nas. O ile  w  skali ogólnej n iech w  naszym  in te res ie  s ta- 
akceptujem y konieczność zaham owania in flacji, trudn ie j zgo- ra ją  s ię  o to  lu dz ie  do tego l i ­
dzie się z tą cząstką „o fia ry”, którą ponieść ma każdy z nas. p ow a żn ie n i i zn a ją cy  się na 
Stąd też w toku spotkań i narad poszukuje się „złotego śród- spraw ach . T a k  zresztą fo rm u ło - 
ka ”, czyli metody na to, by in flację  ukrócić, ale w  sposób w a ła  swe w n io s k i Rada Spo- 
m ożliwie na jm nie j bolesny dla większości społeczeństwa. łeczno-G ospodarcza, uważająca

m a t h 7t p p i?t i t  .. , że k o n k re tn e  zadania  w  re a li-N A JW IĘ C L .J  k o n tro w e rs ji b u  ... , . fł
dzi g ra n ica  dochodńw  od ¿ k ie j  d o S  ™
ma być  lic z o n y  p oda tek  w y ró w  |«

t ® " a r6 ł W. •'?Uji  O P R Ó C Z  ty c h  i w a  p o w ta rz a ją -  
S U S O w yc h  , k tó re  m a ją  tez być  c y c h  się w ą tk ó w , w  dyskus jach  pa 
obłożone p od a tk ie m . Za&tano- da szereg ró ż n y c h  p ro p o zy c ji. Czę-

Posiedzenie 
Ciura Politycznego 

K C  PZPR
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j' 

B iu ro  P o lityczne  K C  P Z P R  o- 
m a w ia ło  m a te r ia ły  p rz y g o to w y ­
w ane  na X I I  P le nu m  K C  PZPR .

Z A T W IE R D Z O N O  te zy  re fe ra tu  
B iu ra  P o lity c zn e g o  n a  na jb liższe  
p le n u m  pośw ięcone sp ra w o m  ideo- 
w o -p o lity c z n y m . T e z y  te  ko nsu l- 
t  w ano  z cz ło n k a m i K o m ite tu  Cen  
tra ln e g o , z w y b ra n y m i g ru p a m i

(D okończen ie  na s tr.

Dziś w Szczecinie
2)

Obraduje
Plenum KW PZPR
D Z IŚ  o godz. 11 rozpoczę ły 

się o b rad y  P le nu m  K W  P ZPR
w Szczecinie pośw ięcone p o li­
tycznym , społecznym  i gospo­
d arczym  zadaniom  w  re a liz a c ji 
p ro g ra m u  a n ty in f la c y jn e g o  i o- 
szczędnościowego w  naszym  
w o je w ó d z tw ie . O brad o m  prze ­
w o dn iczy  I  se kre ta rz  K W  S ta ­
n is ła w  M iś k ie w ic z . B ie rze  w  
n ic h  u d z ia ł w ic e p re m ie r Z b ig ­
n ie w  Szała jda . Po re fe ra c ie  w y ­
g łoszonym  przez se kre ta rza  K W  
S te fana  M a ksym o w a  rozpoczęła 
się d yskus ja .

W sprawie pocisków MX

Amerykanie krytykują 
plan Reagana

W A S Z Y N G T O N  P A P . P la n  
Reagana um ieszczenia  100 po­
tężnych  poc iskó w  ty p u  M X  
w  dotychczasow ych  s ilosach do 
p rz e c h o w y w a n ia  ra k ie t  „M in u -  
tem an ”  s p o tk a ł się ze zdecydo­
w a n y m  a ta k ie m  ze s tro n y  k ó ł 
w y p o w ia d a ją c y c h  się za k o n ­
tro lą  z b ro je ń  oraz n ie k tó ry c h , 
c z ło n k ó w  K ong resu . K ry ty c y  te 
go p la n u  w y s u n ę li a rg um e n t, 
że może on je d y n ie  zak łóc ić  
ró w n ow ag ę  s ił i podsycić w y ­
ścig  z b ro je ń  U S A  —  ZSRR.

w ie n ia  dotyczą  zw łaszcza s p ra - sl° . zre^  wzajemnie się wykiu- . , J H . , . . czających, reprezentujących od-
w y  ko lo ro w y c h  te le w iz o ró w , mienne interesy grupowe lub in- 
P ow ta rza ją ce  się p y ta n ie : J a k i dywidualne. Jest to zresztą zro- 
to  luksus?  — n ie  jes t bezza- zatniał.e- Ina«**J bowiem wygląda , J przymierzanie programów do całej
saane. gospodarki, do tego. że gdzieś

Zastrzeżen ia  b u d z i ró w n ie ż  ktPś musi lub powinien coś zro- , . . . . .  b:c. inaczej zas gdy rzecz rozpa-
1 .3 -kro łnosc ś re d n ie j n en s ji ja -  tryw .n a  je i t  w skali p o -
ko  g ran ica , Od k tó re j lic z o n y  dworka, kiedy okazuje się, że me 
b y łb y  poda tek w y ró w n a w c z y . ale ,my sam‘ musimy cze-, . . i  . , . . gos dokonać, z czegoś zrezygno-
Na k ra jo w e j naradz ie  ro b o tn i-  wa^. wtedy skala trudności wyda- 
ków , a o s ta tn io  także  w  R a- je ,s ię  wyraźniejsza i większa. Cza 
dzie Społeczno-G ospodarcze j sem słusznie, czasem przesadnie.

r. - - - . . Ale o tym wszystkim mówi się i
p rzy  Sejm ie . w v ra z n ie . o p o w ia - mówić warto, po to, aby istniał 
dano  się za podw yższeniem  te - pełen materiał faktograficzny poz- 
go p rogu . A rg u m e n te m  — k tó -  walający na wybranie i podjęcie 
rego n ie  m ożna lekcew ażyć  — “ g 11, S jS S e f  bo"eJS-?h“ “ hoć 
je s t obawa, b y  system  p od a tko - pogodzenie obydwu tych założeń 
w y  n ie  o s ła b ił m o ty w a c ji do będzie dLa Sejmu sprawą w yją t- 
w y d a jn ie js z e j p racy , k tó ra  kowo ru ną- 
przede w s z y s tk im  p o w in n a  być. 
ź ró d łem  w ychodzen ia  z k r y z y ­
su. Potrzeba  nam  w ię ksze j p ro ­
d u k c ji ,  z k tó rą  ma b yć  zw ią za ­
ny w z ros t p łac. System  p o d a t­
ko w y , choć n ie w ą tp liw ie  w y ­
m aga u re gu lo w an ia , m u s i też 
sp rzy ja ć  tem u  za łożen iu . N ie  
je s t to  sp raw a ła tw a , a le sko ro

Arafat w Szwecji
S Z T O K H O L M  P A P . P rz e w o d n i­

czą cy  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  
O W P  Jaser A ra fa t  p ro w a d z i w  
S z to k h o lm ie  ro zm o w y  z p rzy w ó d c a ­
m i s o c ja ld e m o k ra c ji s k a n d y n a w ­
s k ie j n t. s p ra w  b lis ko w s ch o d n ic h .

Pierwsza w świecie -  dla wyznawców wielu rellęii

Świątynia Pokoju 
powstaje na Majdanka
W  POLSCE, z in ic ja ty w y  biskupa katolickiego powstanie 

dzieło jedyne w  swoim  rodza ju  i w  naszym kra ju  i w  świe­
cie —  Ś w iątyn ia  Pokoju, d la wyznawców różnych re lig ii i 
dla niewierzących. Będzie m iejscem  hołdu dla ofiar, zadumy  
nad przeszłością i przyszłością człowieka, zbliżenia i  pojed-

T A K IE  są g łów ne  założen ia  
ideow e b u d o w y  ekum enicznej 
św iątyni-pom nika na M a jd an ­
ku, w  m ie jscu  b. h it le ro w s k ie ­
go obozu ko nce n tracy jn e go .

P O M Y S Ł  ta k ie j  b u d o w y  p rze d ­
s ta w ił p rzed  przeszło  d w o m a la ty  
o rd y n a riu s z  lu b e ls k i bp  B o les ław  
P y la k  na t ra d y c y jn y m  n abożeń ­
stw ie  lis to p a d o w y m  za p o m o rd o ­
w a n y c h  na M a jd a n k u . S p o tka ło  
się to  ze z ro z u m ia ły m  za in te res o ­
w a n ie m  ró żn y c h  środ o w isk  ka to ­
lic k ic h , a ta k ż e  in n y c h  w y zn a ń . 
W s ie rp n iu  ub ro k u  na sp o tka n iu  
u b is ku p a  lu b e lsk ieg o  usta lono , że 
ś w ią ty n ia  m ie ć  będzie  c h a ra k te r  
w ie lo w y zn a n  io w y . K ie r o w n ic tw a  
b u d o w y  p o d ją ł się , ks . E ugeniusz  
K o ś c ió łk o  proboszcz w  K a z im ie -

W  S T Y C Z N IU  b r. o dby ło  saę 
k o le jn e  sp o tka n ie  u  bpa P y la - 
ka z u dz ia łem  p rz e d s ta w ic ie li 
k a to lik ó w , p ra w os ław n ych , p ro

Kolegium do Spraw 
Wykroczeń orzeka:
praca na cele 

publiczne
O D k ilk u n a s tu  d n i k o ry ta ­

rze Re jonow ego K o le g iu m  do 
S p raw  W ykroczeń  p rzy  P re z y ­
dencie  M ias ta  Szczecina zape ł­
n ia ją  się szczególną „k l ie n te lą ” . 
P ra w ie  codzienn ie  ro z p a try w a ­
ne są tu  sp ra w y  ty c h . k tó rz y  
n a ru s z y li p rze p isy  u s ta w y  z 
26 p aźd z ie rn ika  ub. ro k u . o po­
s tęp o w an iu  wobec osób u c h y la ­
jących  się od p racy . M łod z i 
m ężczyźn i, p anow ie  w  s ile  w ie  
ku . je d n i e leganccy tą  typo w ą  
d la  ich  śro d ow iska  „w y tw o rn o -  
śc ią ”  (sztruksy , skórzana k u r ­
teczka), in n i — z w y p is a n y m i 
na tw a rza ch  ś la da m i w y c z e r­
pującego  (choć n ie  z p rzepraco ­
w a n ia ) try b u  życia.

W szys tk ich  łączy to, że z w y ­
k ła  codzienna p raca  n ie  jest 
ich  ch lebem  pow szednim . 
Gdzieś ta m  k iedyś  ją  p ode jm o­
w a li. szybko p orzuca li, a potem  
d ługo  ro zg lą d a li się za następ ­
ną. ży ją c  c a łk ie m  n ieź le  „z  
p rzyzw ycza je n ia ” .

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  15 m ie s ię c y  później...

Powroty z ukrycia
Do w i a d u j e m y  się o n ich  

z p rasy , z k o m u n ik a tó w  
ra d io w y c h  i  te le w iz y j­

nych  bez m a ła  przez ca ły  o - 
kres d z ie lący  nas od tam tego  
g ru dn io w eg o  p o ran ka  1981 r. 
D o w ia d u je m y  się o n ich  coraz 
częściej w  d n iach  o s ta tn ich , po 
p ie rw s z y m  te j w io s n y  p le n a r­
n ym  posiedzen iu  S ejm u, pod­
czas k tó reg o  m in is te r sp raw  
w e w n ę trz n y c h  gen. Czesław  
K iszczak  p o n o w ił z t ry b u n y  
W yso k ie j Iz b y  w ezw an ie :

„ In tencją  w  adź nie jest za­
pełnianie w ięzień. A pelujem y  
ponownie do ludzi pozostają­
cych w  ukryciu  —  ujaw nia jc ie  
się, powróćcie do normalnego  
życia. Ta ka  decyzja spotka się

zę zrozum ieniem , ze sprawied­
liw ą  wyrozumiałością...”

F A K T Y  i l ic z b y  z w o jew ódz­
tw a  K . — zdan iem  w ie lu  dość 
typow ego  d la  s y tu a c ji w  ty m  
wzg lędz ie  w  c a ły m  k ra ju , choć 
z pewnością  n ie  pozbaw ionego 
w łasnego, lo ka lne g o  k o lo ry tu  
— św iadczą  o zgodności ty c h  
s łó w  z czynam i, z p ra k ty k ą  o r­
g an ów  pow o ła n ych  przede 
w s z y s tk im  do zw a lczan ia  d z ia ­
ła ln o ś c i n iezgodne j z n o rm am i 
p ra w a  soc ja lis tycznego  pań­
stw a.

Łączn ie  w  c a ły m  okresie  15 
m ies ięcy po w p ro w a dze n iu  s ta ­
nu  w o jennego  (a zwłaszcza w  
3 m ies iące  po jego  zawiesze­
n iu ) do kom end  M O  zg łosiło

się tu  20 osób, d łuże j lu b  k ró ­
ce j pozostających „ w  podzie ­
m iu ” . Ten  cudzys łów  zasugero­
w a ł m i jeden  z ^o fic e ró w  MO, 
zw raca jąc  uwagę, że co p ra w ­
da zd a rzy ł się wśrOd o w e j dw u  
d z ie s tk i w yp ad e k  cz łow ieka , 
k tó r y  k ilk a  m ies ięcy spędził do 
s ło w n ie  w  ka na le  w łasnego  ga­
ra żu  i  w  p ie rw sze j ko le jno śc i 
po u ja w n ie n iu  się w y m a g a ł in ­
te n syw n e j o p ie k i le k a rs k ie j,  to 
p rzecież in n i u k ry w a li się w  
w a ru n k a c h  dalece m n ie j d ra ­
m atycznych , p rzew ażn ie  u  ro ­
dz in  i zn a jo m ych . W śród  w spom  
n ia n ych  20 osób, aż 6 w  ogóle 
n ie  b y ło  p oszu k iw a n ych  (w  ska

(D okończen ie  na s tr. 2)

tes ta n tó w , żydów , m u zu łm a ­
n ó w  i  bud dys tó w , a także 
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  pańs tw o ­
w ych , k ie ro w n ic tw a  M uzeum  
M a jd a n k a  i  T o w a rzys tw a  O pie­
k i  nad M a jd a n k ie m . Ks. b is­
k u p  P y la k  p rzyp o m n ia ł, że na 
M a jd a n k u  z g in ę li lu dz ie  róż­
n ych  w yzn ań  i ideo lo g ii. Zo ­
s ta ły  tam  p ro chy  360 tys. lu ­
d z i 54 narodow ośc i z 26 państw .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Specjalny pociąg 
dla uczestników
manifestacji

15 B M , c z y li ju ż  w  n a jb liż ­
szy p ią te k  odbędzie się w  
Szczecinie z lo t m łodz ieży  pod 
h is to ry c z n y m  hasłem  „Trzym a­
m y straż nad O drą”. W  pa­
tr io ty c z n e j m a n ife s ta c ji na W a­
łach C hrobrego  obok s tarszych 
i  m łod ych  szczecin ian zechcą 
w z ią ć  u d z ia ł także m ieszkańcy 
Pom orza Zachodniego. Specjal­
nie d la  nich szczecińscy kole­
jarze postanowili uruchomić  
dodatkowy pociąg. W yru szy  on~ 
z K o s trz y n a  o godz. 15.33, w  
M ieszkow icach  będzie o 16.00, 
w  G od ko w ie  —  o 16.20, w  
C h o jn ie  —  o 16.30, w  K rz y w i­
n ie  — o 16.49. w  W idu cho w e j 
o 16.55, w  G ry f in ie  —  o 17.13, 
by p rzy je cha ć  do Szczecina o 
godz. 17.50.

Uwaga: przejazd tym  pocią­
giem jest bezpłatny. W  ten spa 
sób szczecińscy kolejarze w łą­
czyli się do przygotowań pa­
triotycznej m anifestacji.

Pociąg p o w ro tn y  tą  samą tra ­
są w y ru s z y  ze Szczecina z 
D w orca  G łów nego  o godz. 21.40. 
P o w ró t — ta k ie  bezp ła tny.

(Jut.)

Zaioka Perska 
— zagrożona
BEJRUT PAP. 8 państw Zcutoki 

Perskiej łącznie z Irakiem i Iro­
nem, wznawia dziś w Kuwejcie roz 
mowy w sprawie zapobieżenia ka­
tastrofie ekologicznej w tym ak­
wenie w następstwie wycieku du­
żych ilości ropy ze zbombardowa­
nych przez lotnictwo irackie irań­
skich szybów naftowych. Ropa wy 
ciekająca w tempie panod 2 tys. 
baryłek dziennie, spowodowała 
już powstanie na wodach Zatoki 
Perskiej tłustej plamy na powierz­
chni 19 500 km kw.

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : Odzieje i niepokoje kerze czy śmietnik? o  „Jeszcze Polska“  -  w getcie
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Praca na cele publiczne
(D okończen ie  ze s tr .  1)

P R Z E D  o b lic zem  k o le g iu m  sta je  
w ła ś n ie  k o le jn y  m ę żczy zna . M ó ­
w i  p rzew o d n iczą cy  s k ła d u  o rze k a ­
ją ce g o:

—  Jest pan  o b w in io n y  o to, że 
w  te rm in ie  do  5 m a rc a  n ie  zg ło ­
s ił się pan do  W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia  ce lem  z ło że n ia  tem u  o rg a ­
n o w i w y ja ś n ie ń  co do p rzy c zy n  po 
zo«sta.wa<nia bez p ra c y . Jest to w y ­
k ro c ze n ie  n aru s za jąc e  p rzep isy u -  
s ta w y  o postęp o w a n iu  w obec osób 
u c h y la ją c y c h  się od p ra c y . G-rozi 
za  to p anu  k a ra  3 m ie sięc y ogra­
n ic ze n ia  w o lności lu b  k a ra  g rz y w ­
n y  d o  20 tys  z ł. C zy zro zu m ia ł 
pan?

— A  skąd ja  m og łe m  w ie d z ie ć , 
4e je s t ta k a  ustaw a

—  J a k  to, n ie  czy ta  pan p rasy, 
mie og ląda te le w iz ji?  D laczego  od 
la t  n ie  p o d e jm u je  pan p ra c y , d la -  
c-z eg« n ie  szuka je j  poprzez W y ­
d z ia ł Z a tru d n ie n ia ?

—  P ra c u ję  d o ry w c zo . A  w  ogóle 
t e  te ra z  syn m i pom aga. Z res ztą  
m a m  słabe zd ro w ie ...

— J a k i je s t  pana zaw ód?

Z proc Egzekutywy KM PZPR

Ocena stanu miejskiej 
organizacji partyjnej
N A  w czo ra jszym  posiedzeniu 

E g z e k u ty w y  K M  P ZP R  w  
Szczecinie dokonano oceny s ta ­
nu  m ie js k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty j 
n e j, ze szczególnym  u w zg lęd ­
n ien ie m  p ro b le m a ty k i dalszego 
ro z w o ju  szeregów PZPR . W  
k o le jn y c h  p u n k ta ch  porządku  
obrad  zapoznano się z in fo r ­
m ac ją  na tem a t zm ian  s tru k ­
tu ra ln y c h  i o rg an iza cy jnych  
h a n d lu  szczecińskiego oraz roz 
p a trzo n o  w n io s k i z osta tn iego 
posiedzenia  p lena rnego  K M .

W Galerii Sztuki BWA

Wystawa
„Plakat polityczny“
W C Z O R A J  w  G a le r i i  S z tu k i B W A  

w  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ich  n a­
stą p iło  o tw a rc ie  w y s ta w y  „ P la k a t  
p o lity c z n y ” z o rg a n izo w a n e j z in i ­
c ja ty w y  W y d z ia łu  In fo rm a c ji  K C  
P Z P R  przez R S W  „K s ią ż k a —P r a s a -  
R u c h ” p rz y  w s p ó łu d z ia le  szczeciń­
skiego B W A .

O T W IE R A J Ą C  W Y S T A W Ę . d y ­
re k to r  szczecińskiego O d d z ia łu  
P U P iK , T adeusz M o że jk o . p o w ita ł 
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  In fo rm a c ji  
K C  P Z P R  R ys zard a  C zyża , R. 
R zete lsk ieg o  z W y d z ia łu  P ra c y  Id e ­
o lo g ic zne j K C  P Z P R , s e k re ta rz a  
K W  P Z P R  C zes ław a  U ściriow icza  
o ra z  lic z n ie  zg ro m ad zo n y ch  gości. 
O b e cn y  b y ł ró w n ie ż  ko n s u l K o n su ­
la tu  G e n era ln eg o  Z S R R  w  S zcze­
c in ie  — B o rys  S za rd a k o w .

O g ro m n a w y s ta w a  o b e jm u ją c a  
po n ad  200 p la k a tó w , p lansz, w y ­
w ie sze k , obw ieszczeń  i in n y c h  
fe rm  p ro p ag a nd y  w iz u a ln e j, d o ty ­
czy w y d a w n ic tw , k tó re  u-kazaly się 
po 13 g n d n ia  1982 r.. a k tó  ych  
ed y to re m  b y l W y d z ia ł In fo rm a c j-  
K C  P Z P R  i M O N . R óżnorodność  
y ą tk ó w  i p ro b le m a ty k i ty c h  w y ­
d a w n ic tw  d o ty c zy  fa k tó w  i z la -  
rze ń  z o kre su  ponad 12 m iesięcy  
i  zg ru p o w an a  została p rze jrzy ś c ie  
w trze c h  d z ia ła c h  p ro b le m o w y c n :  
„ P ra w d a  o k o n t r re w o lu c j i” , ..P rze ­
c iw  im p e r ia lis ty c z n e j k ru c ja c ie ,”  
o ra z  ..M a m y  ty lk o  je d n ą  P o ls kę” .

Po W a rs z a w ie  i P o zn a n iu  ta k że  
i  m ie szk ań c y  naszego m ia s ta  m a ją  
w ię c  o k a z ję  do snucia re fle k s ji  
p o lity c zn y c h  na te m a t o s ta tn ic h  
la t . a ta k ż e  w y c ią g a n ia  p ra k ty c z ­
n ych  w n io s k ó w  na przyszłość.

<Up)

Ostrożniej!
O S T A T N IO  so lidn ie  p o p ad ał deszcz. 

N  u lic a c h  p o tw o rz y ły  sie k a łu że  
lu b  n a w e t c a łk ie m  po ka źn e  b a jo ra  
V. o 'a  s to 1 ta k  n a c h o d n ik a c h  'a k  
i w e  w g łę b ie n ia c h  je z d n i K a łu że  
o e p rzy s p a rza ła  w ie le  k ło p o tó w  
p szym . N ie  t y lk o  ch odzi o  k o -  
n ‘ cczność o m ija n ia  w o d y . abv n ie  
p rzem oc zyć b u tó w , lecz ta k ż e  o na  
d e r często b ło tn is te  p rys zn ic e  k tó ­
re  p rzec h o d nio m  fu n d u ją  z m o to ry ­
zo w a n i. D o p ra w d y  n ie  trze b a  w ie  

■ le  w y o b ra ź n i. ab v  zdać sobie sp ra ­
w ę . że gdy w ie d z ie  sie z d u ża  p red  
ko ścią  sam ochodem  w  k a łu ż e , to 
p ^ zc c h o ^ n e  id ą cy  c h o d n ik ie m  zo­
staną o b la n i b ru d n a  w o d a . P rz y d a ­
ło b y  się je d n a k  choć tro c h ę  k u l ­
t u r «  a b v  d z ia ła ć  p rz w c a im n ie i w  
m v ś ł zasady .n je c zy ń  d ru g ie m u  
co to b ie  n ie m iłe ” . (su)

—  K ie ro w c a , a le  p ra w o  ja z d y  
m a m  n ie w ażn e .

G d y  po k r ó t k ie j  n a ra d z ie  pada  
o rze c ze n ie : d w a . m iesiące o g ra n i­
cze n ia  w o lnoś ci w  postaci p o d ję ­
cia n ie o d p ła tn e j, d o zo ro w a n e j p ra ­
cy  w  w y m ia rz e  30 godzin  m iesięcz  
n ie  —  s to ją cy  za b a r ie rk ą  m ęż­
czyzna je s t w y ra ź n ie  s k o n fu d o w a -  
ny.

—  J a k  to , ja  m a m  d w a  m iesiące  
pracow ać?

— T rzy d z ie ś c i godzin  m iesięczn ie  
to  n ie  je s t dużo, a U rzą d  Z a t ru d ­
n ie n ia  w s każe p anu  p ra c ę . Od te ­
go o rzeczen ia  p rzy s łu g u je  p anu  od 
w o ła n ie  d o  Sądu R e jo n o w e g o . Za  
u c h y la n ie  zaś się od w y k o n a n ia  
te j  k a r y  g rozi g rz y w n a  lu b  areszt 
w  w y m ia rz e  ta k im , na ja k i  o rze ­
czono k a rę  o g ra n ic ze n ia  w olności 
w  postaci p o d jęc ia  n ie o d p ła tn e j 
p ra c y  na cele p ub liczne .

— A le  p rzec ie ż  ja  m a m  słabe  
zd ro w ie ...

P R Z Y S Ł U C H IW A L IŚ M Y  S IĘ  
k i lk u  sp raw om . W szys tk ie  b y ły  
podobne o ty le . że każdy z o b ­
w in io n y c h  za s łan ia ł się n iezna­
jom ością  p rzep isów , każdy 
tw ie rd z ił,  iż  n ie  w ie d z ia ł o o- 
b o w ią zku  zgłoszenia się w  W y ­
dzia le  Z a tru d n ie n ia . A le  gdy 
dochodziło  do w y ja ś n ie ń  na te 
m a t ź róde ł u trz y m a n ia , okazy­
w a ło  się. że pom ysłow ość lu d z ­
ka je s t n ie w ycze rp a ł na. Jedne­
go 40 -la tka  u trz y m u je  o jc iec-e - 
m e ry t, innego  — żona. jeszcze 
innego  —  s ios tra  (bo u dz ie la  je j 
d z iecku  k o re p e ty c ji). w ie lu  
tw ie rd z i,  iż  m a oszczędności, 
bo p ra c o w a li za g ran icą .

Zresztą  i  ta  dom niem ana n ie ­
znajom ość p rzep isów  też n ie  by 
ła  chyba  aż ta k  ko m p le tn a , 
skoro  w iększość z tych , k tó rz y  
s tan ę li p rzed k o leg iu m , w ła ­
śn ie  o s ta tn io  p od ję ła  pracę. 
W ie lu  le g ity m o w a ło  się k i lk u -  
czy k ilk u n a s to d n io w y m  stażem 
pracy . Ja k  d ługo  w y trw a ją ?

W  T A K IC H  p rzy p a d k a c h  — za 
nąruszeinie p rzep isu  u s taw y  m ó w ią ­
cego o o b o w ią zk u  zg łoszenia się 
w  te rm iT re  do  5 m a rc a  w  W y ­
d z ia le  Z a tru d n ie n ia ;  a tego w ła ś ­
n ie  c i p an o w ie  n ie  d o p e łn il i, bo  
d o p ie ro  te ra z , w  osta tn ic h  d n iach  
p o s ta ra li się o p rac ę , gdy g ro ­
z iło  im  k o le g iu m  — o rze k a n o  k a ­
r y  o g ra n ic ze n ia  w o lności w  posta­
c i p o trące n ia  10 lu b  20 p ro c . za­
ro b k ó w  w o kre s ie  do trze c h  m 'e -  
s ięcy. W  o kre s ie  ty m  n ie  w o ln o  
im  p o rzu c ić  p ra c y , g ro zi im  za 
to  w y so k a  g rz y w n a  lu b  k a ra  aresz 
tu .

Ja k  ju ż  p o w ie d z ie liśm y , p rzy s łu ­
c h iw a liś m y  się k i lk u  spraw om . 
T rze b a  p o d kre ś lić , iż  s k ła d y  o rze­
k a ją c e  b a rd zo  w n ik liw ie  ro z p a tru ­
ją  k a żd y  p rzy p a d e k . N ie  w e  wrszy- 
sK tich  sp ra w a ch  z a p a d a ły  od razu  
orzec zen ia . P o w o ły w a n i są często  
ś w ia d k o w ie , o d rac za się n ie k tó re  
sp ra w y , b y  zebrać pełną d o k u m e n ­
ta c ję . N a  p rz y k ła d  m ło d y  m ężczyz  
na p rzed s ta w ia  za ś w ia d cze n ie , że 
chodzi d o  szk o ły  w ie c zo ro w e j, ale  
n ie  m a żadnego innego  d o k u m e n ­
tu , le g ity m a c ji czy  in d ek su . T rz e ­
ba to  sp ra w d zić  j w y s tą p ić  do  d y ­
re k c ji  szk o ły  o po św iad c zen ie , że 
is to tn ie  je s t on n a d a l u czn ie m . W

in n y m  p rzy p a d k u  sta je  p rze d  k o ­
le g iu m  w s p ó łlo k a to rk a  w e zw anego  
i ¡n fo rm u je . iż  p rze b y w a  on w  
szp ita lu  p sy c h ia try c zn y m  ‘n a o bse r­
w a c ji .  T o  ta k że  trze b a  będzie  
sp ra w d zić .

Z R O Z U M IE N IA  i  l ito ś c i n ie 
ma ty lk o  d la  ty c h , k tó rz y  cy ­
n iczn ie  d rw ią  sobie z p rz e p i­
sów. M łod z i, zd ro w i, n ie k tó rz y  
w y k s z ta łc e n i, doskonale  znający 
p rze p isy  i  liczą cy  n a jw y ż e j na 
k a rę  g rz y w n y  —  boleśn ie  b yw a  
ją  d o tk n ię c i, g dy  d o w ia d u ją  
się, iż  je d n a k  będą m u s ie li pod­
jąć pracę. N ie ko n ie czn ie  zresz­
tą  na Żu ła w ach . W  Szczecinie 
też zna jdz ie  się z a trud n ien ie  
d la  ty c h , wobec k tó ry c h  o rze ­
czono k a rę  n ie o d p ła tn e j, dozo­
ro w a n e j p ra c y  na cele p u b lic z ­
ne.

(mg)

Posiedzenie 

Biura Politycznego 
KC PZPR

(D okończen ie  ze s tr. 1)

m a rk s is to w s k ie g o  środow isk a n a  
u kow ego  o raz  a k ty w e m  p a r ty jn y m  
za in te re s o w a n y c h  krę g ó w  społecz­
n o -za w o d o w yc h .

P o d k reś lo n o , że X I I  P le n u m  K C  
p o w in n o  d okonać oceny p rz e b y te j 
d ro g i, procesu so c ja lis ty c zn e j od­
n o w y , s ta nu  re a liz a c ji zadań  w y ­
n ik a ją c y c h  r I X  N a d zw y c za jn e g o  
Z ja z d u , tro s k i p a r t ii o  in te re sy  
k las y  ro b o tn ic ze j. P le n u m  p o w in n o  
o kre ś lić  zad a n ia  p a r t i i  z w ią za n e  < 
je j  p rze w o d n ią  ro lą  o ra z  obowiąz. 
k a m i w o b ec  k r a ju . P o d k reś lo n o , że 
zag a d n ien ia  z w ią za n e  z te m a ty k ą  
p le n u m  b y ły  s iln ie  a k ce n to w an e  
podczas ze b ra ń  i k o n fe re n c ji s p ra ­
w o zd aw czy ch . W ią za n o  je  m ię d zy  
in n y m i z z a d a n ia m i p a r t i i  w  p ro ­
cesie w y c h o d ze n ia  k r a ju  z t ru d ­
nego po ło żen ia  społeczno -gospodar­
czego.

B iu ro  P o lity c zn e  u w a ża , że o b ra ­
d y p le n u m  p o w in n y  stać sie w a ż ­
n y m  im p u ls e m  d la  id e o w o -p o li-  
tyc zne g o  o ży w ie n ia  szeregów  p a r ­
ty jn y c h , d la  u m o c n ie n ia  p a rtii.

B iu ro  P o lity c zn e  za a kc en to w a ło  
p rze d s ta w io n y  p rzez W y d z ia ł Id e o ­
lo g ic zn y  p ro je k t  tez  n a 100-lec ie  
polskiego ru c h u  ro b o tn ic zeg o  B y ­
ły  one p rze d m io te m  d y s k u s ji w  
o rg an iza c jac h  p a r ty jn y c h , in s ty tu ­
tac h  i środo w isk ac h  n a u k o w y c h . 
Z a w a r to  w  n ic h  p ra k ty c z n y  j te o ­
re ty c z n y  d o ro b e k  m ię d z y n a ro d o w e ­
go i p o lsk ie g o  ru c h u  robo tn iczego . 
B ędą one p rze d s ta w io n e  K o m ite ­
to w i C e n tra ln e m u  na X I I  P len u m .

B iu ro  P o lity c z n e  w y s łu c h a ło  in ­
fo rm a c ji  o  zn ac zn ym  zaaw ansow a­
n i  p ra c  k o m is ji p o w o ła n e j przez  
I I I  P le n u m  K C  w  celu  w y ja ś n ie ­
n ia  oko liczn o śc i, fa k tó w  i p rzyc zyn  
k o n f lik tó w  sp o łecznych  w  d z ie ­
ja c h  P o ls k i L u d o w e j.

B IU R O  P o lityczne  postano­
w iło  zw o łać X I I  P le nu m  K C  
P Z P R  w  p o ło w ie  m a ja  br.

Świątynia Pokoju
(D okończen ie  ze'  s tr .  1)

P otrzebne je s t m ie jsce  m o d li­
te w n e j zadum y d la  tych , k tó ­
rz y  tu  p rzy je żdża ją , by p ochy­
l ić  się nad c ie n ia m i sw ych  po ­
m o rd ow an ych  b lis k ic h .

B is k u p  p o d z ię k o w a ł w ładzom  
p a ń s tw o w y m , d y re k c ji  M u zeu m  
M a jd a n k a  i T o w a rz y s tw u  O p ie k i 
nad  M a jd a n k ie m  za życ z liw o ść  w o ­
bec id e i b u d ow y ś w ią ty n i-p o m n ik a .

Ś W IĄ T Y N IA  ma stać się 
m ie jscem  e kum en iczn ym  w  
s łużb ie  p o je d na n ia , p o k o ju , b ra  
te rs tw a  i m o d litw y  o ś w ia t beż 
w o je n  i  n ie n a w iśc i. Zgodn ie  z 
w iz ją  P aw ła  V I,  u rz e c z y w is t­
n ianą  przez Jana P aw ła  I I ,  
ma uw zg lęd n iać  trz y  rodza je  
je dn o śc i —  jedność m iędzy 
w y z n a n ia m i ch rze śc ija ńsk im i, 
jedność m iędzy ró ż n y m i r e l i-  
g iam i i  jedność o gó lno ludzką .

Ś w ią ty n ia  będzie  d w up o z io ­
m ow a (ok. 2400 m kw .), zaw ie ­
ra ć  ma p rzestrzeń  ce ntra lną,' 
ekum en iczną  —  naw ę g łó w ­
ną. Do n ie j będą p rzy legać  ka ­
p lice  w yzn an io w e - ka to lic k a , 
p ra w os ław n a , p ro tes tancka , ż y ­
dow ska, m uzu łm ańska , b u d d y j­
ska oraz d la  n iew ie rzących  i 
p oszuku jących .

,,W  Ś w ią ty n i P o k o ju  na M a jd a n ­
k u  — m ó w ił ks. K o ś c ió łk o  w  w y ­
w ia d z ie  d la  „T y g o d n ik a  P o ls k ieg o ”  
— m a ją  s:ę czuć ja k  u s ieb ie  k a ­
to lic y . p ra w o s ła w n i, p ro testanc i, 
żyd z i m u zu łm a n ie , b u d dy śc i, człon  
k o w ie  in n y c h  w s p ó ln o t r e lig ij­
nych . ja k  ró w n ie ż  lu d z ie  n ie w ie ­
rzą cy  czy p o szu k u jąc y . Ja ko  Ś w ią ­
ty n ia  P o k o ju  b ęd z ie  m ie js ce m  spot 
k a n ia  lu d z i d o b re j w o li. D la  ka ż ­
dego po szu k u jąc eg o  c z ło w ie k a  b ę­
dz ie  o sto ją , m ie js ce m , w  k tó ry m  
z n a jd z ie  d la  siebie o p a rc ie ” .

K S . K O Ś C IÓ Ł K O  pow ied z ia ł 
ró w n ie ż , że w  ś w ią ty n i „m u s i­
m y przede w s z y s tk im  odejść od

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m 's  „ W ró ż k a ”  ze S zw e c ji, 
m/s „ S y re n k a ”  z Oslo, 
m/s .K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  z 

G d y n i.
m /s .K o ś c ie rzy n a ”  z K o p e n ­

hagi,
m /s „L ipsik n. B ie b rz ą ”  z D a ­

n ii.
m /s  „ W a d o w ic e ”  z R F N .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „N a łę c z ó w ”  do D u b lin a  
i L a v e rpoolu ,

m /s „ W ró ż k a ” do S zw e c ji, 
mfe „ S y re n k a ” do K o p e n h a ­

gi.
m /s „ P rz e m y ś l”  do K o p en -

p o jęc ia  „p a ra f ia ”  w  p o jm o w a ­
n iu  k a to lic k im  czy n aw e t - 
ch rze śc ija ńsk im . W  ś w ią ty n i 
zg ro m ad z im y część p am ią te k  o- 
bozowego d ra m a tu , będą one 
strzeżone i  czczone ja k  r e l ik ­
w ie ” . Ś w ią ty n ia  będzie w sp ó ł­
d z ia ła ła  z M uzeum  M a jd a n ­
ka oraz k ra jo w y m i i  zagra­
n ic z n y m i s tow arzyszen iam i
zw ią za nym i z m a rty ro lo g ią  lu ­
d z i w  obozach k o n c e n tra c y j­
nych.

W  podziem iach  zap lanow ano 
sale na w y k ła d y , ko n fe re nc je , 
p ro je k c je  f i lm ó w , w y s ta w y . O - 
bok ś w ią ty n i pow stan ie  dom  
p ie lg rz y m a  a także dzw onn ica  
z D zwonem  M ę cze nn ikó w  M a j­
danka, k tó r y  będzie  b i ł  w  c h w i 
lach  w ażnych  d la  L u b lin a  i 
P o lsk i.

Ś W IĄ T Y N IA  pozostan ie w  a d m i­
n is tra c j i d ie c e z ji lu b e ls k ie j, in w e ­
sto re m  będzie  k u r ia  b is ku p ia  w  
L u b lin ie  p rzy  w s p ó łu dz ia le  w szy­
s tk ic h  in n y c h  w y z n a ń  w  k r a ju  i 
za g ran icą .

T a  sz lachetna idea n a t r a f i ła  je d ­
n a k  n a o pory T o  s m utn e , ale  w  
p o lsk im  K ośc ie le  idee e k u m e n iz ­
m u . b ra te rs tw a , m iłoś c i cz ło w ie k a  
do  c z ło w ie k a  n ie  przez w szystk ich  
są p rz y ję te . Szczerze a le  n ie  bez 
g o ryc zy  m ó w .) o ty m  ks. K o śc ió ł­
k o :  „...Jeszcze w ie le  ra z y  b ęd z ie ­
m y  zm uszen i p o d e jm o w ać  tru d  
p rz e k o n y w a n ia  o słuszności naszej 
id e i. ( ...)  Z d a je m y  sobie sp ra w ę  z 
tego, że ten  p rze k ra c za  w y o b ra źn ię  
p rzec ię tn e g o  P o la k a  w y ch o w a n eg o  
w  t ra d y c y jn y m  k a to lic y z m ie . W  e- 
le  t ru d u  będzie  ko sztow ało , aby  
zaa kc ep to w a ć  m o d lą c y c h  się na 
ró w n y c h  p raw ac h  do  je d ne g o . N a j­
wyższego B oga. k a to l ik a , żyda . m u  
zu lm a n tn a  czy  b u ddystę . M yś lę , że 
w y zn a w c o m  in n y c h  re lig ii też bę­
dz ie  t ru d n o . D la te g o  d łu g o  i c ie r ­
p liw ie  p rz e k o n y w a liś m y  w ie lu  o- 
p o n en tów  spośród nas. k a to l ik ó w  
g d v ż  w e w ła s n y m  środ o w isk u  prag  
n ę liś m y  u zys ka ć a p ro b a tę  i popar­
cie. N ie  p rzys z ło  to ła tw o . N ac isk i 
b y ły  b a rd zo  silne, aby b y ła  to  
ś w ią ty n ia  k a to lic k a  z k a p lic a m i  
w y z n a n io w y m i. P rz e k re ś liło b y  to  
je d n a k  is to tę  e k u m e n iz m u ...” .

K S . K O Ś C IÓ Ł K O  w y  a r i ł  
p rzekonan ie , że lu b e lska  Ś w ią ­
ty n ia  P oko ju  będzie w zorem  do 
b u d o w y  podobnych  na ca łym  
świecie- „a b y  lu dz ie  ró ż n e j w ia  
ry , za p a tryw a ń  i  n a c ji m o - li 
się spo tykać w  p oko ju , aby po­
k ó j ten  razem  b udow ać” .

Pod kon iec m a ja  u bpa P y - 
la k a  odbędzie  s ię  n a s tę p ie  
spo tkan ie  za in te resow anych  
s tron .

(w ło w )

Powroty z ukrycia
(D okończen ie  ze s tr. 1)

l i  k ra ju  ocenia się ta k ie  p rz y ­
p a d k i na 10 proc. ogó łu  u ja w ­
n ia ją cych  się)

W śród  ta k  czy o w a k  14 lu ­
dzi, k tó rz y  rzeczyw iśc ie  b y li 
p o szu k iw a n i n ie  za dz ia ła lność  
przed 13 g ru d n ia  1981 r., (bo 
tę  o b ję ła  a b o lic ja ) lecz za w e j­
ście w  k o liz ję  z p ra w a m i s ta ­
nu  wo jennego, są s a m i m ęż­
czyźn i. P rzew ażn ie  m łodz-i —  
w  w ie k u  22— 35 la t,  p rze w ażn ie  
ro b o tn ic y  oraz s tud e nc i i  p ra ­
c o w n icy  n au kow i. L e k tu ra  za­
p isów  z ro zm ó w  po zgłoszeniu 
się do o rg an ów  m i l ic j i ,  a przed 
z w o ln ie n ie m  do d om ów  — bo 
ta k  s ta ło  się z ca łą  cz te rna ­
s tką  —  każe, m im o  w o li,  raz 
jeszcze w ró c ić  do fra g m e n tu  
w spom nianego ju ż , se jm owego 
w y s tą p ie n ia  m in is tra  sp ra w  we 
w n ę trz n y c h . Tego fra gm en tu - 
w  k tó ry m  m ó w ił on:

„ P e w n a  lic zb a  o b y w a te li w e s /łrf  
w  k o liz ję  z p ra w e m  S ta n i w o je n ­
nego. R ó żn e  b y ły  tego  p rz v c z y n v . 
U ja w n iło  się z a c ie trz e w ie n ie , n ie ­
n aw iść  w o b ec p ań s tw a  i jego  o r ­
g an ó w . A łe  w  w ie lu  p rzy p a d k a c h .

b y ł to  ta iiż e  b ra k  poczucia re a liz ­
m u , n ie z ro z u m ie n ie  sy tuac i  • e«- 
o r ie n ta c ja  i z a b łą k a n ie . T ę  ró  no- 
rodność m o ty w ó w  zaw sze d o strze­
g a liś m y  i s ta ra n n e  w  naszych  
d z ia ła n ia c h  ro zró  n ia m y ” .

O TO  Je rzy  B., la t  28, me­
ch a n ik , jeden  z o rg an iza to ró w  
p ró b y  s tra jk u  w  czo łow e j fa ­
b ryce  w o je w ó d z tw a  13 g ru d ­
n ia  1981 r., p ró b y  zakończonej 
zresztą n iepow odzen iem  bez u- 
życią  s iły  przez o rgana  porząd­
ku . Z g łu s ił s ię  do m i lic ji,  bo 
„m a  dość u k ry w a n ia  się” . G dzie  
się u k ry w a ł?  „ A  czy muszę na 
to  odpow iedzieć? ”  O czyw iście  
n ie  m usi. Poza w sp om n ian ym i 
ju ż  p ró b a m i d z ia ła ln o śc i s t ra j­
k o w e j w  s tan ie  w o je n n y m  n ic 
innego  go n ie  obciąża, w ięc me 
ch a n ik . tro chę  zd z iw io ny , w 
n iespe łna  d w ie  god z in y  po zgło 
szeniu sie, opuszcza Kom endę 
M O  Do d a w n e j ro b o ty  w  m a­
c ie rzys te j fa b ry c e  p ow róc ić  n ie  
chce. Zo s ta je  u przedzony o o- 
bow .iązku p od ję c ia  p ra cy  
m  in . w  zw ią zku  z p rz y ję ty m i 
w  uh  ro k u  t rz e z  Seim  usta ­
w a m i

A le ksa n d e r W. i  Tadeusz G.

ro c z n ik i 1953 i 1956 b y li d ok to ­
ra n ta m i je d n e j i  w yższych  u - 
cze lń i w o je w ód z tw a . R ów n ież 
po 13 g ru d n ia  p o d e jm o w a li w 
g ro n ie  podobnych  im  „ro z p a - 
rzeńców ”  z b. N Z S  p ró b y  za­
k łó cen ia  p o rząd ku  na ucze ln i i 
w  m ieście . Zn iechęcen i ich  n ie ­
sku tecznością  na czas ja k iś  zgu 
b i l i  po sobie  tro p y , w y je żd ża ­
ją c  do in n y c h  m ie jscow ośc i k ra  
ju . Chcą d a le j ko n tyn u o w a ć  
s tud ia . Po rozm ow ach  w  M O  
z ło ż y li s tosow ne podan ia  na u- 
cze ln i.

In n y  p rzyp ad ek — G rzegorz 
J.. la t 30- k o le ja rz , a k ty w is ta  
m ie jsco w e j b. „S o lid a rn o ś c i”  
Po n ieudanych  p róbach  p rze ­
d łużen ia  je j  dz ia ła ln o śc i w  pod­
z iem iu  u k ry w a ł się u ro d z in y  
na w s i W  ro zm o w ie  w y ja ś n ia ­
ją c e j s tw ie rd z ił,  że „m a m  dość 
te j d z iec ina d y  z k o n s p ira c ją ” . 
T e raz  p ra c u je  w  sw e j -m a c ie ­
rz y s te j w a go n ow n i P K P

(D okończen ie  n as tą p i)

K rz y s z to f S T R ^ L F C K ?
(In te rpess)

Kolejny numer 

„Morza i Ziemi"

Zagadki Trójkąta 
Eermiidzkiego

W  N A J N O W S Z Y M  n u m erze  t y ­
g o d n ika  „ M o rz e  i Z ie m ia ”, k tó ry  
iu t ro  u ka że  się w  k io sk ac h  ..R u ­
ch u ” . z n a jd ą  C z y te ln ic y  b ardzo  
c ie k a w y  a r ty k u ł  Je rze go  K u b ia k a  
p t. „ C m e n ta rz  A t la n t y k u ” . A u ło r , 
w  o p a rc iu  o n a jno w sze  bad a n ia  ra ­
d z ie c k ie g o  s ta tk u  „ W it ia ź ” . op isu ­
je  w ra ż e n ia  i p rzyg o d y  podczas 
p o b ytu  na w odach  D iab e ls k ie g o  
T ró jk ą ta . N ie  w s zys tk o  — ja k  się 
o k a z u je  — m ożna w y tłu m a c z y ć  dziś  
p rzv  pom ocy ra c jo n a lis ty czn e go  
„ s zk ie łk a  i o k a ” ... P o le ca m y też  
d ruga część a r ty k u łu  K o n ra d a  D a ­
n ie le  w ie ża  p t. „R o c k  po szoku” . 
Jest to  tek s t o m u zyc e  m ło d e j 
g e n e ra c ji, k tó ra  s ta ła  się n ie  t y l ­
k o  w re lk a  p rzyg o d ą  lecz forma, 
w y p o w ie d z i k o le jn e g o  p o ko le n ia  
P o la k ó w . A r t y k u ł  n ie  ty lk o  d-ia 
z w o le n n ik ó w  m ocnego  u d e rze n ia .

K to  i d laczego szy ł e leg a nc k i 
g a rn itu r  W o jc ie c h o w i S w ie rk ie w i-  
czow i? C zy  age n t gestapo re p re ­
ze n to w a ł p o lsk ic h  l i te ra tó w  na 
s p o tk a n iu  w  C zec hos łow a cji?  O d ­
p o w ie d z i na te  p y ta n ia  zn aleźć m o­
żna w  k o le jn y m  o d c in k u  szczeciń­
skiego życ io ry s u  L u d w ik a  K a lk s te i-  
na.

W a rto  też  zw ró c ić  u w a gę  na roz­
m o w ę  z p re zy d e n te m  Szczecina  
Ja n em  S to p y rą . W y ja ś n ia  on o rz y -  
szłe losy te re n u  przeznaczonego  
pod c e n tru m  o ra z  in fo rm u je  k ie ­
d y p o jed z ie  t ra m w a j na S łonecz­
ne. W y w ia d  m a le d n a k  znaczn ie  
głębszy p o d te ks t. zw ią z a n y  z za­
s a d n iczy m i d la  ro z w o ju  a g lom era ­
c j i  p ro b le m a m i.

R e d a k c ja  o b iec u je  też  sw ym  C zy ­
te lń ''  om  d ru k  P a m ię tn ik ó w  zn an e­
go szczecińskiego *p iik arza  M a ria n a  
K ie lc a .
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S Y T U A C J A  w  ś w ia to w y m  p rzem yśle  s to czn io w ym  n ie  jes t 
ła tw a , m a le je  b ow iem  ilo ść  zam ów ień, ty lk o  n ie lic z n e  k ra je  
m ogą poszczycić się sukcesam i w  ty m  zakres ie . Do ta k ic h  n a ­
le ży  m. in . Polska. S tw ie rd z a  to  n a jn o w szy , d oroczn y  ra p o rt 
„L lo y d ’s R eg is te r o f S h ip p in g O p ra c o w a n ie  to  um ieszcza p o l­
s k i p rze m ys ł s to czn io w y  w  1982 ro k u  na szóstym  m ie js c u  w  
'¿w iecie pod w zg lędem  zam ów ień  s ta tkó w .

N A  Z D J Ę C IU : w  S to czn i im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i 
b u d u je  się duże, sp e c ja lis tyczn e  je d n o s tk i.

C A F  —  J. U k le je w s k i

Jeszcze w  tym  roku  — 5 tys. opon

Bieżnikownia w Policach
W C Z O R A J rozpoczą ł się ro z­

ru c h  m echan iczny  n o w e j b ież- 
n ik o w n i, z lo k a liz o w a n e j p rzy  
u lic y  T a n o w s k ie j w  P olicach . 
Ja k  p o in fo rm o w a ł nas A n d rz e j 
A n d ru s z k ie w ic z , d y re k to r  ds. 
in w e s ty c j i R e jonow ego  P rzed ­
s ię b io rs tw a  G osp o da rk i K o m u ­
n a ln e j i  M ie s z k a n io w e j na 
m ie jscu  z n a jd u ją  się ju ż  g ru p y  
ro z ru cho w e  z „M e ta lc h e m u ” , 
n a to m ia s t w  n a jb liż s z y c h  
dn ia ch  p rz e w id z ia n y  je s t p rz y ­
jazd  s p e c ja lis tó w  z s e iw is u  
d u ń s k ie j f i rm y  SIO .

N ow a  , b ie ż n ik o w n ia  o pa rta - 
je s t na nowoczesnej te ch n o lo ­
g i i  o n ie z ły m  s tan d a rdz ie  e u ro ­
p e js k im . W  p ie rw s z y m  etap ie  
b ieżn iko w a ne  będą o po ny  d la  
sam ochodów  d ostaw czych, c ię ­
ża ro w ych  i  au tobusów . W  p rzy  
szłości zaś —  po za in s ta lo w a ­
n iu  d o d a tko w ych  p ras —  za­
k ła d  będzie ró w n ie ż  ś w ia d czy ł 
u s łu g i d la  posiadaczy sam o­
ch od ów  osobow ych.

P rz e w id u je  się u ru c h o m ie n ie  
p ro d u k c ji jeszcze w  IV  k w a r-

SZCZECUŚfSKA  
S T O C Z N IA  R E M O N T O W A  (

z a tru d n i

od zaraz  l
n a s tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w : (

♦  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  te -  1
ch n o lo g ii d re w n a  na s ta - I
nowisiko tec h n o lo g a  ,

a p o n ad to :
♦  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę -  I 

to w y c h . m a szy n  i u rzą d ze ń , | 
s p a w a czy  i ś lusarzy

♦  m a la rz y  k o n s e rw a to ró w  1
♦  p o r. żeg lug i p rz y b rz e ż n e j l
♦  b o sm anów  o k rę to w y c h  i  n a - j 

b rzeży
♦  st. m a ry n a rz y
♦  m a s zy n is tó w  o k rę to w y c h  i 

o raz m e c h a n ik a  o k rę to w e g o  ,
♦  o p e ra to ró w  ż u ra w i szyno ­

w y c h  i sa m o je zd ny ch
♦  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o -  l 

w a n yc h  o raz  k o b ie ty  bez , 
k w a l i f ik a c j i  n a  s ta n o w is k a  
ro b o tn ic  go sp o d arc zyc h . 1

Z a k ła d  za p e w n ia  m . in .:  k w a -  ( 
te r y  ro d z in n e  na d o b ry c h  w a ­
ru n k a c h  d la  p ra c o w n ik ó w  p o - 1 
d e jm u ją c y c n  z a tru d n ie n ie  n a I 1 
sta n o w is k a c h  b ezp o ś red n io  ( i 
p ro d u k c y jn y c h  ja k  ró w n ie ż  , 
p ra c o w n ik ó w  , w y k w a l i f ik o w a -  ' 
n yc h  p o d e jm u ją c y c h  p rac ę  w  I 
ta b o rze  p ły w a ją c y m , a p o n a d - , 1 
to  d la  osób s a m o tn y c h  (za ­
m ie js c o w y c h ) z a k w a te ro w a n ie  1 
w  h o te lu  ro b o tn ic zy m . d o b re  I 
w a ru n k i p ła co w e o ra z  ś w ia d - < 
cze n ia  w y n ik a ją c e  z z a tru d ­

n ie n ia  w  stoczn i.

Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  o ra z  i 1 
u d z ie la  in fo rm a c ji  D z ia ł K a d r  : 
stoczn i, u l . '  L u d o w a  13. p o k . 1 
U . te l. 242-331 (d o jazd  t ra m -  ' 1 
w a je m  lin i i :  5, 6. 10. 11 lu b  | 
au to b u se m  53, 67) —  w y m a g a ­
ne jest s k ie ro w a n ie  do p ra c y  
z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia  i i 
S p ra w  S o c ja ln y c h  U M  w  i  

S zc zec in ie . J
1230-K T

ta le  b. ro k u . W  ty m  czasie p la ­
n u je  się zre g en erow an ie  5 tys. 
opon d la  p rz e d s ię b io rs tw  ko­
m u n a ln y c h , w  ty m  ró w n ie ż  i 
d la  W o je w ó dzk ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  K o m u n ik a c ji M ie j­
sk ie j.

Na p od k re ś le n ie  zas ługu je  
fa k t ,  że prace  b u d o w la n o -m o n ­
tażow e  oraz rozpoczęcie ro z ru ­
chu  p rzeb iega  zgodnie  z za ło­
żo n y m i h a rm o n o g ra m a m i, co po­
zw a la  przypuszczać, że w łącze ­
n ie  b ie ż n ik o w n i do e ksp lo a ta ­
c j i  ró w n ie ż  nas tą p i w  p la n o ­

w y m  te rm in ie . (w ab)

Uwaga młodzi Czytelnicy!

W  czwartek
— „Zielony telefon“

W  C Z W A R T E K  14 bm . na te­
re n ie  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
skiego  zostan ie  u ru cho m io n a  
tra d y c y jn a  a k c ja  in fo rm a c y j­
na „Z ie lo n y  te le fo n ”  pod 
hasłem  „Wszystko o zawodo­
w ym  szkolnictw ie w ojskow ym ”. 
„Z ie lo n y  te le fo n ”  c z y n n y  będzie 
w  godz inach  12— 16 W  p u n k ­
tach  k o n s u lta c y jn y c h  d y ż u ro ­
w ać będą ekspe rc i — o fic e ro ­
w ie  u d z ie la ją c y  in fo rm a c j i o 
m o ż liw ośc ia ch  zdobyc ia  a tra k ­
cy jn e g o  i c iekaw ego  ż o łn ie r­
sk iego  zaw odu, w a ru n k a c h  p rz y  
ję c ia  do w o js k o w y c h  a kad em ii, 
wyższych- szkó l o fice rsk ich , 
szkó l ch orążych  oraz system ie  
nab o ru  do k o rp u s u  p o d o fice ró w  
zaw odow ych . M ożna bedzie 
także  o trz y m a ć  sze rok ie  in fo r ­
m ac je  o L ic e u m  L o tn ic z y m  w  
D ę b lin ie  i  je go  f i l i i  w  Z ie lo ­
ne j G órze.

W  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  oraz Szczecin ie  na leży 
d zw on ić :

— 79-27-47 — W o je w ó d z k i
S ztab  W o js k o w y

— 220-559 i 79-43-84 —
W o js k o w a  K om en da  U zu pe łn ie ń  
—  Szczecin

—  22-74 i 22-75 — W o js k o ­
w a  K om en da  U zu pe łn ie ń  — 
G ry f ic e

—  20-87 — W o js k o w a  K o ­
m enda U zu p e łn ie ń  —  G ry f in o

— 77-40-26 i  77-40-27 —
W o jsko w a  K om en da  U zu p e ł­
n ie ń  —  S ta rg a rd  S zczeciński

—  30-53 —  W o js k o w a  K o ­
m enda U zu p e łn ie ń  —  Ś w in o u j­
ście.

Zachęcam y gorąco  w s z y s tk ic h  
za in te re sow an ych , a zw łaszcza 
m łod z ie ż  b y  sk o rz y s ta ła  z a k ­
c j i  zapoznan ia  się na ja k ic h  
w a ru n k a c h  i  w  ja k i  sposób 
m ożna zostać o fice rem , c h o rą ­
żym  czy p o d o fic e re m  zaw odo­
w y m .

Zaniepokojenie w Waszyngtonie

Cień na stosunkach
amerykańsko-chińskich
D Z IE N N IK A R Z  P A P  pisze: W  stosunkach am erykańsko- z T a jw a n e m , a coraz w ię c e j •  

-chińskich notu jem y od k ilk u  tygodni ochłodzenie, które do- w s p ó ln y c h  in te resach  a m e ry - 
prowadziło do tego, że P ekin zawiesił do końca tego roku k a ń s k o -c h iń s k ic h  i  n a jw y ra ź -  
w ykonanie um owy o współpracy k u ltu ra ln e j i  w ym ianie spor- n ie j d a je  się c h iń s k im  p rz y - 
tow ej C hR L ze S tanam i Zjednoczonym i. wódcom  do z ro zu m ie n ia , że Wa

Bezpośrednim powodem tego rodzaju decyzji Pekinu jest szyng ton  c h c ia łb y  w  P ek in ie  
fakt, że adm inistracja  Reagana udzie liła  praw a azylu chińskiej w idn ieć  so juszn ika  w  s tra te g ii 
tenisistce Hu Na. Z jaw isko  wychodzi jednak daleko poza gra- a n ty ra d z ie c k ie j, 
nice jednego, w  zasadzie drobnego, incydentu. N a le ży  w ię c  ostrożn ie  i  z pe-

C H M U R Y  nad  s tosu n kam i a  zb y t n is k im  k w o to m  im p o rt« -  wną„ t r ?f,e rwą0 “ >.
a m e ry k a ń s k o -c h iń s k im i z b ie ra - w y m  w  U S A  za w ie s ił czasowo 0 0  o t lr®s â  S,S i uz n ieco na w7  
ły  się od w ie lu  m iesięcy. P e- e k s p o rt te k s ty lid w  do S ta n ów  ™ st I S
k in  od samego począ tku  a d m i- Z jednoczonych . D o p i to  p r z ? S S ?  « k a ż e
n is tra c ji Reagana za n ie p oko jo - c Prz y szi sc poka e. y
n y  je s t w y ra ź n y m  f l ir te m  te j M im o  ty c h  za k łóceń  i  sensa- zak łócen ia  w e w sp ó łp ra cy  obu  
a d m in is tra c ji z T a jw a n e m  i  o - c ii.  Jakie  w z b u d z iły  one na ła - k ra jó w  n ab io rą  c h a ra k te ru  
b ie tn ic a m i p re zyde n ta  o raz  je -  mach b ra sy  zachodn ie j, p o l i ty -  trw a łe g o  ro z d z w ię k u  1 czy m e­
go n a jb liższe g o  o toczenia  na te  mma treść d ia lo g u  i  w s p ó łp ra c y  SU b yć  zapow iedzią  pewnego 
m a t rozszerzen ia  s tosu n ków  z na l in i i  W a szyn g to n -P e k in  n ie  p rze ta so w an ia  s il 1 u k ła d ó w  na 
re ż im e m  z T a jp e j.  Doszło do w y d a je  się być  naruszona. N a - fo ru m  m ię d zyn a ro d o w ym . Na 
w ca le  o s tre j k o n tro w e rs ji w  d a l t rw a  n ie p rz e rw a n a  p roce- raz ie  w sze lk ie  tego ro d z a ju  o 
dz ied z in ie  h a n d lu  i P ek in  na s ia a m e ry k a ń s k ic h  p o li ty k ó w  ceny 1 w n io s k i b y ły b y  p rze d - 
znak  p ro te s tu  p rz e c iw k o  z b y t sk ła d a ją cych  o fic ja ln e  lu b  p ó ł-  wczesne 1 zb y t pochopne, choc 
w y s o k im , jego zdaniem , c łom , o fic ja ln e  w iz y ty  w  C h R L . N ie  —  z ja w is k o  jes oczyw iśc ie  

naruszono  w y m ia n y  n a u k o w e j i in te resu ją ce  i  w a rte  o bse rw o- 
do U S A  n ad a l u da ją  się c h iń -  warŁia- 
scy uczen i i s tudenc i. N ie  n a - ' 
ruszono w s p ó łp ra c y  w  dz ied z i­
n ie  p rz e m y s ło w e j i a m e ry k a ń ­
sk ie  k o n c e rn y  n a fto w e  sp o k o j­
n ie  p row adzą  w ie rce n ia  u w y ­
b rzeży c h iń sk ich . Co w a ż n ie j­
sze, n ie  naruszono  też w s p ó ł­
p ra c y  w  dz ied z in ie  w o js k o w e j.

Kto kemu 
zagraża?

M O S K W A  P A P . W  a r ty k u le  re ­
d a k c y jn y m  „ K to  k o m u  zag ra ża? ”  
d z ie n n ik  „ P ra w d a ” w  n u m erze  dzi 
s ie js zym  p rz y p o m in a  w  zw ią z k u  z 
p la n a m i N A T O  ro zm ie szc zen ia  z 
k o ń c e m  ro k u  w  E u ro p ie  zac h o d ­
n ie j n o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  pocis­
k ó w  z g ło w ic a m i n u k le a rn y m i, że 
Z S R R  n ik o m u  n ie  g ro z ił i n ie  g ro ­
z i. T o  w ła ś n ie  Z S R R  u ro czyśc ie  zo ­
b o w ią za ł się n ie  sięgnąć po b ro ń  
a to m o w ą  ja k o  p ie rw s zy , podczas 
g d y ’ U S A  i ich  so juszn icy na ta k i 
kro,k się n ie  z d o b y li . To  w ła ś n ie  
Z S R R  w s p ó ln ie  z in n y m i p ań s tw a­
m i s o c ja lis ty c z n y m i w y s tą p ił z  
p ro p o zy c ją  za w a rc ia  t ra k ta tu  o 
n ie s to so w a n iu  s iły  w o js k o w e j i  u -  
t rz y m a o iu  sto su n k ó w ' p o k o jo w y c h  
m ię d z y  k r a ja m i U k ła d u  W a rs za w ­
skiego i N A T O , podczas gdy Z a ­
chód uniika d o tą d  p rz y ję c ia  te j  
p ro p o z y c ji. Z w ią z e k  R ad z ie c k i n ie  
p la n u je  w o je n  n u k le a rn y c h . N ie  
s za n ta żu je  n ik o g o  sw ą n u k le a rn ą  
po tę g ą, n ie  ogłasza obcych  te ry to ­
r ió w  ?a s fe ry  sw ych  in te re só w , ni% 
s z y k u je  b ro n i z  m y ś lą  o ag re s ji.

N ik t  na Z a c h o d z ie  — zau w aża  
g aze ta  — n ie  m a p ra w a  żyw ić  z łu ­
d z e ń  że p ró b a  n a ru s zen ia  ró w n o ­
w a g i sił w  s k a li re g 'o n â ln e j i g lo ­
b a ln e j w  d ro d ze  ro zm ie szc zen ia  w  
p o b liżu  g ra n ic  Z S R R  i jego  so jusz­
n ik ó w  n o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  ra ­
k ie t  a to m o w y c h , u jd z ie  na sucho  
n a ru s za ją c y m  do ty ch c zas o w y stan

Z a n ie p o ko je n ie  w  W aszyng to ­
n ie  b ud z i n ie  ty le  sp ra w a  te - 
n is is tk i czy h an d lu , co za ryso ­
w u ją c y  się d ia log  na l in i i  Pe­
k in — M oskw a . I  ten  w ła ś n ie  d ia 
lo g  p ow o d u je , że a d m in is tra c ja  
w aszyng tońska  s ta je  się coraz 
b a rd z ie j ostrożna  w  sp raw ach  
pow ażnych . M n ie j i  s p o k o jn ie j 
m ó w i się w  W a szyng ton ie  na 
te m a t roizszerzania s tosu n ków

„Latające spodki”
w Boliwii

N IE  N O T O W A N E  dotychczas 
t łu m y  tu ry s tó w  n a w ie d z iły  spo­
k o jn ą  w io skę  Tacobam ba w  po 
b liż u  m ias ta  P otosi w  B o liw ii,  
do k tó re j rzekom o z a w ita l i n ie ­
d aw no  p rzybysze  pozaziem scy. 
W ed ług  naocznych św ia d ków , 
pasażerow ie  n ie z id e n ty f ik o w a ­
nych  o b ie k tó w  la ta ją c y c h  po­
s ia d a li w z ro s t ponad 2 m, zaś 
ich  g ło w y  otoczone b y ły  św ie ­
t l is tą  a ureo lą  pom arańozow o- 
ozerwoną.

Jeszcze o tegorocznych Oscarach

„Gandhi" -  sukces 
kinematografii brytyjskiej

rze czy .

Tsyler -  Eurtcn
w „Życiu prywatnym“
N O W Y  J O R K  P A P  S łyn n a  p ara  

a k to r  ka . E liz a b e th  T a y lo r  i je j  
b y ły  m ąż. R ic h a rd  B urtom , s p o tka ­
li się po 17 la ta c h  na deskach sce­
n ic z n y c h  k o m e d ii N o e la  C o w ard a  
„ Z y c ie  p ry w a tn e ’ w y s ta w ia n e j  
p rzez  S c h u b e rt  T h e a te r  w  B o sto ­
n ie.

W  ..Z v c iu  p ry w a tn y m ”  L iz  T a y ­
lo r  i R ic h a rd  B urtom  g ra ją  roz­
w ie d z io n ą  >parę .

• P a ra  T a y lo r —B u r to n  dw a ra z y  
b ra ła  ju ż  ś lub  i  d w u k ro tn ie  ro z ­
w io d ła  się. P ra w d o p o d o b n ie  d la te ­
go lic z n ie  p rz y b y ła  publiczność  
szczególn ie g o rą c y m i o k la s k a m i 
p rz y jm o w a ła  n ie k tó re , w y p o w ia d a ­
ne p rzez b o h a te rk ę  kw es tie , ta k ie  
ja k  ' f tp .  „ m a łż e ń s tw o  p rzeraża  
m n ie ” .

51 -le tn ia  L . T a y lo r  i 58-le tn i B u r  
tom po ra z  o s ta tn i ra zem  w y s tą -  
D i li  na d eskach  te a tra ln y c h  w  
1966 r.

Ic h  p ie rw sze  m a łże ń s tw o , z a w a r ­
te w  1964 ro zp a d ło  się w  1974 r .  
Po  ra z  d ru g i w z ię li orni ślub  w  
ro k  p ó źn ie j, a le  ty m  ra^em  m a ł­
żeństw o  t rw a ło  z a le d w ie  12 m ie s ię ­
cy.

Pamiętniki pokcjowca
E K S -P O K O J O W IE C  b r y t y j­

skiego  nas tępcy  tro n u , S tephen 
B a r ry  „z a ro b i”  na sprzedaży w  
U S A  sw ych  w sp om n ień  z o k re  
su s łu ż b y  w  P a łacu  B u c k in g ­
ham  250 tys . fu n tó w  (370 tys . 
doi.). P a m ię tn ik i je d n a k  n ie  u -  
każą się w  A n g l i i  wobec zde­
cydow anego  sp rze c iw u  k ró lo ­
w e j E lż b ie ty  I I .

W A S Z Y N G T O N  PAP. Jak
już inform owaliśm y we w to­
rek nad ranem czasu środko- 

- woeuropejskiego w Holly­
wood wręczono już po raz 55 
doroczne nagroay amerykań­
skiej Akadem ii Sztuki Filmo­
wej —  Oscary. W ielk im  zwy­
cięzcą został film  biograficz­
ny „G andh i", nakręcony w 
koprodukcji ang ie lsko-indyj- 
skiej.

„G A N D H I" zebrał w sumie 8 
Oscarów, w tym najbardziej ce­
nione jako najlepszy film  roku, 
za najlepszą pierwszoplanową ro­
lę męską d la  debiutu jącego do­
piero na w ielkim  ekranie angie l­
skiego aktora szekspirowskiego 
Bena Kingsleya i dla najlepszego 
reżysera, Richarda Attenborougha. 
Jest to już drugi pom yślny rok 
dla k inem atografii bryty jskie j po 
zeszłorocznym sukcesie „Rydwa­
nów ognia".

Twórca film u, Attenbarough 
przez 20 la t przygotowywał się 
do zrealizowania p lanów przenie­
sienia na ekran b iografii Gandhie 
go i w końcu dopią ł swego dzię­
k i uzyskaniu pomocy dwóch n ie ­
zależnych producentów i obietni­
cy pokrycia 1/3 kosztów przez 
rząd indyjski.

Ben Kingsley, który ca łkow icie  
utożsamił się z postacią Gondhie- 
go, przyczyniając się w wielkie j 
mierze do sukcesu film u, trw a ją ­
cego 3 godziny i 7 minut, stw ier­
dził odbierając Oscara, że w jego 
przekonaniu jest to nagroda za 
wizję, odwagę i walkę o pokój 
bohatera narodowego Indii.

„G ondh i" został przez część wi 
downi, zwłaszcza w Indiach uzna­
ny za świętokradztwo. Historycy 
zarzucili twórcom zbytnie wyeks­
ponowanie tytułowego bohatera 
kosztem Nehru, pierwszego prezy 
denta Indii Patela i założyciela 
Pakistanu A li Dzinnaha.

W ielkim  pechowcem natomiast 
okazał się Steven Spielberg, 
twórca najw iększego sukcesu fi­
nansowego w kronikach Holly­
wood, I antastyczn o-naukowego
filmu „E.T.'1, (Pozaziemski). Film 
ten producentom przyniósł już 600 
min doi. zysku. Spielberg, który 
przed rokiem musiał się zadowo­
lić nagrodami pocieszenia dla 
„Poszukiwaczy zaginionej a rk i", 
obecnie też został zapomniany 
przy rozdziale nagród. „E.T." o- 
trzym ał tylko  4 Oscary i to te 
mniej cenione: dwa za specjalne 
efekty dźwiękowe i wizualne, za 
najlepszą, oryginalną oprawę mu­
zyczną d la  Johna W illiam sa oraz 
za dźwięk.

Chinki odzyskują 
„kobiecość”

N IE D A W N O  o tw a r ta  w y s ta w a  
m o d e li s tro jó w  w  P e k in ie  w p ro ­
w a d za  is tn ą  „ re w o lu c ję ”  w  C h i­
nach . g d z ie  p rzez  c a łe  ła ta  obo­
w ią z u ją c y m  „ u n ifo r m e m ” b y ła  je d ­
n a k o w eg o  k r o ju  b lu za  i  spodnie . 
P o k aza n o  zw łaszcza a t ra k c y jn e  fa ­
sony k o m p le tó w  d a m s k ic h , b ę d ą ­
cy c h  p o łąc zen iem  tra d y c y jn e g o  sty­
lu  ch iń s k ie g o  z m odą za c h o d n ią  — 
do  n ie d a w n a  jeszcze u w a ża n e  ja k o  
z b y t  „ d e k a d e n c k ie ”.
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Rodzą się przepisy wykonawcze do ustawy antyalkoholowej

Nadzieje i niepokoje
M A M Y  więc kolejną, d lii (uznano  c a ły  d o tychczasow y b y  a lk o h o lo w e j n ie  może to ­

go oczekiwaną ustawę sys tem  za n iesku teczn y , za w a rzyszyć  p rzym u s . T rzeba  jed  
przeciwalkoholową. K ażdy m a rn o tra w s tw o  - s ił i  ś ro d k ó w  n ak  znaleźć szybko  sku teczny  
akt ustawodawczy Sejm u s łu ż b y  zd ro w ia ). O becnie  fu n k -  sposób iz o lo w a n ia  n o to ry c z - 
wym aga konkretnych, prak c je  te  p rzyd z ie lon e  m a ją  być n ych  p ija k ó w  od  ro d z iny , 
tycznych przepisów w yko - lecznictw u podstawowemu, a 
nawczych. Takie  w łaśnie w ię c  leczen ie  o d w y k o w e  a lk o - P R Z E D  la ty  la n so w a n o  p ro p o zy ­

c ję  u tw o rz e n ia  d la  n a łog o w y ch
przepisy m ają zostać spre- h o l ik ó w  z a m ia s t  s p e c ja l i s t y  w  a ik o h o l ik ó w . n ie  p o d da ją cy ch  się
cyzowane na jpóźniej w  m a o d p o w ie d n ie j p rz y c h o d n i p ro - 
ju  br. N ie  ulega w ątp liw o - w a dz ić  m ia łb y  le k a rz  in te rn i­
ści, że od o w jch  aktów  w y sta z re jo n ó w k i.  
konawczych zależeć będzie
skuteczność ustawy. Czy nie zbyt pochopnie l ik ­

w idu je  się budowany latam i
W S Z Y S T K O  w ska zu je  na to, model organizacyjny, zamiast 

że u s taw a  fo rm a ln ie  og ran iczy  usprawmić go? 
dostępność do a lko h o lu . Z  je d ­
n e j b o w ie m  s tro n y  sprzedaż
WSizelkiego ro d z a ju  t ru n k ó w  (z ,'e cze n ie  p rz y m u s o w e ” . U s ta w o d a w -  
p iw e rn  w łą czn ie ) rozpoczynać ca w y sze d ł z logiczinego za ło żen ia .
c ip  h p ,riz ip  n a iw m /e ś n ie i  o e o r iz  ^  Prz Vm u s p rzec zy  sa m e j is toc ie  Się D ę a z ie  n a jw c z e ś n ie j  o g o a z . i ecze,n ia  j z g ó ry  przesądza
13, z d ru g ie j s tro n y  zapow ie - sk u teczności k u ra c j i  
dziano  znaczne zm n ie jsze n ie  ta k  s k o m p lik o w a n e j

h o lu  z  37  ty s .  c z y n n y c h  o b e c -  k a rz e  p ra k ty c y  — d łuższego ż a le ­
n ie  d o  2 8  t y s ię c y  ( t y le ż  d z ia ła -  czernią te j  ch o ro b y , m a ją  je d y ~ !-
ło  przed  ro k ie m  1939). osoby

le c z e n iu  o d w y k o w e m u , d la  nało  
g o w c ó w  — re c y d y w is tó w , o śro d k ó w  
tz w . e r g o te r a p ii. O c zyw iśc ie , te rm in  
je s t n ie co  w y d u m a n y , gd yż  n ie  m o ­
że tu  b y ć  m o w y  o s k u te c zn y m  le ­
c ze n iu . Iz o lo w a n i w  ta k im  o środ ­
k u  a lk o h o lic y  p o w in n i je d n a k  p ra ­
co w ać  na u trz y m a n ie  ro d z in y , no 
to  a b y  z w ró c ić  sp o łeczeństw u  kosz­
ty  ca łego  p rze d s ię w z ię c ia . P rze z  
te n  czas ro d z in y  m ia ły b y  o k a z ję  
p o d ją ć  n ie o d w ra c a ln e  k r o k i  p ra w ­
ne.

N ie g d y ś  w z d ry g a n o  sie — słusz­
n ie  zre sztą  — przed  te rm in e m  
.obozy p ra c y ” , stąd  te n  p rz e d z iw ­

ny te rm in  ..O ś ro d k i e r g o te r a p ii” . 
.. p a d k u  a  ch odzi po p ro s tu  o sk o rzys tan ie  

d o leg liw o śc i z d o b ry c h  s k a n d y n a w s k ic h  doś­
w ia d cze ń . z ro z w ią z a ń , k tó re  na  
sze ro k ą  sk a lę  o k a z a ły  się s k u te c z ­
ne w  S zw ecja. F in la n d i i  a p rze d ­
te m  w  N o rw e g i i .  K tó ż  te ra z  pa-

n ie -

z y w iś c ie  p ra g n ą c e  w y -  m ię ta , że b y ły  to  k r a je ,  b o ry k a .ją -  
się jeszcze w  X X  w ie k u  z p la -

Is tn a e je  też  p ro p o zy c ja  u tw o rz e ­
n ia  w  Polsce , w z o re m  F in la n d i i, 
s ja ln eg o  p rze d s ię b io rs tw a  posia­
d a jąc eg o  m o n o p o l

K O N S E K W E N C J Ą  zn ie s ie n ia  po­
ję c ia  ..lec zen ie  p rzy m u s o w e ”  bę -

p o d ję c ia  le c ze n ia . T y m c z a ­
sem  zostaną z lik w id o w a n e  z a m k n ię ­
te  o d d z ia ły  o d w y k o w e  w  s zp ita ­
la c h . a w ię c  le cze n ie  b ęd z ie  m ia -  

■ c h a ra k te r  d o b ro w o ln y

zwolenia z nałogu.
W  k o n s e k w e n c ji u le g ły b y  l i k w i ­

d a c ji  z a m k n ię te  o d d z ia ły  o d w y k o -  
=jti_ w e d la  a lk o h o lik ó w  s k ie ro w a n y c h  ( ^

.« jerew » . 1« sp rze daż n f  p rzy m u s o w e  le cze n ie . W szys tk ie  l ik w id a c ja  tzw ^ k o m is ji  ®oo-
ik o h o lu . In n o w a c ja  ta  w y d a je  się p la c ó w k i le c z n ic tw a  p rz e c iw a lk o h o - łtc z n o - le k a r s k ic h , k tó ry c h  to  za -  

d z ia ła c zo m  sp o łe czn y m  p o zb aw ion a  R-w ego m ia ty b y  w ię c  o d tą d  c n a ra k -  d a n ie m  b y ło  d o ty chc zas k ie ro w a -  
p ra k ty c z n e g o  zn ac zen ia  w  n as ze j t®r ' r t y.  a p o b yt w  m c h  m u . n ie  n a i eCzen ie  p rzy m u s o w e  w
s tru k tu rz e  e k o n o m ic z n e j. gdzie  s, :a . v. b ,yć  c a łk o w ic ie  d o b io w o ln y . Q,środkach  z a m k n ię ty c h . O b e cn ie
sp rze d aż n a p o jó w  w y s k o k o w y c h  Jes,t to  lo g ic zn a  o d p o w ie d z  na p o - p o w o ła n e  m a ją  być k o m is je  spo-
p ro w a d zą  ró żn e  p rze d s ię b io rs tw a  s tu la ty  le k a rz y  p ra k ty k ó w . łe czn e  do sp ra w  p rz e c iw d z ia ła n ia
s p ó łd z ie lc ze  i p ań s tw o w e. . ,  , . . a lk o h o liz m o w i na ró żn y c h  szcze-

E O Z O S TA JE  jednak bolesny b la c h  a d m in is tra c y jn y c h  w  k tó -
Z  sN A D Z IE JĄ , a le i obaw ą nie rozw iązany p ro b le m  dziesiąt o c h  składzie przeważać mają jed- 

śledzą ro d zen ie  się p rze p isó w  ków  tysięcy rodzin sterroryzo- ¡ ^ ¡ * ¡ ^ * $ “ £ * 2  j,” !
p ra k ty c z n y c h  a d m in is tra c y j-  wanych przez ojca —  p ijaka, u  możliwości tych. które mają 
n ych  dzia łacze Społecznego K o  rodzin egzystujących na g ran i- obecne komisie społeczno-lekar- 
m ite tu  P rze c iw a lkoh o lo w eg o , cy skra jne j nędzy, dziesiątków  F a T i™  m StorjranS fgo^lko li l i ’
a u to rz y  tzw . społecznego p ro -  tysięcy dzieci pozbawionych • -
je k tu . Ju ż  dziś w ie le  w ą tp l i -  dzieciństwa, obcujących od na j 
w o śc i n asu w a ją  n ie k tó re  p ro -  młodszych lat z chamstwem i 
p ozyc je  rządow e. S p ró b u jm y  zezwierzęceniem . T y m  tra g e -
w  sk ró c ie  p rze ds ta w ić  oba w y d iom  ro z g ry w a ją c y m  się p rz y  Gdzie podziać tych. którzy mimo 
spo łeczn ików . p e łn e j b ezka rn ośc i g łó w n y c h  z9^owiazaTr.a t>rzez sąd. leczyć się

ich  sp ra w có w  p rzyg ląd a  się “ e ?£C cą'
Z a c z n ijm y  od s p ra w y  m arż b ezs iln ie  społeczeństwo. N O W A  us ta w a  p rz e c iw a lk o -

w  lokalach gastronomicznych. Często je d y n ą  szansą urnę- h o lo w a  b y ła  po trzebna  i przez 
Je dn ym  z g łó w n y c h  ce lów  in i-  czonych ro d z in  b y ło  w ła śn ie  w ie le  ś ro d ow isk  jes t o czek iw a- 
c ja to ró w  n o w e j u s ta w y  b y ło  ow o „p rz y m u s o w e  leczen ie ” , na z dużą nadz ie ją . Dziś, gdy 
zm n ie jszen ie  za in te re sow an ia  k tó re  m ia ło  p rz y n a jm n ie j jeden  p rzych o d z i do s fo rm u ło w a n ia  
g a s tro n o m ii sprzedażą a lk o h o - bezcenny sk u te k  spo łeczny — p ra k ty c z n y c h  zasad je j fu n k c jo  
lu . Tym czasem  s zyku je  się p rze izo lo w a ło  na p rzec iąg  ro k u  czy n c w a n ia , ro d z i się sporo w ą t- 
p is  p rz y z w a la ją c y  na s tosow a- dw óch  o jca -de g en e ra ta . p ł:w ośc i, czy je j  pos ta no w ie ­
n ie  n a rz u tó w  w yższych  n iż  '  n-ia n ie  są zb y t je dn o s tron n e ,
p rze w id z ian e  w  u s ta w ie  m a k s i-  T R Z E B A  się zgodzić z ro z u -
raum , c z y li 25 proc. m a rży  w  m ow a n iem , że le czen iu  c h o ro - Janusz Ł A W R Y N O W IC Z
lo k a la c h  „p ro w a d z ą c y c h  dz ia ­
ła lność  ro z ry w k o w ą ” . W ed ług  
p ro w iz o ry c z n y c h  o b liczeń  o ów 
„ tu ry s ty c z n y ” , a w ię c  u p rz y ­
w ile jo w a n y  status, ubiegać się 
będzie  przynajm n ie j połowa ło 
k a li w  k ra ju ! Jest zatem  w ie l­
ka szansa, że ten  is to tn y  p u n k t 
u s ta w y  pozostan ie  na pap ierze.

D U Ż O  k o n tro w e rs ji budz i 
z a m ia r ro z w ią z a n ia  p io n u  lecz­
n ic tw a  p rze c iw a lkoh o low eg o

Ludzie naszego miasta

Odbudowywałem Szczecin
w 1953 R O K U  m ło d y  o f i -  s tk i ppor. W ła d y s ła w a  Z g ó d k i 

ce r W o js k a  P o lsk iego  b y ł Szczecin...
ppo r. W ładysław  Zgódka D o s ło w n ie  za k i lk a  t y -

Plakaty — 
bestsellerami

J E D Y N A  w  P olsce k s ię g a rn ia  
p la k a tó w  w e W ro c ła w iu  n a S ta ­
ry m  M ieś cie , cieszy się o g ro m n y m  
p o w o d ze n ie m  — p la c ó w k a  w  b r. 
ro zpoczę ła  s ió dm y ro k  d z ia ła ln o ś c i. 
W  1982 r .  k s ię g a rn ia  w e  W ro c ła ­
w iu  o siąg n ęła  re k o rd o w e  o b ro ty  w  
w y so k oś ci 26 m il io n ó w  z ło ty c h  ze 
sprze d aży  p la k a tó w  i re p r o d u k c ji  
(n ie  o p ra w io n y c h ) d z ie ł s z tu k i.

O b e cn ie  w  t e j  k s ię g a rn i co d z ie n ­
n ie  w  sprze d aży  z n a jd u je  się oko­
ło  400 ty tu łó w  ró żn y c h  p la k a tó w .  
N a i w ię ks ze  po w o d zen ie  w śród  k l i -  
e tó w  m a ją  p la k a ty  m u zyc zn e , te ­
a tra ln e . tu ry s ty c zn e , re k la m o w e . W  
b r . w e  w ro c ła w s k ie j k s ię g a rn i n o ­
w ością  są o fe ro w a n e  p la k a ty  f i l ­
m o w e , k tó re  p rzys y ła  „ P o l- F i lm ” , 
a ta k że  p ię k n e  p la k a ty , w y d a w a ­
n e  g łó w n ie  ną ek sp o rt p rzez  „ A rs -  
P o lo n ię ” . D ó  o s ta tn ic h  „ p rze b o ­
jó w ”  p la k a to w e j k s ię g a rn i za lic zy ć  
n a le ż y  k o lo ro w e  p la k a ty  zespołu  
„ M a n a a m ”  o ra z  „ A r t -R o c k ” , k tó ­
ry c h  sp rze d an o  ponad  4 tys iąc e  
s z tu k . W ie lk im  p o w o d ze n ie m  c ie ­
szy ł się p la k a t  z f i lm u  „G w ie z d n e  
w o jn y ”  o ra z  p la k a t  z B ru c e m  L ee . 
D o d a jm y , że w ro c ła w s k a  k s ię g a rn ia  
p la k a tó w  u z y s k u je  w p ły w y  ze  
sprze d aży  p la k a tó w  m ie s ięc zn ie  w  
b r . w  w y so k oś ci po n ad  2 m in  z ło ­
ty c h , t j .  osiąga w y d a jn o ś ć , ró w n ą  
o b ro to m  d w óch  ś re d n ie j w ie lk o śc i 
k s ię g a rn i. N a  ży c ze n ie  k l ie n tó w  
w ro c ła w s k a  k s ię g a rn ia  w y s y ła  za­
m ó w io n e  p la k a ty  ta k ż e  pocztą .

Morze czy śmietnik?
H O Ć  ro z w ią z a n ie  to  b u d z i n a d a l k o le jn y c h  55 z a k ła d ó w  p rze m y s lo - in w e s ty c ji)  o ra z  re a lizov  

* *  w ie le  d y s k u s ji, fa k t  je s t  f a k -  w v c h  i k o m u n a ln y c h  z te re n ó w  n ie ... r e fo rm a  gospodarc.
zo w a na  obec- 

cza. J e j z a -
zgodnde z u s ta le n ia m i U rz ą d  n a d b a łty c k ic h . Jeśli p o ró w n ać  z ty m  i .rżenia d a ją  c a łk o w itą  au to n o m ię  

G o s p o d a rk i M o rs k ie j o d p o w ia d a  ,lość zan iec zys zcze ń  pochodzących  poszczegó lnym  p rze d s ię b io rs tw o m  
tv !k o  za o ch ro n ę  ś ro d o w is k a  m o r -  ze s ta tk ó w  m ożna o trz y m a ć  c ie k ą -  k ó re . co je s t z ro z u m ia le , n ie  są 
skiego p rzed  ..za n ie c zy s zc ze n ia m i w e z e s ta w ie n ie :  oko ło  5 ty s ię c y  za in te re s o w a n e  z b y tn io  zw ię k s za -  
w y n łk a ją c y m i z u ż y tk o w a n ia  m o -  s ta tk ó w  z a w ija ją c y c h  w Czasie t2 n ie m  w y d a tk ó w  na o ch ro n ę  ś ro-  
rz a ” . zaś za o c h ro n ę  sze ro ko  p o - m ie s ięc y  do p o rtó w  G d y n i i G d a ń - o w is k a  w  czasie, k ie d y  o c ze k i-  
ję te g o  środ o w isk a  n a tu ra ln e g o  p o - ska p o zo staw ia  zan ieczys zcze n ia  w a n y  je s t od n ic h  w zro s t p ro d u k c ji  
zosta je  n a d a l o d p o w ie d z ia ln y  re so rt ró w n e  w y d z ie la n iu  zan ieczyszczeń  u z a le ż n io n y  z k o le i w ie lo k ro tn ie  
g o sp o d ark i te re n o w e j i o c h ro n y  śro u rzez sam ą ty lk o  G d y n ię  w  c iąg u ... y . in .  od s ta nu  tec hn iczn eg o  p a rk u  
d o w is k a . D o k o n u ję  tego  p o d z ia łu  2 ty g o d n i. Z a te m  0  s tan ie  c zy s to - m a s z -n o w e g o . Z  d ru g ie j je d n a k  
b v  u z m y s ło w ić , że za d a n ia  U G M  ści B a łty k u  d e c y d u je  p rzede w szyst s tro n y  z k o n c e n tra c ją  ś ro d k ó w  na 
z a w ę ż a ją  się do o c h ro n y  w ód  m o r -  k im  czystość w ó d  śró d ląd o w y ch , o c h ro n ę  w ód  B a łty k u  cze ka ć  n ie  
«k ic h  p rzed  z a n ie c zy s zc ze n ia m i d o -  ta k ż e  w o je w ó d z tw  p o łu d n io w y c h  1 m o żn a . C o raz  częśc ie j d o b ieg a ją  
ch o d zą cy m i ze s ta tk ó w  o ra z  do  k o n  ta k ic h  m e tro p o lii , ja k  W a rs za w a  — nas • y g n a ły  a d m in is tra to ró w  te re ­

n ó w  n a d m o rs k ic h  o g ro źb ie  k a ta ­
s tro fy  e k o lo g ic z n e j.. .

w ią z a n y c h  z tą  p ro b le m a ty k ą  
d z ia ła ń  p o d leg ły ch  u rzę d o m  m o r­
sk im  w  G d y n i. S łu p s k u  i  S zc ze­
c in ie . k tó re  z k o le i n a d z o ru ją  k i l ­
k a d z ie s ią t  p rze d s ię b io rs tw  b ę d ą ­
cy ch  . .u ż y tk o w n ik a m i” B a łty k u  
G o s po d a rka  m o rs k a  n ie  je s t je d ­
ne k  g łó w n y m  za g ro że n ie m  czystości 
w ód m o rza , w a lo ró w  k r a jo b ra z o ­
w y c h  s tre fy  n a d m o rs k ie j, le c z n i­
czy ch . re k re a c y jn y c h  itp . S ta n o w i 
ty lk o  u ła m e k  ty c h  zan iec zys zcze ń. 
B a łty c k i ś m ie tn ik , w b re w  pozorom  
za c zyn a  się d a le k o  od jego  b rzeg u , 
co n ie  le ż y  ju ż  w  g e s tii U G M . Ja k  
d o ty ch c zas  n ie  m a  w  n as zym  k r a ju  
in s ty tu c ji  o d p o w ie d z ia ln e j za c z y ­
s to ść  m o rza  b io rą c  
w s zy s tk ie  p rz y c z y n y  
te c z n y . O to  fa k ty .

Po u roczystośc iach  zw ią za nych  g o d n i „z a lic z ę ”  t rz y d z ie s to le tn i 
z p ro m o c ją  o trz y m a ł s w ó j staż byc ia  szczec in ian inem  — 

s tw ie rd z a  p łk  Zgódka .
ł "  —  Jak na wojskowego to ra ­

czej niespotykany zbyt często 
przypadek, aby ty le  czasu „od­
służyć" w  jednym  mieście...

—  To  p ra w d a . M ia łe m  je d ­
n a k  p ew ną  p rze rw ę . M u s ia ­
łem  na k i lk a  la t  opuśc ić  Szcze­
c in . zacząłem  b o w ie m  s tud ia  
w  A k a d e m ii S ztabu  G en e ra ln e ­
go. A le  to  b y ło  ta k ie  „p ro w i­
zoryczne”  opuszczenie  m iasta . 
T u  zosta ła  rńo ja  żona i  có rka , 
tu  czekało  na m n ie  m o je  m iesz­
kan ie ... C zu ję  się szcze c in ian i- 
nerrj z k r w i  i  kości m im o  że 
pochodzę z o k o lic  W a rsza w y. 
Z resztą  k iedyś , to  sobie p rz y ­
p om n ia n o  i zosta łem  poproszo­
ny na rozm ow ę. Ju ż  w  je j 
tra k c ie  z o rie n to w a łe m  się. że

p ie rw s z y  p rz y d z ia ł s łu żbo w y . Po k toś p o s ta n o w ił w yśw iad czyć  
u p ły w ie  k ilk u d z ie s ię c iu  godzin  m j  p rzys łu gę  i — ja k  to  się 
od tego m o m e n tu  m e ld o w a ł się m a w ia  — chce m i „z a ła tw ić ”  
u sw o jego  now ego p rze łożone- s łużbow e p rze n ie s ie n ie  do W a r­
go. M ie jsce m  p o s to ju  je d n o - szaw y. c z y li w  s tro n y  ro d z in - 

~ ne. A le  d la  m n ie  b y łab y  to 
n ied źw ie d z ia  p rzys łu ga . W y b ro ­
n iłe m  się z tego p rzen ies ien ia . 
Z resztą  także  i u m n ie  w  do­
m u m o je  pan ie  n ie  c h c ia ły  o 
żadnej p rzeprow adzce  słyszeć...

—  Czym  się pan czuje tak  
silnie zw iązany z naszym m ia­
stem?

— A le ż  to  bardzo  p ros te ! 
P rzecież ja  to  m ias to  o dbudo ­
w yw a łe m . P rz y p o m in a  m i się 
jeden  z p ie rw szych  m o ich  d n i 
w  Szczecinie. P o jech a łem  w ie ­
czorem  tra m w a je m  nad  O drę. 
Z ro b iła  się noc gdy w raca łe m . 
G d y  m asze row a łem  przez to  
w ie lk ie  m orze  g ru zów , ja k im  
w  ty m  czasie b y ły  n ad od rza ń - 
sk ie  d z ie ln ice  Szczecina, to  t rz y ­
m a łem  w  rę k u  p is to le t... I le  se­
tek  g odz in  p rze p ra co w a łem  
p rzy  o d g ru z o w y w a n iu  Szczeci­
na? C hyba  ich  n ie  zliczę. A le  
ta k ie  to  b y ły  czasy, że wszyscy 
z w ie lk im  en tu z jazm em  pośw ię ­
c a liś m y  nasz czas w o ln y  od 
s łużby  i m a sze row a liśm y  do 
a ta k u  na to  szczecińskie  m orze 
g ruzów .

D Z IS IA J  p u łk o w n ik  d y p l. 
W ła d y s ła w  Zgódka . zastępca do­
w ódcy  12 D y w iz j i  P ie cho ty  
Zm e ch an izo w a ne j im . A r m i i  
L .d o w e j,  ce n io n y  w y c h o w a w ­
ca m łod ych  ż o łn ie rz y  i  k a d ry  
d y w iz j i  ma p rz y z d o b io n y  sw ó j 
m u n d u r szeregiem  k o lo ro w y c h  
b a re te k  o rd e ro w y c h : K rz y ż  K a ­
w a le rs k i,  Z ło ty  i S re b rn y  K rz y ż  
Z a s łu g i, odznaczenia  re so rtow e  
i re g io n a ln e  w  ty m  G ry f  P o­
m o rs k i i  M e d a l X X X - le c ia  
G ry f  P om orsk i. P rzez 3 la ta  s łuż 
by p łk . Z g ó d k i t rw a ł ta k i okres, 
w  k tó ry m  je go  bezpośredn im  
p rze łożo n ym  b y ł dowódcó 12 
D P Z  ów czesny g en e ra ł b ry g a d y  
a d z is ia j p re m ie r i  I  se kre ta rz  
K C  P ZP R , gen. a rm ii W o jc ie ch  
J a ru z e ls k i. (M acz)

Mini-skansen 
w Zalipiu

Z A L IP IE ,  s łyn n a  „ m a lo w a n a  
w ie ś ” w  w o je w ó d z tw ie  ta rn o w s k im , 
m a m in i-s k a n s e n . S k ła d a ją  się nań  
d w ie  zag ro d y : b ie d n ia c k a  z ko ń c a  
u b ieg łego  w ie k u  o raz  n a leżą ca  do 
z m a r łe j k i lk a  la t  tem u , n a jw y b it ­
n ie js z e j z a lip s k ie i m a la r k i lu d o ­
w e j. F e l ic j i  C u ry ło w e j.  M y ś li się 
o z a k u p ie n iu  i w łą c ze n iu  do m i-  
r i-s k a n s e n u  t rz e c ie j z a g ro d y . C ałość  
s ta no w i o d d z ia ł e tn o g ra fic z n y  t a r ­
now sk ie g o  M u ze u m  O k ręg o w e g o  
k tó r y  u d o s tę p n io n y  je s t zw ie d za ­
ją c y m

Z e s ta w ie n ie  d w ó ch  ta k  ró żn y c h  
b u d o w li w ra z  z ic h  w y p os aże ­
n ie m . s łu żyć  m a, n a zasadzie k o n ­
tra s tu , u k a z a n iu  ró ż n ic y  w  pozio ­
m ie  życ ia  i k u l tu r y  m ie szk ań c ó w  
Z a l:p ia . na p rze s trze n i k i lk u d z ie ­
s ięc iu  la t. W y p o sa żen ie  w y s tró j 
bied m a c k i e j c h a łu p y  sa b o w ie m  
n ie z w y k le  s k ro m n e . D o m  F e l ic j i  
C u ry fo w e j, o ry g in a ln ie  w y m a lo w a ­
n y  p rzez a r ty s tk ę , p rzed s ta w ia  n a ­
to m ia s t po zio m  życ ia  w spółcze­
snych  m ie szk ań c ó w  w s i /  Poza ty m  
p re z e n tu je  s z tu kę  z a lip ia ń s k ą  w  
o ry g in a ln y m  i n a jle p s zy m  w y d a -

P o s ta n o w ie n ia  W s p o m n ian e j ju z  
k o n w e n c j i z a w ie r a  h a rm o n o g ra m  
o p ra c o w a n y  w  1977 ro k u  a d o ty ­
czą cy  d z ia ła ń  naszego k r a ju  na  
rzecz o c h ro n y  B a łtv k u . k tó ry  o kre  
ś’a p o trze b y  i z a d a n ia  d la  naszej 
g o sp o d ark i m o rs k ie j. Od tego cza­
su z m ie n iła  się s y tu a c ja  gosp o d ar­
cza k r a ju ,  je g o  m o ż liw o ś c i i sy 
s te m y  f in a n s o w a n ia , w  zw ią z k u  z 

b o d a j je d y n k i s to lic a  w  E u ro p ie  n ie  ty m  p ro g ra m  te n  p o w in ie n  u lec  
p o s ia d a jąc a  p rz y z w o ite j o czy szc za ł- u a k tu a ln ie n iu , lub  p o s łu ży ć  z a  pnd- 
n i ś c ie k ó w , do sto so w a n e j do o b ec - s ta w ę  do p rz y g o to w a n ia  n ow ego , 
n y c h  w y m o g ó w . T ru d n o  w ie c  w  k t ó r y  b ęd z ie  p rzed e  wsz r  U m  

pod . u w a g ę  te j  s y tu a c ji o b w in ia ć  lu b  u n ie w in -  r e a l n y  i su k c e s y w n ie  re a liz o w a -  
s k u te k  o s ta -  r.-iać ka żd e  z osobna — U rzą d  G o -  n v . P ro b le m  te n  je s t  obecn ie  nvz>d- 

o o d a rk j M o rs k ie j, czy  M in is te r -  m io te m  za in te re s o w a n ia  U rz ę d u
G d y  e k ip a  k o n tro ln a  D rzys tąn iła  

do ru ty n o w y c h  w  ta k ic h  p rz y p a d ­
k a c h  czy nnośc i, k ie ro w n ic z k a  s k le -  
ou o ś w ia d c zy ła , że n ic  złego  n ie  u -  
c z y n iła . gd yż  zgo d n ie  z z a rzą d ze ­
n ie m  s w o je j c e n tr a li m oże ona w  
ciąg u  7 d n i ..w d ra ż a ć ”  to w a r  z m a  
g a zy n u  do sk le p u ...

W iększość zan ieczyszczeń  w p ro -  s tw o  G o s p o d a rk i T e re n o w e j t O c h ro  G o s p o d a rk i M o rs k ie j i M in is t  
w a d za n y c h  do B a łty k u  pochodzi z n y  Ś ro d o w is k a  za stan czystości G o s n o d a rk i T e re n a m i i O ch onv  
lą d u , z u jść  b ru d n y c h  rz e k  — g łó w -  w ód B a łty k u . P o w y ższe  d an e w s k a - Ś ro d o w is k a . R zecz je d n a k  w ty m . 
n ie  W is ły  i O d ry , ja k  ró w n ie ż  z z u ja  je d y n ie , że p ro b lem  n a le ży  że czas n a g li a od u s ta le n ia  zadań  
m n ie js z y c h  rze cze k  pasa n a d m o r- f a k t o w a ć  ca łościow o , b io rą c  pod i te rm in ó w  do ic h  re a liz a c ji  d ro -  
sk iego. W  m a te r ia ła c h  ź ró d ło w y c h  u w a g ę  w s zy s tk ie  ź ró d ła  z a m ę c z y - ga d a le k a , ty m  b a rd z ie i.  je ś li samo  
m o żn a  na te n  te m a t o d n a le źć  d a -  szczeń z m o rza  i lą d u. ze s ta tk ó w  za g a d n ie n ie  — ja k  d o ty ch c zas  — n ie  
n e szczegó łow e: nad  b rz e g a m i W i-  i a g lo m e ra c ji m ie js k ic h  n ie  ty lk o  iest t ra k to w a n e  k o m p le k s o w o , jc -  
slv  i O d ry  z n a jd u ją  się aż 82 tz w . G d y n i i S zc zec in a , le cz  ta k ż e  z śii n ie  m a  je szc ze o d n o w ie d z ia ln e -  
w ię ks ze  o śro d k i zan iec zys zcze ń  w o je w ó d z tw  p o łu d n ia  k r a ju .  po  p e łn o m o c n ik a . P o *rze b n a  jest w
p u n k to w y c h , z czego 48 o d p ro w a d za  S p ra w a  czystośc i ś rodow iska n a -  tv m  o rz v p a d k n  o g ó ln o n a ro d o w a  kon  
śc ie k i bezp o ś red n io  do ic h  w ód  a tu ra ln e g o  — B a łty k u  j tz w . P r z v .  c e n tra c ia  W y s iłk ó w . Z n a c z e n ia  k o -  
34 w p ro s t do m o rza . M ie s zk a ń c o m  m o rza  zosta ła  u ię ta  w  k o n w e n c j i n ieozności b a rd z ie j ry g o ry s ty c zn e g o  
naszego re g io n u  z n a n y  je s t d o sk o - h e ls iń s k ie j. J e j n a le ż y tą  re a liz a c ję  t ra k to w a n ia  s n ra w y  czystośc i B a ł-  
n a le  s ta n  o czy szc za ln i w  tu te js z y c h  w a r u n k u ją  w  n as zym  k r a ju  k r y z y s  t v k u  p rze c e n ia ć  n ie  sposób, -bo- 
k u ro r ta c h  i  n a d m o rs k ic h  osadach , g o sn o d arc zy (b ra k  ś ro d k ó w  dew dzo- w iam  od teg o  z a le ż y  rozw ó> i per-
T o k s y c zn e  z w ią z k i ch e m ic zn e . n v -  w v r h  na z a k u p  o d p ow ied n ic h  t ir z a -  s n - t ty w a  n as ze j g o sn o d ark i m o r- .............
<v d o s ta is c e  się w  k o n s e k w e n c ji do dzeń  te c h n ic z n y c h  i fu n d u s zy  na s k ie j.  ( d» « k le p u  m o że  w y n o s ić  p e łn y  ty-
w ód  m o rs k ic h  e m itu je  w  a tm o s fe rę  rozp o czę c ie  n o w y c h . p o w a żn y c h  P io t r  C Y W IŃ S K I 'd z ie ń !

10 metrów w 7 diii!
P R Z E P R O W A D Z O N E  w  d w óch  

szczec ińskich  sk le p ac h  „ M o d y  P o l­
s k ie j”  ko n tF o le  w y k a z a ły , iż  n ie  
d z ie je  sie ta m  n a j le p ie j.  W  salo­
n ie  p rzy  p i. Ż o łn ie rz a  zn a le z io n o  
na zap leczu  600 p a r  ra js to p , n a to ­
m ia s t w  „ s k le p ie  pod ja s k ó łk a m i”  
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  na za ­
p leczu  p ię trz y ła  się s te rta  d ż in ­
sów. W a rto ś ć  tego  u k ry te g o  p rzed  
k lie n ta m i to w a ru  w y n o s iła  1.5 m in  
z ło ty c h .

J a k o  że to  o św iad c zen ie  w y d a ­
ło  sie k o n tro lu ją c y m  w rę c z  ab s u r­
d a ln e . p o p ro s ili o p o tw ie rd z e n ie  
w a rs za w s k a  c e n tra le  „ M o d y  P o l­
s k ie j” . I  nadeszło  do S zczecina P i­
sm o. Z  iego  tre ś c i w y n ik a  iż  f a k ­
ty c z n ie . w  M o d z ie  P o ls k ie i”  czas
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Ze wspomnień Ludwika Hirszfelda

„Jeszcze Polska“ -  w getcie
PREZES G m in y  Ż y d o w ­

s k ie j w  W arszaw ie , tzw . 
J u d e n ra tu , inż . A d a m  

C z e rn ia k ó w , od czasu do czasu 
zaprasza ł na poszerzone zebra­
n ia  w ażn ie jsze  osobistości, ta k  
że n ie  zw iązane  z G m in ą , z 
k tó r y m i d z ie l i ł się w iadom ością  
m i i  in fo rm a c ja m i o s y tu a c ji 
w  getcie . Jedno  z ta k ic h  — o- 
s ta tn ic h  ju ż  spo tkań  —  na 3 
ty g o d n ie  p rzed  pop e łn ien ie m  
sa m o bó js tw a  przez A dam a 
C z e rn ia k o w a  i rozpoczęciem  
przez h it le ro w c ó w  w ie lk ie j de­
p o r ta c ji m ieszkańców  G e tta  
W a rszaw sk iego  do T re b lin k i,  
o p is u je  w  sw o ich  p o w o je n ­
nych  w sp om n ien ia ch  ( „H is to r ia  
je dn e go  życ ia ”  W -w a  1946. I I  
w yd . 1957) prof, dr Ludw ik  
Hirszfeld , le ka rz , m ik ro b io lo g , 
w ib itn y  p o ls k i uczony ś w ia to ­
w e j s ła w y  —  im m u n o lo g  i se­
ro lo g , je de n  z tw ó rc ó w  p od ­
s ta w y  n a u k i o g ru pa ch  k rw i.  
p rz y ję ty c h  od 1928 ro k u  na ca- 
lv m  św iec ie . W  G etc ie  W arszaw  
s k im  (m im o- iż b y ł k a to lik ie m )

zna la z ł się na m ocy os ław ion e ­
go h it le ro w s k ie g o  p a ra g ra fu  
a ry js k ie g o . Z a jm o w a ł się z w a l­
czan iem  e p id e m ii i  ksz ta łcen ie m  
k a d r m edycznych . B y ł za p rzy ­
ja ź n io n y  i  b lis k o  w sp ó łp raco ­
w a ł z A da m e m  C ze rn ia kow e m . 
O to  co p is u je  o ty m  sp o tka ­
n iu  ja k o  jeden  z jego  u czes tn i­
k ó w :

„ B y ło  o b ecnych  k ilk a s e t  osób. 
M ia ło  to  c h a ra k te r  p rz y ję c ia :  k e r -  
b a ta  i tro c h ę  c ia s te k . W  cza­
sie p o sie d zen ia  w szed ł ges tapo ­
w ie c  ( ...)  Poszczególn i re fe re n c i  
z d a w a li s p ra w ę  z p ra c  d z ie ln ic y , 
z d u ż e j zdo lności im p ro w iz a c y jn e j.  
z  m iłoś c i Ż y d a -rz e m ie ś ln ik a  do 
sw ego  w a rs z ta tu  p ra c y , k tó ra  po­
ró w n y w a n o  z m iłoś c ią  c h łop a  p o l­
sk iego do  ro li .  M ó w io n o , że 80 000 
lu d z i p ra c u je  i że b y ć  m o że  ich  
p ra c a  o p łac i p ra w o  do ży c ia . P re ­
zes w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , o d czy ­
tu ją c  u s tępy sw ego p a m ię tn ik a .  
B y ły  w s trzą s a ją c e  p rzez  sw o ją  la ­
ko n iczność: tego a tego d n ia  ro z ­
strze lan o  ty lu  a t y lu . T eg o  a tego  
d n ia  za żą d a n o  ko żu c h ów , tego a 
tego d n ia  u d a ło  się w y k u p ić  ty lu  
a ty lu , teg o  a tego  d n ;a b y ło  ty le  
a ty le  p o g rz e 'ó w . M ie d z y  in n y m i  
p o w ie d z ia ł:  „N ie c h  p o cie ch ą b ęd z ie

że są m ię d z y  n a m i ¡ u cze n i, i a r ­
ty ś c i i że c ie rp ią  z n a m i, żeśm y  
się n ie  p o w in n i czuć ja k o  t łu m  
b e z im ie n n y c h  p a ria s ó w  ’. I  w y lic z a ­
ją c  u czo n y ch  n a p -ierw szym  m ie j­
scu w y m ie n i ł  m n ie . P o m y ś la łe m  
w ó w c zas , że je ś li m o je  c ie rp ie n ia  
m ogą rze c zy w iś c ie  u k o ić  i o betrzeć  
lz v , to  n ie  b y ły  one d a re m n e . I  
m ó w ił d a le j o tra g e d ii Ż y d ó w , któ  
rz y  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  in n y c h  
n a ro d ó w  m uszą d o p ie ro  w y k a za ć , 
że m a ją  to  p ra w o  do ż y c ia , k tó re  
p rz y s łu g u je  k a żd e m u  s tw o rze n iu  
P o rzą d e k  d z ie n n y  tego z e b ra n ia  n ie  
zosta ł w y c z e rp a n y . W  czasie p rz e r ­
w y  —  b y ła  to  n ie za p o m n  ana  
c h w ila  —  ro z le g ła  się m u z y k a  f o r ­
te p ia n o w a . w ią z a n k a  p re lu d ió w  
C h o p in a  p rz e p la ta n a  a k o rd a m i  
„Jeszcze P o ls k a  n ie  z g in ę ła ” . Ż y ­
dom  zab ro n io n o  g rać m u z y k ó w  n e  
ż y d o w s k ic h , fa k t  g ra n ia  C h o p ina  
n a o f ic ja ln y m  posiedzen iu  posiadał 
sw o ją  w y m o w ę . A le  p ra g n ą łb y m  
p rze k a za ć  potom ności ró w n ie ż , że 
n a  ty m  o s ta tn im  o fic ja ln y m  po ­
s ied ze niu  G m in y  g ran o  „Jeszcz.e 
P o ls k a  n ie  z g in ę ła ” . Z a  tę r.ieśń  
i a r ty s ta , i p rezes, i w iększość o- 
b ec n yc h  m o g ła  iść do obozu k o n ­
c e n tra c y jn e g o . A le  m ogę zap e w n ić , 
że u n ik o g o  z o b ec n yc h  n ie  w y ­
czy ta łe m  w  oczach o b a w y  —  p rze  
c iw n ie . p ieśń ta  b y ła  w y ra z e m  n a ­
d z ie i i w d z ię czn o ś c i”

O p r. M . F.

Prawo i Ty
dzia ła  ja k  to  je j p rz y b ra n y  ta ­
tuś  d op uśc ił się wobec n ie j 
n iecnych  czynów . G d y  z a in te re ­
sow ała  się ty m  p o lic ja , pom ó-

p ew ne  (g dy ż  p o tw ie rd z a  to  psy­
cholog  p la c ó w k i o p ie k u ń c z e j, w  
k t ó r e j  po  p o w ro c ie  do  k r a ju  p rze ­
b y w a  A d e lk a ), że d e w ia c y jn e  za ­
ch o w a n ia  se ksualne n ie  u ja w n iły

Ryzyko adopcji
A D O P C JA  D Z IE C K A

przez bezdzietne m ałżeń­
stwo zazwyczaj wprow adza  
dużo ciepła i szczęścia do 
rodziny. Zasada ta  nie 
zawsze znajduje potw ier­
dzenie w  rzeczywistości. 
T a k  w łaśnie stało się za 
sprawą pew nej ośm iolet­
niej A delki. A le  nie 
uprzedzajm y rozw oju w y ­
darzeń...

W E W R Z E Ś N IU  1981 r. do
szczecińskiego sądu rodz innego 
z łożony  zosta ł w n io sek  o p rz y ­
sposobien ie  dz iecka  przez m a ł­
żeństw o  m ieszane. O n b y ł o b y ­
w a te le m  pew nego zachodniego 
pań s tw a , ona zaś P o lką  zam iesz­
ka łą  w ra z  z n im  za g ran icą . 
W  czasie p ob y tu  w  Polsce po­
z n a li A de lkę , k tó ra  w a kac je  
spędzała u  je d n e j z ro d z in . 
A d e lk a  b y ła  w y c h o w a n k ą  dom u 
dz iecka i w y w a  ła bardzo  k o ­
rzys tn e  w raże n ie  na naszej pa­
rze  m a łże ńsk ie j. We w n io s k u  do 
sądu p is a li b ow iem  o n ie j m . 
in .:

„....dziewczynka bardzo p rzy l­
gnęła do nas. uw aża nas za 
swoich zagubionych i odnalezio­
nych rodziców. M y rów nież  
bardzo pokochaliśmy ją , tak że 
trudno opisać w  słowach. Nie  
m ożemy już  sobie w yobrazić  
rozstania z nią. A delka zwraca  
się do nas jak  do w łasnych  
rodziców „tatuś i m am usia”... 
D a le j przysposabia jące- m a łżeń ­
s tw o  pisze: „...jesteśmy dość za­
możni, pragniem y stworzyć  
dziecku praw dziw y dom i cie­
pło życia rodzinnego, którego  
potrzebuje. Jesteśmy świadom i 
swoich obowiązków wobec 
dziecka i z pełną odpow iedzial­
nością przy jm u jem y m oralne i 
praw ne skutki adopcji."

S Ą D  bardzo  d o k ła d n ie  zbadał 
s y tu a c ję  w  ja k ie j z n a jd u je  się 
m a łże ńs tw o  i w n io sek  u w zg lęd ­
n ił.  zm ie n ia ją c  n a w e t dz iecku  
im ię  zgodnie  z życzeniem  p rz y ­
b ra n y c h  ro d z icó w  D ziecko  w y ­
je c h a ło  z n im i « k ra ju ,  je d n a k ­
że ju ż  w  dziesięć m ies ięcy  póź­
n ie j to  sam o m a łże ńs tw o  p isa ­
ło  do sądu p o lsk ieg o  b ła ­
g a ln ie  o ro z w ią z a n ie  ado pc ji. 
D z iecko  b ow iem  — ja k  tw ie r ­
dzą —  je s t zboczone, zaczepia 
ch łop có w , a n a w e t dor' ” " ’ ,' , a Bjp 
sodom ii. Sąsiadom  zaś © pow ie-

w ie n ie  to  szybko  o d w o ła ła , je d ­
nakże  zd e n e rw o w a n y  o jc ie c  n ie  
w y trz y m a ł n e rw o w o  i  na oczach 
p o lic ja n tó w  u d e rz y ł dziecko. Za 
ude rzen ie  to  zosta ł za trz y m a n y  
i w e d ług  p ra w a  tego pańs tw a  
czeka go ro z p ra w a  sądowa.

Z D E S P E R O W A N I ro d z ic e  p rz y ­
w ie ź li w  ko ń c u  d z ie c k o  d o  P o ls k i. 
Z o s ta ło  p o n ow n ie  u m ie szc zo ne w  
p la có w c e  o p ie k u ń c z e j, c z e k a ją c  na  
w y n ik  postęp o w a n ia  o ro z w ią z a n ie  
p rzys p o so b ie n ia . W p ra w d z ie  ro d z i­
ce z a s ta n a w ia ją  się n ad  ty m  czy

d z ie w c z y n k ę  n ie  w z ią ć  do  s ieb :e 
p o n o w n ie , g d y ż  w ła d ze  sądow e ich  
p ań s tw a  u z n a ły  a d o p c ję  sądu p o l­
sk iego  i ta m te js i sp e cja liśc i m ogą  
się za ją ć  le cze n iem  A d e lk i. je d ­
n ak że  w  c h w ili o b e c n e j sp ra w a  ta 
n ie  je s t p r zesądzona A b s t r a h u je  
od teg o  czy  s ta n o w is k o  ro d z ic ó w  
p rz y b ra n y c h  je s t is to tn ie  c h w ie jn e , 
w  p rze d m io c ie  ro z w ią z a n ia  p rz y ­
sposobien ia , n a le ż y  w y ra ź n ie  
s tw ie rd z ić , iż  p o lsk ie  p ra w o  ro ­
d z in n e  i o p ie k u ń c ze  n ie  je s t l ib e ­
ra ln e  w  ty m  w zg lę d z ie  R o zw ią za ­
n ie  p rzys p o so b ie n ia  p a s ta p ć  bo ­
w ie m  m oże je d y n ie  z w a żn y c h  Do­
w o d ó w  N ie  je s t o n o  dopuszcza lne , 
je ż e li w s k u te k  jego  o rzec zeń  a 
m ia ło b y  u c ie rp ie ć  d o b ro  m a ło le t ­
n ie g o  d z ie c k a

I .  A  t le  te  i jeszcze n ie  r o z w ik ła ­
n e j do  ko ń c a  s p ra w y  n as u w a się 
k i lk a  re f le k s ji .  D z ie c k o  b y ło  ba­
d a n e  p rzed  o rzec zen iem  a d o p c ji 
przez  s p e c ja lis tó w , a m  m o tego  
n ie  sposób — ja k  się o k a z u je  — 
p rze w id z ie ć  ro z w o ju  p ew n y c h  w y ­
d a rze ń  w  p rzys z ło ś c i. A d e lk a  po­
chodni z w ie lo d z ie tn e j ro d z in y  
a lk o h o lik ó w , p o zb a w io n y c h  w ła d z y  
ro d z ic ie ls k ie j N ie  ie s tem  k o m p e ­
te n tn y  do oceny czy oko liozppść  
ta m o g ła  m ie ć  e w e n tu a ln y  w n ły w  
n a n ie rjo w o d ze n ie  w  a ^ im a t -z a -M ;  
d z ie w c z y n k i W n  0 ’vy<?n '« -priT-ikecb  
obcego k r a ju .  J e d n o  je d n a k  je s t

się p rzez  o k re s  k ilk u m ie s ię c zn e g o  
p o b y tu  d z ie w c z y n k i w  k r a ju . M o ­
że to  o zn ac zać , że A d e lk a  m ia ła  
tru d n o ś c i w  dosto so w a n iu  się za 
g ra n ic ą  do n o w e j s y tu a c ji, a 
szczegó ln ie  w  z w ią z k u  z o d izo lo ­
w a n ie m  od środ o w isk a  ró w ie ś n i­
czego. N ie  m ożna ró w n ie ż  w y k lu ­
czyć, że w p ły w  n a je j  zac h o w a n ie  
w  o b c y m  k r a ju  m o g ły  m ie ć  od ­
m ie n n e  od n aszych  w a ru n k i swo­
b o d y  se ks u a lne j.

S P R A W A  ta u n a o c zn ia  ja k  w ie l­
k ie  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  t k w i w  p ró ­
b ie z e tk n ię c ia  się d z ie c k a  w y c h o ­
w y w a n e g o  w  o k re ś lo n y c h  w a ru n ­

k a c h  z k u l tu r ą  \ c y w il iz a c ją  in n e ­
go k r a ju  Jest ona też  w s k a zb w k ą  
d la  ty c h . k tó rz y  b io rą  na sw oje  
b a rk i tru d  1 r y z y k o  p rzys p o so b ie ­
n ia  d z ie c k a . N ie b e zp ie c ze ń s tw o  jest 
w ię c  ob o pó lne  — d la  d z ie c k a  i 
d la  p rzy s z ły c h  jego  p rz y b ra n y c h  
ro d z ic ó w

O P IS A N Y  w y ż e j szczególny 
p rz y p a d e k  n iech je d n a k  nie od­
strasza p rzysz łych , p o te n c ja l­
nych  p rzysp osa b ia ją cych , gdyż 
ze s ta ty s ty k  sądow ych  w y n ik a , 
że spraw y o rozw iązanie przy­
sposobienia należą do rzadko  
spotykanych na sądowych wo­
kandach. Z a s łu g u je  on jednakże  
na uw agę, gdyż  za sp ra w ą  tą 
k r y ją  się czy jeś n ieszczęścia i 
zaw iedz ione  nadzie je .

A ndrze j C U B A Ł A

* N ie  w ska za łem  osób u k tó ­
ry c h  p rz e b y w a ło  dz iecko, ja k  
ró w n ie ż  z m ie n iłe m  im ię  d z ie w ­
czyn łu  z u icri r>a d ob ro  to ­
czącej się s p ra w y .

RAYMOND CHANDLER
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—  Jest pan ch o le rn ie  p e w n y  siebie, co M a rlo w e ?  •
—  C h c ia łb y m , żeby ta k  było.
—  Proszę nac isnąć te n  g u z ik  na  b rzegu  b iu rk a , dobrze?
N a c isn ą łe m . O tw o rz y ły  się d rz w i z czarnego szk ła  i  w e ­

szła c ie m n ow łosa  d z iew czyna  z P rz y b o ra m i do p isan ia .
N ie  p a trzą c  na  n ią  B a llo u  zaczął d y k to w a ć :
—  L is t  do  pana  P h ilip a  M a rlo w e , z jego  adresem . D ro g i 

P an ie  M a rlo w e . M o ja  agenc ja  z a tru d n ia  pana n in ie js z y m  
w  ce lu  zbadan ia  oko liczno śc i p ró b y  szantażu  wobec je d n e ­
go z je j  k lie n tó w , czego szczegóły z o s ta ły  pan u  p rzekazane  
ustn ie . P ańsk ie  h o n o ra r iu m  w yn ie s ie  sto d o la ró w  za dzień , 
za liczka  p ięćset d o la ró w . O d b ió r z a lic z k i proszę p o tw ie r­
dz ić  na k o p ii n in ie jsze g o  lis tu . P le , p le , p le. To  w szystko , 
Eleen. Proszę zaraz.

D a łe m  dz iew czyn ie  s w ó j adres, w ysz ła .
W y ją łe m  z k ieszen i szpulę  i  w ło ż y łe m  ją  z p o w ro te m  do 

szu flady .
B a llo u  z a ło ż y ł nogę na nogę i  p rzez c h w ilę  p a trz y ł,  ja k  

lś n ią c y  czubek jego  b u ta  ta ń c u je  to  w  górę, to  w  dó ł. 
P rzesunął rę ką  po k ę dz ie rza w ych , c ie m n y c h  w łosach.

—  K tó re g oś  d n ia  —  p o w ie d z ia ł —  zrob ię  te n  b łąd , k tó ­
rego k a żd y  b iznesm an się b o i b a rd z ie j n iż  ja k ie g o k o lw ie k  
innego  b łęd u  na św iec ie .. Będę z a ła tw ia ł ja k iś  in te re s  z 
face tem , k tó re m u  m ożna zaufać i  będę ta k i c h o le rn ie  c w a ­
ny, że m u  n ie  za u fa m . Proszę, n ie ch  pan  to  le p ie j w eźm ie. 
— P od a ł m i d w a  k a w a łk i fo to g ra f ii .

P ięć m in u t  p ó ź n ie j w yszed łem . S zk lane  d rz w i o tw ie ra ły  
się przede  m ną, g dy  b y łe m  t rz y  k ro k i od  n ic h . P rzeszed­
łe m  obok d w óch  se k re ta re k , a p o tem  w z d łu ż  k o ry ta rz a  k o ­
lo  o tw a r ty c h  d rz w i b iu ra  S p in ka . N ie  b y ło  s ta m tą d  n ic  
słychać ale czu łem  zapach jego  cygara . W  p ocze ka ln i d o ­
k ła d n ie  c i sam i lu d z ie  s ie d z ie li w  k ry ty c h  p e rk a le m  fo te ­
lach . P anna  H e le n  G ra d y  p os ła ła  m i uśm iech, ze sp e c ja l­
n e j re z e rw y  na  sobotę w ie czó r. P anna  Vane ro z p ro m ie n i­
ła  się na  m ó j w id o k .

R o zm a w ia łe m  z szefem  cz te rdz ieśc i p ięć m in u t. C z y n iło  
to  ze m n ie  cudo, ja k ie g o  ś w ia t n ie  w id z ia ł.
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S tra ż n ik  s tu d ia  w  p ó łk o lis te j,  o szk lo n e j budce o d ło ży ł 
s łu cha w kę  i  n a s k ro b a l coś w  n o ta tn ik u . W y d a r ł k a rtk ę ,  
po czym  p rze sun ą ł ją  p rzez w ąską  szczelinę, n ie  szerszą 
n iż  t r z y  c zw a rte  cala, gdz ie  szk ło  n ie  s ty k a ło  się z po­
w ie rz c h n ią  b la tu . Jego g łos d o b y w a ją c y  się z m ik ro fo n u  
um ieszczonego w  szyb ie  b rz m ia ł m e ta liczn ie .

—  P rosto  do końca  k o ry ta rz a  —  p ow ied z ia ł. —  Z n a jd z ie  
pan ź ró d e łko  na  sam ym  ś ro d k u  p a tio . T a m  odb ie rze  pana  
George W ilson .

—  D z ię k u ję  —  p ow ied z ia łe m . —  C zy to  szk ło  je s t k u lo ­
odporne?

—  P ew nie . A  bo co?
—  T a k  się w ła ś n ie  z a s ta n a w ia łe m  —  p ow ied z ia łe m . — 

Nie s łysza łem  n ig d y , żeby k toś ty m  sposobem p ró b o w a ł 
się dostać do f i lm u .

K to ś  za m n ą  za ch ich o ta ł. O b e jrz a łe m  się i  zobaczyłem  
d ziew czynę  w  spodn iach , z cz e rw o n y m  g oźd z ik ie m  za 
uchem . U śm iecha ła  się iro n iczn ie .

—  Uch, b rac ie , g d y b y  w y s ta rc z y ł re w o lw e r...
Podszedłem  do o liw k o w y c h  d rz w i, w  k tó ry c h  n ie  b y ło

k la m k i.  Z a b rzęcza ły  i  p o z w o liły  m i się o tioo rzyć . Za n im i 
b y ł o liw k o w y  k o ry ta rz  z n a g im i ś c ia n a m i i  d rz w ia m i u 
końca. P u ła p k a  na szczury. Je że li w  to  w e jd z iesz  i  okaże  
się, że je d n a k  coś je s t n ie  w  p o rząd ku , w te d y  zav)sze je sz­
cze m ogą cię za trzym ać. D rz w i na d ru g im  k o ńcu  ta k  samo 
zabrzęcza ły  i  zabzycza ly. Z a s ta n a w ia łe m  się, ja k im  cudem  
s tra ż n ik  m óg ł w iedz ieć, że ju ż  do n ic h  podszedłem . Pod­
n ios łem  zhtem  w z ro k  i zobaczyłem , że g ap i się na m n ie  w  
p o c h y lo n y m  lu s trze . G dy  d o tk n ą łe m  d rz w i, o db ic ie  z n ik a ­
ło. P o m yś le li o w szys tk im .

Na ze w ną trz , w  go rącym  p o łu d n io w y m  s łońcu  sza la ły  
k w ia ty  na m a ły m  p a tio  o w y k ła d a n y c h  k a fe lk a m i a le j­
kach, z basenem  po ś ro d k u  i  m a rm u ro w y m  siedzeniem . 
Ź ró d e łk o  b y ło  p rz y  o w y m  siedzen iu . S ta rszy , p ię k n ie  u b ra ­
n y  m ężczyzna ro z ło ż y ł się na  m a rm u rz e  i  p rz y g lą d a ł s ię . 
trze m  b rą z o w y m  bokserom , k tó re  r y ły  pod b eg on ia m i w  
ko lo rze  h e rb a c ia n y c h  róż. Na jego  t ’ca rzy b y ł w y ra z  g łę ­
b o k ie j, lecz s p o k o jn e j s a ty s fa k c ji.  N ie  s p o jrz a ł na m n ie  
g dy  podszedłem . Jeden z bokse rów , n a jw ię k s z y , z b liż y ł się 
do n iego  i  z ro b ił s ius iu  na m a rm u r, tu ż  ko ło  jego  spodni. 
P o c h y lił się i  p o k le p a ł psa po tw a rd e j,  k ró tk o w ło s e j g ło ­
w ie .

—  Czy va n  je s t W ilson?  —  sp y ta łe m .
S p o jrz a ł na m n ie  z ro z ta rg n ie n ie m . Ś re d n i bokser p rz y -  

d re v ta l i obw ąchaw szy  s iedzenie  z ro b ił s iu s iu  w  ty m  sam ym  
m iejscu .

—  W ilson ?  — M ia ł le n iw y  głos. m ó w ił z le k k im  oc ią ­
gan iem . —  A ch, n ie . N ie  n azyw a m  się W ilson . A p o w i­
n ienem ?

—  P rzepraszam . —  Pod?zpdł” m  do ź ró d e łka  i  p rysn ą łe m  
sobie na tw a rz  z im ną  wodą. G dy  w y c ie ra łe m  ją  chustecz­
ką, n a jm n ie js z y  bokser d o p e łn ił swego o b o w ią z k u  na m a r­
m u ro w y m  s iedzeniu .

(cdn.)
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Przed meczem z Finlandią Źle się chłopcy bawicie...

Boniek trenuje w...
S A M O L O T E M  L O T -u  z M e d io ­

la n u  p rz y le c ia ł do W a rsza w y 
Z b ig n ie w  B on ie k , k tó r y  w  n ie ­
d z ie le  na S ta d io n ie  „X - le c ia ”  
w  W arszaw ie  w y s tą p i w  re p re -

Przed zapaśniczymi 
mistrzostwami Europy

O C Z Y  w .szystkich  s y m p a ty k ó w  za 
p asów  zw ró c o n e  będą w  n a jb l iż ­
szych  d n ia c h  n a  B u d ap es zt. T a m  
w ła ś n ie  trw a ć  będ z ie  ry w a l iz a c ja  
o  m e da le  m is trzo s tw  E u ro p y  w  
s ty lu  w o ln y m  i  k la s y c zn y m . Ja ko  
p ie rw s i 19 b m . p rzy s tą p ią  d o  w a l­
k i  o m e da le  re p re z e n ta n c i s ty lu  
w o ln e g o . 22 k w ie tn ia  n a m a ty  w e j  
d ą k la s y c y . P o ls kę  re p re ze n to w a ć  
b ęd z ie  w  M E  19 z a w o d n ik ó w . P r z y ­
z w y c z a iliś m y  się do w y s tę p u  d w u ­
d z ie s tu  zap a ś n ik ó w . W  ty m  ro k u  
b ę d z ie  ich  ty lk o  19 b o w ie m  nasz 
„ o lb rz y m ”  A d a m  S a n d u rs k j w y s tą ­
p i w  obu s ty lac h . O b ie  g ru p y  pod 
w o d zą  tre n e ró w  E ug e n iu sza  N a j-  
m a rk a  (s ty l w o ln y )  o raz  S ta n is ła ­
w a  K rze s iń s k ie g o  (s ty l k la s y c zn y )  
przec h o d zą  o s ta tn i sz lif  fo rm y  
p rze d  w y ja z d e m  do B u d ap es ztu  w  
b ie la ń s k im  o ś ro d k u  p rzy g o to w a ń  
o lim p ijs k ic h .

Polska -  NRD 0:i
w R O Z E G R A N Y M  w e  w to re k  w  

G o rz o w ie  W lk p . m ię d z y p a ń s tw o ­
w y m  m e czu  p i łk i  n o żn e j d ru ż y n  
m ło d z ie żo w y c h  do  la t  21, P o ls ka  
p rz e g ra ła  z N R D  0:1 (0:0). B ra m k ę  
z d o b y ł D a m ia n  H a la ta  (56 m in ). 
Ż ó łtą  k a r t k ę ' o trz y m a ł U w e  B re n -  
d o w  (N R D ). W id z ó w  oko ło  l l  tys .

I I  liga p iłkarzy ręcznych

W a rs z a w ia n k a  — K o m u n a ln i 27:25 
i  29:33, O lim p ia  — O s tro y ia  23:27 i 
* i  :38. W is ła  — W łó k n ia rz  34:32 1 
23:22. A Z S  G o rz ó w  — Pogoń  40:22 
i  27:23. A Z S  B ia ły s to k  — J u ra n d  
23:21 i  20:19.

T A B E L A

1. A Z S  G . 59 1020—835
2. O s tro y ia •53 974—816
3. K o m u n a ln i 48 1003—859
4. W is ła 47 863 —818
5. P ogoń 28 854—903
6 W łó k n ia rz 23 854—951
7. W a rs z a w ia n k a 23 777—847
*  A Z S  B. 21 841 942
9. Ju ra n d 19 795—888

10. O lim p ia 19 862—973

z e n ta c ji P o ls k i w  meczu z F in ­
la n d ią , a t rz y  d n i p óźn ie j — 
ju ż  w  b a rw ach  J u v e n tu s u  T u ­
ry n  —  zagra p rz e c iw k o  W idze ­
w o w i Ł ódź  w  re w a n ż o w y m  me 
czu 1/2 f in a łu  P u c h a ru  E u io -  
py. O becn ie  B o h ie k  p rze byw a  
z ka d rą  P iechn iczka  w  K a m ie ­
n iu  k. R y b n ik a .

— C ieszę się, że je s te m  w  k r a ju ,  
że będę m ógł sp o tka ć się z ro d z i­
ną, p rz y ja c ió łm i \ k o le g a m i, że  
w y s tą p ię  w  re p r e z e n ta c ji P o ls k i — 
p o w ie d z ia ł B o n ie k . —  'Z aw sze c h ę t­
n ie  i z s a ty s fa k c ją  p r z y jm u ję  no­
m in a c ję  do  d ru ż y n y  .n a ro d o w e j i 
je s l t m  szc zęś liw y, że po ra z  p ie rw ­
szy od m o je g o  w y ja z d u  do T u r y ­
nu. będę m ó g ł się z a p re ze n to w a ć  
p o ls k ie j p u b lic zno ś c i n a p o lsk im  
s ta d io n ie

— W  n ie d z ie lę  J u v e n tu s  g ra ł w
lig o w y m  m eczu  i z w y c ię ż y ł aż 5:4 
z A sc o li. F o rm a  m is tr z a  I t a l i i  jest 
w ię c  w ysoka?

— O w szem , g ra m y  o s ta tn io  d o b ­
rze  1 ch o c ia ż  t y t u ł  m is trza  W ło ch  
je s t ju ż  d la  J u v e n tu s u  p ra w ie  n ie  
o s ią g a ln y , je szc ze w a lc z y m y . W  
m eczu  z A s c o li c a ły  zespół sp isy­
w a ł się b e z  zas trzeże ń , a prasa  
p o c h le b n ie  w y ra ż a ła  się o naszej 
fo rm ie .

—  P o la cy  g ra ją  z F in la n d ią , a 
W ło s i w  n a jb liżs zą  sobotę —  z R u .  
m u n ią  w  B u k a re s zc ie . I lu  p i łk a ­
rz y  J u v e n tu s u  z n a la z ło  się w  ka -  
drze t re n e ra  B e a rzo ta .

— A ż  s ie d m iu . Ja je s te m  w  P o l­
sce. P la t ln i  w e F ra n c ji ,  a s ied m iu  
W ło c h ó w  na zg ru p o w a n iu  re p re z e n ­
t a c ji .  N ie  m a  w ię c  w ty m  ty g o d ­
n iu  m o w y  o n o rm a ln y c h  t re n in ­
gach w  J u v e n tu s ie .

— J a k  b ęd z ie  w  Lodzi?
— T r u d n ie j n iż  w  T u ry n ie , ale  

je s te m  p rz e k o n a n y , że zd o ła m y  
a w a n s o w a ć  do  f in a łu .

— W y s tą p i p an  p rz e c iw k o  W id z e ­
w o w i w  Ł o d z i, w  b a rw a c h  w ło -

W Klubie Olimpijczyka

Karnety
na filmy sportowe

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y . w  
d n ia c h  od 14 do 21 b m . w  k in ie  
. .D ru ż b a ” o d b y w a ć  się b ęd z ie  p rz e ­
g lą d  f i lm ó w  o te m a ty c e  s p o rto w e j. 
O soby p rag n ą ce  za p e w n ić  sobie  
m o ż liw o ś ć  o b e jr z e n ia  w s zys tk ic h  
p ro je k c ji;  m ogą n a b y ć  s p e c ja ln e  
k a rn e ty  — w  c e n ie  150 zł, k tó re  
ro z p ro w a d z a  S zc zec iń sk i K lu b  O lim  
p ijc z y k a . m a ją c y  s w o ją  s ied z ib ę  na 
k o r ta c h  p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go.

amiemu
s k ie j d ru ż y n y . C zy  tę n  f a k t  pana  
n ie  d e p ry m u je ?

— J e ste m  P o la k ie m , z W id z e ­
w e m  łą czą  m n ie  p rz y ja z n e  s tosun ­
k i  i życ zę  p o ls k im  i łó d z k im  p ił­
k a rz o m  ja k  n a j le p ie j. W  ty m  je d ­
n a k  w y p a d k u , ja k o  z a w o d n ik  J u -  
ve n tu s u , będę s ta ra ł się u czy n ić  
w s zystko , b y  J u v e  w y w a lc z y ł ten  
a w a n s . T o  je s t s p o rt i tego  w y ­
m a g a ją  ode m n ie  zasady c zy s te j, 
s o o rto w e j r y w a l iz a c ji .

—  Co sądzi pan  o  s p o tk a n iu  z 
F in a m i?

— C h c ia łb y m  w y p aś ć  w  ty m  spo t­
k a n iu  ja k  n a j le p ie j i  n ie  będę  
się oszczędzał. G ra te m  w  p ie rw ­
szym  m eczu z F in la n d ią  w  K u o p io . 
g d zie  z w y c ię ż y liś m y  3:2. W ie rzę  
że p q p ow n ie  w y g ra m y . N ie  b ęd z ie  
to  ła tw y  m ecz. a le  re p re ze n ta c ja  
P o ls k i to  p rzec ie ż  f irm a

—  A  k ie d y  z je d z ie  do P o ls k i J u ­
ventus?

— „ B ia n c o n e r i”  p rzy lec ą  do Ł o ­
dzi w  p o n ie d z ia łe k , 18 b m . sa m o ­
lo te m  c z a r te ro w y m  a w ra z  z n im i  
k ilk u d z ie s ię c iu  d z ie n n ik a rz y . W e  
W ło sze ch  z a in te re s o w a n ie  łó d z k im  
s p o tk a n ie m  jest ju ż  w  te j  c h w ili  
o lb rz y m ie .

„W e s o ły ”  powrót 
pseudokibiców Pogoni

Z W 1 C IĘ S T W O  P o g o n i S zczecin  
nad w a rs za w s k ą  L eg ią  „ e fe k to w ­
n ie”  u c zc ili szczecińscy p s e u d o k ib i-  
ce w s zczy n a ją c  a w a n tu ry  w  po ­
ciągu  re la c ji W a rs za w a  — S zcze­
c in . J a k  in fo rm u je  P A P  „ w y c z y ­
n y ”  tz w . k ib ic ó w  t r w a ły  na t r a ­
sie m ię d zy  K o łe m  a R o n in e m . 
Z m u s zo n a  b y ła  in te rw e n io w a ć  m i­
lic ja .  N a  s ta c ji P K P  w  K o n in ie  
oociąg  s ta ł 2.5 g o d z in y . Z  jego  
s k ła d u  t rz e b a  b y ło  w y łą c z y ć  je ­
den  w agon , p o n ie w a ż  k i lk a k r o tn e  
u życ ie  h a m u lc a  b ezp ie cze ń stw a  spo 
w o d o w a ło  a w a r ię  u k ła d u  h a m u lc o ­
wego. Z a trz y m a n y c h  zosta ło  3 n a j­
b a rd z ie j a g re s y w n y c h  c h u lig a n ó w  
a 42 zosta ło  w y le g ity m o w a n y c h .

J E S T E Ś M Y  n ie m a l p e w n i, iż  n ie ­
s ła w n i b o h a te ro w ie  za jść  na k o le ­
jo w y m  sz lak u , r e k r u tu ją  się spo­
śród  n ie fo rm a ln e g o  g rona . .n a j­
p ra w d z iw s zy c h  s y m p a ty k ó w ”  P ogo­
n i. k t ó i f y  b ła z n u ją  i p o p isu ją  się

Spotkanie przedstawicieli kuratorium i WFS

Sport szkolny —
fundamentem wyczynu

Z U D Z IA Ł E M  k ie ro w n ic tw  
K u ra to r iu m  O św ia ty  i  W ycho ­
w a n ia  o raz W o je w ó d z k ie j Fe­
d e ra c ji S po rtu , a także  preze­
sów o k rę go w ych  zw ią zkó w : 
p i łk i  ręczne j, s ia tk o w e j, koszy­
k ó w k i,  p ły w a n ia  i  le k k o a tle ­
t y k i  odby ło  się s p o tk a n ie  po­
św ięcone  w y p ra c o w a n iu  w sp ó l­
nego p ro g ra m u  ro z w o ju  zap le^ 
cza szczecińskiego s p o rtu  w  
szko łach  p od s taw o w ych  i  po­
n ad podstaw ow ych . O m a w ia no  
także  p ro b le m y  zw iązane  ze 
w sp ó łp racą  na l i n i i  szko ły  —  
k lu b y . P ad ło  szereg k o n k re t­
n ych  p ro p o z y c ji, su ge ru ją cych  
m. in . ro zb ud ow ę  system u ro z ­
g ry w e k  m łod z ie żow ych  czy też 
p e łn ie jsze  w y k o rz y s ty w a n ie

szko lnych  o b ie k tó w  s p o rto ­
w ych , ze Szczególnym  u w zg lę d ­
n ie n ie m  basenów  Ja k  nas po­
in fo rm o w a ł w iceprezes W FS  — 
W ła d y s ła w  J a s k u rz y ń s k i, obie 
s tro n y  —  p rz e d s ta w ic ie le  w ładz  
o ś w ia to w ych  i  sp o rto w ych  — 
z w ra c a ły  uw agę na słabą p ra ­
cę Szko lnego  Z w ią z k u  S p o rto ­
wego o raz  M iędzyszko lnego  O - 
śro d ka  S po rtow ego, k tó ra  w y ­
m aga b a rd z ie j d yna m iczn ych  
d z ia łań .

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbę­
dz ie  się robocze spo tkan ie , na 
k tó ry m  p rz y ję ty  zostan ie  k o n ­
k re tn y  p ro g ra m  re a liz a c ji p rzy  
ję ty c h  us ta leń .

(jg)

sw o im  c h a m s tw e m  n ie m a l na k a ż ­
d y m  lig o w y m  m eczu  w  S zczec in ie , 
o k u p u ją c  środ e k  d u ż e j t ry b u n y  s ta ­
d io n u  p rzy  u l. T w a rd o w s k ie g o . 
P o w s zec h n ie , w śród  a u te n ty c z n y c h  
e n tu z ja s tó w  p iłk i ,  n a zy w a  się ich  
. .p s e u d o k ib ic a m i” . To  w ła ś n ie  d z ię ­
k i te j  ło b u z e r ii P ogoń m u s ia ła  
sw ego czasu w a lc z y ć  o lig o w e  
p u n k ty  w  Ś w in o u jś c iu . W  o b ec n ej 
ru n d z ie  o sobn icy ci podczas m eczu  
z L ec h em , d z iw n ie  p rzez  n ic h  nie 
łu b ia n y m , s k a n d o w a li ró żn e  o rd y ­
n a rn e  o k rz y k i. N a  m eczu  z W is łą  
n ato m ia s t b ry lo w a ło  na s ta d io n ie  
w ie lu  c zc ic ie li B achusa. P oza t y ­
m i n ie w ą tp liw ie  n a g a n n y m i zacho ­
w a n ia m i. k tó ry m  trze b a  w y d a ć  zde­
cy d o w a n a  w a lk ę , b y ło  u  nas na 
d w ó ch  d o ty ch c zas o w yc h  m eczach  
w zg lę d n ie  sp o k o jn ie . P s eu d o k ib ice  
p o s ta n o w ili w ię c  w y k ro c z y ć  poza 
S zczec in . p rzy s p a rza ją c  n ie s ła w y  
k lu b o w i i jego  p ra w d z iw y m  s y m -  
o atY k o m . T e ra z  b o w ie m  m ó w i się 
w  Polsce, że to  n a ro z ra b ia li k ib i­
ce. a n ie p se u d ok ib ic e  P ogon i, k t ó ­
rzy  w p is a li się na n ie c h lu b ą  lis tę  
w y c zy n ó w  ja k ic h  k r o n ik i m i l ic y j ­
ne w  c a ły m  k r a ju  n o tu ją  n ie m a -

P s eu d o k ib ice  M K S  P o goń  r e k r u ­
tu ją  się g łó w n ie  spośród m ło d y c h  
lu d z i, n ie s te ty , z m ocno  z ró żn ic o ­
w a n ą  d a w k ą  ro zsą d ku  w  ro z w ic h ­
rzo n y c h  g ło w a c h . N ie fo rm a ln ą  g r u ­
pę k tó rą  s tw o rz y li t rz e b a  b ąd ź z o r ­
g a n izo w a ć  w  K lu b  S y m p a ty k ó w  i  
czu w a ć  nad je j  fu n k c jo n o w a n ie m ,  
bądź też  p o d jąć  d ec y z je , k tó re  po ­
łożą k re s  je j  d z ia ła ln o ś c i. Je śli n a ­
d a l cze k a ć  się b ęd z ie  z  z a ło żo n y m i 
rę k o m a , z ło  b ęd z ie  się rozszerzać. 
W a rto  też b y  m oże p rze d  k a ż d y m  
m e cze m  k tó ry ś  z p iłk a rz y  naszej 
d ru ż y n y  p o w ie d z ia ł k i lk a  s łó w  do 
ty c h  m ło d y c h  lu d z i, w y.persw adO - 
w u ją c  im  n ie w ła ś c iw e  za c h o w a n ia ... 
K lu b  m a ró w n ie ż  szereg  in n y c h  
m o żliw o śc i o d d z ia ły w a n ia  na tę 
g ru p ę  osób. N a  ten  te m a t p o w in ­
n y m ie ć  też  coś do p o w ie d ze n ia  
o rg a n iza c je  m ło d z ie żo w e.

(jg>

Nowy trener Cracovii
P IŁ K A R Z E  C ra c o y ii zag ro że n i 

sp a d k ie m  do  I I  l ig i m a ją  now ego  
szk o le n io w ca . P o  re z y g n a c ji d o ­
tychczasow ego  t re n e ra  — H e n ry k a  
S tro n ia rz a , ten  zas łu żo n y  i n a js ta r  
szy w  Polsce k lu b  za a n g a żo w a ł 
na s ta no w isk o  I  tre n e ra  — Jó ze fa  
W a lc za k a  J . W a lc z a k  o p ie k o w a ł 
.się m . k i .  p i łk a rz a m i Z a w is z y  L 
S ta l i M ie lec .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te ł. 423-75) „ G y u b a i  
W ah aza .r” g. 19; P O L S K I (M a ła  Sce­
n a )  ..N o ta tk i z p o d z ie m ia ” g. 17. 19; 
Z A M E K  — ..M ia rk a  za m ia r k ę ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) b a jk a  
„ T o to ” g. 13 (środa i  c z w a r te k ) .

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ B itw a  o  T a g -  
r if . t ”  g . 16. 18. 20, l ib .  . 1. 15; c z w a r  
te k :  ..T y m c za s o w y  r a j ” g. 9. 11,
13.15 .15.45. w ęg .. 1. 15; C O L O S S E U M  
('te l. 458-18) ..1941” g. 16. 18.15. 20.30,
U S A . 1. 15 (środa i c z w a r te k ) ;  K O S ­
M O S  ( te ł. 380-04) .. Im p e r iu m  k o n t r ­
a t a k u je ” g. 9. 11.30, 14. 16.30. 19, 
U S A . 1. 12 (środa i  c z w a rte k ) ;  K O ­
R A B  — środa: „ Im p e r iu m  k o n tra  ta  
k u j e ” g. 17 18.30, U S A , 1. 12; B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ T a m  na ta je m n i­
c z y c h  d ró ż k a c h ” g. i5 , ra d ź .;  „ D a n ­
to n ”  g . 16.30, 19. p o l.- fr . ,  1. 15 (śro ­
d a i c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  (te l.2 2 -1 8 -  
34) c z w a r te k :  „Je źd z ie c  bez g ło w y ” 
g. 14.30. 16.30, ra d ź .;  „S a n  B a b il la  
godz. 20” g. 18.30. w ł„  1. 18; P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) „ C z e rw o n y  K a p ­
t u r e k ” g. 10, 17, p o i.;  „ C z te re j p a n ­
c e rn i i o ies”  g. 11, p o i.;  „ C y r k o w ­
c y ” g. 13.10. r u m .;  „ R o d z in a  L e ś ­
n ie w s k ic h ”  g . 15.15. p o i.;  „ C h iń s k i  
s y n d ro m ” g. 18, 20.30. U S A . 1. 15 
(śro d a i c z w a r te k ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  „ D łu g a  ja z d a  do s z k o ły ”  
g. 16.30. N R D ;  „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  
g. 18. po i.. 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ C h rz c in y ”  g. 17.30. C SR S, 
1 12; „ C a ły  te n  z g ie łk ” g . 19.30,
U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
..C o m a ”  g. 17.30. U S A . 1. 18; „ Z w o l­
n ie n ie  w a ru n k o w e ”  g. 19.30. U S A . 
1. 18 (w stęp  w o ln y );  l  M A J  Ż y d ó w ­
ce ) „K o m a n d o s i z N a w a ro n y ” g. 18. 
a*ng„ 1. 15; B A J K A  (P o lic e ) „ D z ie w  
c zy n a  i c h ło p a k ” g. 17. p o i.;  „O b c y  
—  8 pasażer N o s tro m o ” g. 19. ang.,
1 15; Z A M E K  — „ W z g ó rz a  Z e le n -
g o ry ” g. 17. 19.15. ju g .. 1. 18; P R O ­
M IE Ń  — „ Z m o ry ”  g . 16. 18. po i., 
1. 18; M A R S  — „P a rs z y w a  d w u n a s t­
k a ” g. 16.30, 19.15. U S A . 1. 18; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ W y jś c ie  a w a r y j ­
n e ” o o l„  1. 15; D A R  (S ta rg a rd )
„ Z e m s ta  po la ta c h ” k a n a d .. 1. 15; 
^ C z te re j p a n c e rn i i  p ie s” p o i.;

IN A  (S ta rg a rd ) „ Im p e r iu m  k o n t r ­
a t a k u je ” U S A , 1. 12.
R E P E R T U A R  K IN  n a pod staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o ­
m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  sreb ra  ze z b io ró w  w ła ­
sn ych . S z tu k a  po lska X X - le c ia  m ię ­
d zy w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h ; T e m a ty  a n ty c z n e  ' i  
b ib li in e  w  sztu ce ; Ż  d z ie jó w  rz e ­
m ios ła  — szk ła  ś ląskie  X I X  w . g. 
9—15.30.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — Z  d z ie jó w  
sztu lk i o jc z y s te j X V I I —X I X  w ie k u ,

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  
nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  P r z y ­
roda m o rz a ; In s tru m e n ty  i pom oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G ospoda r k *  m o rs ka  na 
P o m o r .u  Z a c h o d n im  1945— 1970; 
D a w n i k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o ­
rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  z a ­
c h o d n ie j. In ty m n y  ś w ia t  g. 9— 15.30. 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l. R ze p ic h y  -  
D z i - !e S zczec ina od X  w ie k u  do 
w spółczesności; N as z Szczec in  — 
d o k u m e n ty  3 5 -lec ia ; 100 la t  ru ch u  
ro b o tn ic zeg o  w  P o ls ce ; S tu d e n c i 
sw o je m u  m ia s tu : S zc zec in  w  la ta c h  
1947—1950 g. 9— 15.30.
G A L E R IA  — „ B ra m a  K ró le w s k a ” — 
n l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — F o to g ra ­
f ia  P a w ła  P ie rś c iń s k ie g o  g. 10— 18. 
K L U l i  „ K IE R U N K I”  — M a r ia c k a  6/8 
— M a la rs tw o  S t. K lim o w s k ie .j -B ie ń -  
k c w s k ie j g. 17—29.
B W A  Z A M E K  — W y s ta w a  d o ro b k u  
p ro f . a rc h . B o le s ła w a  S z m id ta ;  
G r a f ik a  Jó ze fa  G ie ln ia k a . P la k a t  
p o lity c z n y  g . 10—1«.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o : C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l. W o jc ie c h a  7 — 
? 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.
Je dnośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o -

śc* N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l. 
N a d  O d rą  20 -  g. 8—16.

A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d tr u tk i)  -  te l. 372-75; A L . W O J. 
P O L S K IE G O  134 — te l. 749-00; S T Ó Ł  
C Z Y N . N a d  O d rą  20 —  t e l.  239-422; 
D Ą B IE ,  G ry fiń s k a  13 —  t e l.  6:2-068.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 F 
446-46 -  g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-80 -  g. 
8 -1 3 .
K O L E J O W A  — te l. 935.
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14. 473-15 — 
g 9— 17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992' W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984; L O K A T O R S K IE  — 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) . K u  Słońcu  
Ł s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  godz. 
8— 21.

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  — M a te m a ty k a . 16 M a ­
g a zy n  h a rc e rzy . 16.30 D la  p rze d ­
s zk o la k ó w  „ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .
17.20 Lo so w a n ie  M ałe g o  L o tk a  i
E x p res s  L o tk a . ¡7.35 R zem ios ło . 17.50 
P r . p u b lic y s ty c zn y . 18.35 R o ln icze  
n z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19.05 P r .  
p o p .-n a u k o w y . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
P o l. d ra m a t se n sa cy jn y  „W szys cy  
i  n ik t ” . 22 P r .  p u b l. 22.30 D z ie n ­
n ik . .

P R O G R A M  I I

16.20 J . fra n c u s k i. 16.50 J, a n g ie l­
sk i. 17.20 „ W o jn a  d o m o w a ” . 18.20 
W id o w is k o  p u b l. „ K to ś  m n ie  w o ­
ła ł.  poznać c h c ia ł” . 19 K ro n ik a  
( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 J u r i j  G a ­
g a rin  — f i lm  b io g ra f ic z n y . 20.50 P r .  
ro z ry w k o w y . 21.30 P oczet a k to r ó w  
p o lsk ic h  — S ta n is ła w  J a s iu k ie w ic z .

22.10 D ia lo g i p o lity c z n e . 22.50 K w a ­
d ra n s  z A r te le m .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 i 6.30 T T R . 8.10 Z o o lo g ia  d la k l. 
V I I .  9 P ra ca  — te c h n ik a  d la  k l .  
I I .  9.25 F ilm  ru m . „ A n n a  i z ło ­
d z ie j” . 11 D Ia k l .  I I I  — S z y je m y  i 
w y s z y w a m y  11.55 Jęz p o lsk i d la  
k i I I  l ic .  ’ 13.30 i 14 T T R . 15.40 
C z ło w ie k  d la c z ło w ie k a . 16 C z w a r ­
te k  T D C . 17 D z ie n n ik . 17.20 T V  
k o n c e r t  w y d a w n ic z y . 17.35 A u t.
17.50 P ro g ra m  p u b l. 18.10 Ż o łn ie r ­
s k ie  w s p o m n ie n ia . 18.35 R o ln icze  
ro z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 S o n ­
da. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  S e n ­
s a c ji „O s ac zo ny” . 22 P e g az . 22.45 
D z ie n n ik . 23.05 P ro g ra m  p u b lic y ­
s ty c zn y .

P R O G R A M  I I

16.10 Ję z . a n g ie ls k i. 16.40 Jęz. ro s y j­
sk i. 17.10 „ Z a c z a ro w a n y , k o lo ro w y  
ś w ia t" .  18.20 M ó w ić , n ie  m ó w ić . 19 
K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20
C z w a r tk o w e  w ie c z o ry  z m u z y k ą  J 
B ra h m s  — I  S y m fo n ia  c -m o ll . 20.50 
R a o u l D u fy  — f r .  m a la rz  X X  w ie ­
k u . 21.95 P io s e n k i na z a m ó w ie n ie .
21.50 T o  się n a d a je  do te le w iz j i .  
22.35 N a  es trad a ch  ś w ia ta . 23 M a ­
g a zy n  P C K .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 R o zm a ito ś c i. 16.35 F i lm y  ry s u n ­
k o w e . 17 K ro n ik a . 17.46 S tu d io  D re z  
no. 18 U tw o ry  J . H a y d n a . i8.50 T V  
d zie c ię ca . 19 W  k r a in ie  lo d u . 19.25 
P ro g n o za  pogody k r o n ik a . 20 F i!m  
T V  kan*H i. „ M a z a r ln ” . 21.20 S p o rt.
22.15 K ro n ik a .

C Z W A R T E K

7 55 Jęz. ro s y is k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  ra d ź . „ R a tu j się k to  m o że ” . 
U .25 S p o rt . 12.20 A r ie  z o p e re te k . 
13 K ro n ik a . 15.30 S p o tk a n ie  w  k in ie .
16.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 K r o ­
n ik a . 17.45 S tu d io  D re z n o . 18 „ N a  
m a łe  p ó ł g o d z in k i” . 18.30 O m ó w ie ­
n ie  o ro g ra m u . 18.50 T V  d z ie c ię ca . 
19 W szys tko  c0  je s t p ra w e m . 19.25 
P ro g n o za  pog od y . k r o n ik a . 20 R o z­
m a ito ś c i. 21.95 P ro b le m y . 21.35 P ro ­
g ra m  z R o sto ek u . 22.15 K ro n ik a .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 17. 18. 19. 29, 
22 23.
16.40' P o ls k ie  p ieśn i i m e lo d ie . !7.i0  
P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 P ro p o zy c je  
dn  L is ty  P rz e b o jó w . 18.05 M a g a zy n  
z w ią z k o w y . 18.30 A B C  p io se n k i. 18 50 

P rze p u s tk a  do h is to r i i” . 19.30 Z  na 
szej fo n o te k i. 20.05 K o n c e r t  życzeń .
21.10 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 22.30 J u ­
t ro  w  m ono  i w  ste reo . 22.40 N o ­
t a tn ik  k u ltu ra ln y . 23.10 P a n o .a m a  
ś w ia ta . 23.30 P o w s ta n ie  w  G e tc ie  
W a rs z a w s k im . 23.59 Ja zzo w a d o b ra ­
n o cka.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  16.30 18.30. 21.30.
15.40 L u d z ie  i  ic h  p as je . 16 M a g a ­
zy n  n a s to la tk ó w . 16.20 P u b lic y s ty k a  
n a u k o w a  16.45 V a d e m é c u m  r e fo r ­
m y . 17 S p ra w y  c o d z ie n n e . 17.30 M u ­
z y k a . 18 In s tru m e n ty  ja z z u . 19 K o m  
p o zy to r  ty g o d n ia . 19.35 Ś w ia t b aśn i. 
20 P ios en k i z W ło ch  — D ru p i.  20.30 
now ośc i n as zej fo n o te k i. 20.46 Jęz  
h is zpa ń sk i. 21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru .
21.15 „L o rd  J im ” . 21.40 K ą c ik  s ta ­
re j p ły ty . 22 R e p o rta ż  — „ G ło s ” .
22.30 K la s y c y  m u z y k i X X  w ie k u .
23.10 P o e z ja  na d o b ran o c . 23.15 M ię ­
d zy  ja zze m  a ro c k ie m . 23.50 S e n te n ­
c ję  w ie c zo ru .

P R O G R A M  I I I

15.40 P ros to  z k r a ju .  16 Z a p ra s za ­
m y  do T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d a  
w s zy s tk ic h . 19 „ O c a le n ie ” . 20 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 20.45 P os łuchać  
w a rto . 21 T h e  R o llin g  S tones. 21.40 
„ S c e p ty c y zm  c z y li o  n ie s k rę o o w a -  
n iu  w e w n ę trz n y m ” .' 22 Ś la d a m i ja z ­
zo w y c h  le g en d . 22.30 „R o zm o w a  T y -  
m a n d a  z E l .„ ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T ró jk i.. 23.55 W iers ze  B e a ty  Ó b e r -  
ty ń s k ie j.

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  15. 17, 19. 22.30.
15.05 K ro tk i w e  m g le . 16.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a . 17.10 D z ie n n ik . 17 20 
S zc zec iń sk ie  n a g ra n ia . 17.40 Nasz  
stó ł p o w sze d n i. 18 Z e ś w ia to w e j 
es tra d y . 18.30 „ Ś w ia t ła  ra m p y ” .
19.05 k la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j.
19.30 W ie c z ó r w  f i lh a r m o n ii .  21 
K lu b  S te re o . 22.40 M u z y k a  m in io ­
n y c h  e p o k . 23.20 G ło s y , in s tru m e n ­
t y  n a s tro je .
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Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K IE  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  P R Z E M Y S ŁO W E G O  

w  Szczecinie 
ul. S to rra d y  1, te ł. 375-57

Z A T R U D N I N A T Y C H M IA S T

pracow ników  w następujących zawodach: 
cieśla, brukarz, dekarz, spawacz-m ontaży- 
sta, szklarz, m alarz, betoniarz, płytkarz, 
e le k tryk , zbrojarz, m urarz, blacharz, ro ­
botnik n iew ykw alifikow any, operator
dźw igu wieżowego, k ierow nika  Zespołu 
Usług Socjalnych w Policach, k ierow nika  

hotelu robotniczego w Policach.

Przedsiębiorstwo zapewnia:

—  stałe  za tru d n ie n ie  na te ren ie  Szcze­
c ina  lu b  P olic .

—  a tra k c y jn e  w yn ag ro d zen ie  w g  now ych
zasad w yn ag ra d zan ia  w  system ie

d n ió w k i z a da n iow e j lu b  a ko rd u ,
—  w yn ag ro d zen ie  za w ys ługę  la t,
—  bezp ła tne  za kw a te ro w a n ie  (d la za m ie j­

scowych),
—  ponadto  w sz y s tk im  p ra c o w n ik o m  p rz y ­

s łu gu ją  św iadczen ia  soc ja lne  w  ty m : 
p o s iłk i regeneracy jne , wczasy ' p ra co w ­
n icze i  k o lo n ie  le tn ie  w  górach lu b  
nad m orzem , w yp oczyn e k  so b o tn io -n ie ­
d z ie ln y  w  o ś ro dku  za k ład o w ym .

—  p rz y w ile je  w y n ik a ją c e  z K a r ty  B ud o ­
w la n y c h  ja k  n ag ro dy  ju b ileuszow e , k o ­
rz y s tn y  za kup  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
nych.

1077-K

S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji  — m a te m a ty ­
k a . f iz y k a . T e l .  8fl"-84.

8261-G

P R A C A

Z A K Ł A D  rz e m ie ś ln ic zy  
z a tru d n i e m e ry ta  — 
re nc is tę . K w a l if ik a c je  
o b o ję tn e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  9534.

Z A T R U D N IE N IE  u c z ­
n ió w  od la t  18. w  Z a ­
k ła d z ie  M u ra rs k im , te l. 
525-089. do godz. 19.

714(9-G

P R Z Y J M Ę  u czenn ice — 
Z a k ła d  K ra w ie c k i ,  te l.  
38-976. 7639-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n o -  
ow o co w ą — k u p ię . T e l. 
500-448. 9679-G

P O Ł  dom u na Pogodn ie  
so rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  9630.

2 H A  z ie m i, .dom  n ie  
w y k o ń c zo n y  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  9561.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w  S zc zec in ie  zd ec yd o ­
w a n ie  k u n ie  T e le fo n  
375-05. po 16. 9654-G

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i p o n ied z ia ł 
k i środ y . c z " -f>rtki 
15— 16. W y z w o le n ia  38/46 
m g r W ie s ła w a  B e ra .

3868-G
D Z fA Ł K Ę  nod w a rs z ta t  
lu b  o g ro d n ic tw o  — 
sp rze d am . T e l .  22-53-14.

8252-G

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś L IW IE  k o ja rz y  
m a łże ń s tw a  B iu ro  M a ­
t ry m o n ia ln e  . .M a z u r y ’’ 
O ls z ty n  2. s k ry tk a  336.

886-K

S A M O T N I!  W  zało żen iu  
ro d z in y  d y s k re tn ie  po­
m oce W a m  B iu ro  M a ­
t ry m o n ia ln e  ..R o d z in a ” . 
S zczec in , u l.  R o se nb e r­
g ów  110. te l. 765-70.

7730-G

IN T E R E S U J Ą C E  o fe r ty  
m a try m o n ia ln e  nos’ada 
„V e n u s ” K o s za lin , C z a r ­
n ie c k ie g o  7. 3S-P

W A R S Z A W Ę  do re m o n ­
tu . b la c h a rk a  lu b  pal­
n ik  g ó rn o za w o ro w y . k u  
o ie . T e l. 793-738 9709-G

N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h  i m aszyn  
do szycia E d w a rd  T o -  
m usiak '. t e l .  175-232.

6373-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h . te le fo n  
756-50 E d w a rd  S k o cze k.

2763-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
n e — Z y g m u n t W itk ó w  
Ski 82-17-67. 7929-G

Z A B E Z P IE C Z E N IE
przed  w ła m a n ie m , ta p i-  
ce rk a  d rz w i — te le fo n  
22-50-60 — R oger K ie r -  
szinicki. 6780-G

M a r ia n  F io k .

R O M A N  M A T U S IE ­
W IC Z  — c y k lin o w a n ie .  
t e l .  723-26 . 7464-G
S K L E P  m e b lo w y , S o m o -  
s ie rry  6 E . o fe ru je  m e ­
b le  sw a rzę d zk ie  m e b lo  
śc ia n k i, ze s ta w y  w y p o ­
c zy n k o w e  10—18.

¡»988-G
S Z Y C IE  b iustonoszy , 
p lis o w a n ie  spódnic , fa l 
b an  i  s za lic zkó w  — 
D u b o is  16 — L u c y n a
Ł u szc z . 6875-G

M E B L O S C IA N K I poleca  
sk le p  — S zczec in , u l. 
A s n y k a  22. 4724-G

A U T O Z B Y T  — ku p n o  
— sprzedaż, sam ocho­
d ó w . podzespo łów  i  
a k c e s o rió w  — 520-837 — 
K rz y s z to f B o b ry k .

6940-G

e le k -

G A R A .2  w  śródm ieściu  
w y n a im e  lu b  k u p ię . 
T e l . 222-695 . 96!>5-G
B O N Y  P e K a O  — k u o ię . 
T e l. 614-436. 9615-G
S Y P IA L N IĘ  c h ę tn ie
R egenzę lu b  za g ra n ic z ­
na — p iln ie  k u p ie . T e l. 
787-76 (16—210). 9442-G

R O W E R  sk ła d a k , w y k ła  
d zin e  d y w a n o w a  je d n o ­
k o lo ro w ą  c h ę tn ie  zag ra  
nieziną p iln ie  k u p ię .  
T e l. 767-7« (16—20).

944-1-G

W Ó Z E K  g łę bo k i z a g ra ­
n ic zn y  — k u p ię . T e l. 
764-40. 9061-G

P R Z Y C Z E P K Ę  do sam o­
chodu osobowego, b u r ­
ty  o tw ie ra n e  na b o k i 
— k u n ie . S ta rg a rd  Szeze  
c iń sk i. te l. 77-22-30.

8311 -G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k a  
d-wunłcto-w ą —  k u o ię . 
T e l. 705-66. »304 -G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne _  M ie c zy s ła w  B ie ­
gań s k i. te ł. 765-22. po 
16. 9669-G

P R O G R A M A T O R Y  do
p ra le k  n a p ra w ia m  — 
jn.ż. R o m an  S ow a. te l. 
814-518. 9641-G

C Y K L IN O W A N IE  — Z b i
g n ie w  D e n k ie w ic z . te l.
22- 39-52. 9639-G

T E L E P O G O T O W IE  —
L eszek K ra w c z y ń s k i —
23- 97-66. 8146-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
M ie c zy s ła w  U z n a ń s k i —. 
522-233. 8090-G

T E I.E P O G O T O W IE  —
M a re k  S iro w y  -52 4 -15 8 .

663 5-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474, 7002-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
T adeusz K a c z o re k . te l. 
75-100. 7463-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
Jan  B a rc z y k  — 756-34.

56S4-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z  —  
38-1 -51. *151 -G

T V  C O L O R  — 469-20 Z a  
k ła d  R T V . u l. Lubec-k ie  
ao 14. M etaŁ o tec hn ika .

7584 -G

A N T E N Y  różne in s ta lu ­
je  — R yszard  D z iw u ls k i  
22-14-41. 6394-G

P R A L K I a u to m a ty c zn e  
n a p ra w ia m  — in ż . J e ­
rz y  N o w a k  — te le fo n  
52-52-66. po >«. 4400-G

P O D G R Z E W A C Z
try c z n y  w o d y  100 1.
g w a ra n c ja  z a m ie n ię  na 
80 1. T e l. 721-83. 8306-G  
2 F IA T Y  126 D (5 -le tn ie )  
za m ie n ię  n a  w ię k s zy . 
T e l . 22-99-15. po 16.

8-263-G

W  T A K S Ó W C E  zo s ta w i­
ła m  s ia tk ę  z dw o m a  
d z ie c ię c y m i s w e te rk a ­
m i. K ie ro w c ę  proszę o 
w iadom ość: te l. 500-739.

8254-G

Z A G IN Ę Ł A  czarna sucz 
k a  m ie sza n iec . Z m a r ­
tw io n e  d z ie c i proszą o 
w ia d o m o ść : te l. 2E-46-43.

8334-G

Przyjaciołom , znajom ym , koleżan­
kom  i kolegom z F U B  „Hydrom a” 
—  sąsiadom, którzy okazali pomoc 
i  uczestniczyli w  ostatniej drodze 

naszego kochanego 
Męża, Tatusia  i Dziadka

Władysława Góreckiego
serdeczne podziękowanie składa po­

grążona w  głębokim  żalu

Ż O N A  z S Y N A M I i R O D Z IN A

Nauczycielom, pracownikom , ucz­
niom  Szkoły Podstawowej nr 39, 
przyjaciołom  z Załom ia i Goleniowa  
serdeczne podziękowanie za udział 
w ostatnim pożegnaniu M a tk i naszej

Jadwigi Kujdowej
składają

C Ó R K A  i  S Y N  z R O D Z IN Ą .

d a m . T e l. 348-87. po 
godz. 20. 8306-G
F IA T A  126 p , 650 —
sprzedam ? U je js k ie g o  1. 
te l. 705-30. 8283-G
F IA T A  126 fa b ry c z n ie  
n o w eg o  — sprzedam . 
T e l . g rzec zn o śc io w y —  
82-26-08. 8253-G

Ł A D Ę  1500 w  id e a ln y m  
sta n ie , b ia łą , p rzeb ieg  

53 000 sp rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  8248.

P O L O N E Z A  (1980). p rze ­
b ieg  38 tys . k m ., k o lo r  
z ie le ń  s te po w a, stan  
id e a ln y  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  9184,

W Ó Z E K  in w a lid z k i ty p  
D U 0 4 /1  — sp rze d am .
S ta rg a rd . W o js k a  P o l­
sk iego 77/9. 71-P

S A T U R A T O R  — sp rze ­
d a m . G oszczyńskiego  6/7 

9701-G

F A B R Y C Z N IE  now ego  
F ia ta  136 p sp rze d am . 
T e l. 22-20-09. godz. 16— 
18. 9681 -G

W A R S Z A W Ę  przed  re ­
m o n te m  — sprzedam . 
S z c z e c ln -D ą b ie .' u l. B a ­
b ie go  L a t a  2/2. 9646-G

F IA T A  126 n  (1960) sprze  
d a m . T e l. 708-53. u l. B a ­
ja n a  16, godz. 18—1«.

9)22-G

F IA T A  126 p (1979) sprze  
d » m . S w ietobo -rzyćów  
34/26 9718-G

F IA T A  126 n stan do - 
h r y  — sp rze d am . T e l. 
231-359. 9708-G

D O  A u d i 100 s iln ik  w  
ca łości lu b  na części, 
do A u d i 60 d rz w i k o m ­
p le tn e  ty ln a  szybę o raz  
in n e  części sp rzedam  
S z a ro tk i 17/2. 9644-G

R A D IO M A G N E T O F O N
G ru n d ig  n o w y  — sp rze ­
d a m . T e l . 425-86 . 9653-G 
M A T E R IA Ł  bo& ćle b o r­
do s p rze d am . K r z y ­
w oustego  69/6. 9563-G
A N T Y K I  m e b le  — sprze  
d am  O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń Szczecin 9560.

M E B L E  . B achus” , k r z e ­
sła . B o n an za” , te le w i­
zo r  . R u b in -c o lo r” . za ­
b u d o w ę  p rze d p o k o ju  — 
sp rze d am  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  9703

C O C K E R -s p a n ie le  szcze 
n ie ta  — sp rze d am . T e l. 
388-21 9539-G

W  A R S Z A  W  Ę no re m  on -  
e i e — sp rze d am . T e le fo n  
22-25-86. 8313-G

F A B R Y C Z N IE  now a  
S k o d ę 105 L  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  sms.
F IA T A  126 p. now ego  
— sp rze d am . T e l . 77-997.

«307-G

F IA T A  126» (1960) sDrze

T A K S O M E T R  P o lta x  1 
— sp rze d am . P lo ty . N o ­
w o g a rd z k a  11 (8—16).

8303-G

S T E V IE  W’ o n d e r -A n th o -  
lo g y  — sp rze d am . T e l. 
808-26 (16—20). 8912-G

Z A G R A N IC Z N E  no sid e l 
k o , d la  n ie m o w la k a  
o ra z  m a te r ia ł c z a rn y  na 
g a rn itu r  — sprzedam  
T e l . 525-881. 8309-G

P E R K U S J Ę  n ie k o m p le t­
n a  ta n io  sp rze d am . T e l . 
612-167. 8296-G

K A N A P O P Ó Ł K Ę . d y ­
w a n  b e lg ijs k i. ładtny 
d a m s k i k o żu c h  3/4 na 
164/100. m aszy nę  do  szy­
c ia  Ł u c z n ik  s za fko w ą  
na p rą d  i nożną —  
sp rze d am , u l. R u sk a 3/3.

8227-G

D Y W A N  b e lg ijs k i 2.40JX 
5.80 — sp rze d am . T e l.
22-32-95. 8319-G

O B R Ą C Z K I z ło te  n r  13 
— sp rze d am . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin  
8256.

F E R M Ę  k u rz ą  w ra z  z 
m ie s zk a n ie m  w  o k o lic y  
G o le n io w a  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  8229.

C E B U L K I h o len d e rsk ie  
f r e z j i  pe łne  —  sp rze ­
d am . U l.  Ż a g lo w a  4/1 

8275-G

K A W A L E R K Ę  sprze­
d a m . O fe r ty  B iu r /)  O gło  
«zeń S zczecin  9646

S A M O T N A  i  dz -eck ie m  
p o s zu k u je  poko-ju, m o ­
że b y ć  w  za m ia n  za o -  
n ie k ę  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  3686.

S A M O T N Y  m a ry n a rz  
w y n a jm ie  sa m odzie lne  
m ie s zk a n ie  na okre s  ro  
k u . n a jc h e trw e i z te le ­
fo n e m . T e l, 883-82.

9712-G

Św i n o u j ś c i e  — m -3
sp rze d am . Szczecin , te l.  
749-58. 8910-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc iow e 2 -p o k o jo w e  — 
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 7574.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e. w łasnościow e , k o m ­
fo r t ,  p iln ie  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  7573.

M IE S Z K A N IE  M -2. I  pdę 
tro . te le fo n , w  śródmde 
ściu  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń. S zcze­
c in  6646.
M -2  z a m ie n ię  na M -3. 
L a m p e g o  5/8 . 8233-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią , 
w . c., d u ż y  ogród, m o ż ­
liw o ść h o d ow li, z a m ie ­
n ię  na ró w n o rzę dn e  
Szczec in . G o le n ió w  lu b  
D ą b ie . T e l . 893-23. do 15.

8240-G
M -4  śródm ieście — sprze  
d a m . T e l .  23-14-55.

8242-G
M -3  2 -n o ko jo w e. 53 m  
k w ., n o w e b u d o w n ic ­
tw o . p iln ie  z a m ie n ię ‘ na 
2 m ie s zk a n ia  je d n o p o ­
k o jo w e . T e l. 392-38. do 
1«. 8245-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e. po re m o nc ie  (łaz ien  
k a  w  k u c h n i), c e n tr a l­
ne. b . słoneczne, w yso ­
k i  p a r te r , te le fo n , ga­
ra ż , k o m ó rk a . ogród  
p rzy d o m o w y , m ożliw ość  
h o d o w li p rzy  u lic y  N ad  
O d rą . za m ie n ię  n a w ię k  
sze łu b  in n e  p ro p o zy­
c je . W iadom ość: 774-60.

8246-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4
dw a p o ko je  w  dom-ku 
(te le fo n , ogródek), z a ­
m ie n ię  na w iększe. W a ­
ru n k i  do  u zg o dn ien ia . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  8279.

M -3  s ta re  b u d ow n ic tw o  
Pogodno — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  8280.

M -3  i M -4  w łasnościo­
w e . je d n o  z te le fo n e m  
i  o g ró d k ie m  w  dom - 
k u . z a m ie n ię  na 1edno 
w ię ks ze z te le fo n e m  i 
gara żem , n a jc h ę tn ie j w  
d o m k u . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 8281

4 -P O K O J O W E , k o m fo r ­
to w e . spółdzielcze m iesz  
k a n ie  p o w ie rzch n ia  u -  
^ y tk o w a  95 m  k w ..  
p o w . m ie szk a ln a  63 m  
k w .. I  m e tro  te le fo n . 
P ogodno, p iln ie  z a m ie ­
n ię  na spółdzielcze je d ­
no  2 -p o ko jo w e i dw a  
l-p o k o jo w e  w  ty m  je d ­
no  z te le fo n e m  lu b  
t r z y  m ie szk an ia  1-p o ko -  
io w e  je d no  z te le fo n e m  
lu b  jedno  'i-p o ko jo w e  
z te le fo n e m  i  je d n o  
1-p o k o jo w e . O fe r ty  B iu  
i  d O głoszeń Szczecin  
8294.
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
w  S ta rg a rd z ie  S zc zec iń ­
s k im . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 8297

Ś R Ó D M IE Ś C IE , w ła sn o ­
śc iow e m ie szk an ia  M -3  
i  M -2  z garażem , n o w e  
b u d o w n ic tw o  zam ienae  
na M -4  z g arażem . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in . 8317

Z  głębokim  żalem  zawiadam iam y, że 
I I  kw ie tn ia  1983 roku po długich 
i  ciężkich cierpieniach zm arł w  w ie­

ku 69 lat

Bronisław Szwarc
Pogrzeb odbędzie się 14 kw ie tn ia  br. 
o godz. 12 na Cm entarzu C en tra l­

nym  w Szczecinie.
Msza św. żałobna w  katedrze  
14 kw ie tn ia  br. o godz. 8.30.

R O D Z IN A

Z  żalem  zawiadam iam y, że zm arła  
w w ieku 25 la t nasza koleżanka

Elżbieta Lorenz
Rodzinie Z m arłe j w yrazy  głębokiego 

współczucia

składają

współpracownicy *  kaw iarn i 
„Piast”

Z  żalem zawiadam iam y, że zm arł 
w w ieku 20 ła t nasz kolega

Edward Koniarczyk
Rodzinie Zm arłego  

w yrazy  głębokiego współczucia

składają
współpracownicy z kaw iarn i 

„Piast”

W IK T O R II  D U B IS

w yrazy  współczucia z powodu 

śmierci

Matki

koleżanki z działu kasowego 
P K O  w  Stargardzie.

W szystkim  przyjaciołom , znajomym, 
którzy okazali nam  pomoc, życzli­
wość i  współczucie w  tragicznym  
dla nas okresie oraz uczestniczyli 
w  pogrzebie mojego najdroższego 

Męża

Stanisława Bodziewskiego
serdeczne podziękowanie składa  

Ż O N A  z D Z IE Ć M I

Duchowieństwu z parafii pod wez­
w aniem  Ś w ię te j Rodziny, adm in i­
stracji i kolegom z P TS B K  oraz 
wszystkim  przyjaciołom , znajomym, 
którzy okazali współczucie i w zięli 

udział w  ostatn iej drodze

Adama Majewskiego
serdeczne podziękowanie składa  

ŻO N A  z D Z IE Ć M I i R O D Z IN Ą

Najserdeczniejsze podziękowanie  
wszystkim  którzy uczestniczyli w 

ostatniej drodze i pożegnaniu

Zenona „ ’ "  „
składa pogrążona w  głębokim  

smutku

Ż O N A  z D Z IE Ć M I
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Fcdzwenne dio plafcna? Po raz pierwszy w  Szczecinie

Ogólnopolski Dzień Rzemiosła
R A Z  PO R A Z O D B Y W A Ł Y  S IĘ  w  naszym mieście oko­

licznościowe wystawy prezentujące dorobek rzemiosła w 
Szczecinie i wojewi dziw  e. W tym  roku, z in ic ja tyw y szcze­
cińskiej Izby Rzemieślniczej, C en tra lny  Zarząd Rzemiosła w 
W arszawie ustanowił dzień 17 kw ie tn ia  na stale Ogólnopol­
skim Dniem Rzemios a Da a w iąże  się ściśle z patronem  rze ­
miosła krajowego —  Janem K iliń sk im  —  i jego uczestnictwem  
właśnie 17 kw ietn ia  w Pow staniu Kościuszkowskim. W  k a ­
lendarzu przybył zatem jeszcze jeden dzień specjalny, kiedy  
to świętować będzie liczna brać rzemieślnicza.
M IE JS C O W A  Izba R zem ieś ln i zaprezentują Szczecin na konkursie 

cza p rzyg o to w a ła  sią s ta ran n ie  " * £ £ £ £ * . ¡ ¡ ¡ ^  JeMeM 
do p rzy ję c ia  liczn ych  de le g ac ji handic>we w branży sp»ż>wc/e; i 
Z całego k ra ju  (p rzy ja d ą  re - przemysłowej oraz wielka wystawa 
p rezen tanc; 22 Izb  R ze m ie ś ln i- £ S S S
czych) 1 p rz y ja c ió ł Z R ostocku  odbędzie się W sa li Elżbietańskiej 
W p ro g ra m ie  obchodów  są licz  i Przybysławy i potrwa od 14 do 
ne ko n k u rs y , k ie rm asze  oraz n. zwiedzający Pr*v’-, »T. , , . , , . chodzie w godz oi 10 do 18. 1 o-
w ysta w a . N ie  obędzie się także  n0ć większość wyrobów nie była 
bez zw iedzan ia  m iasta  i po - jeszcze dotychczas prezentowana

a rty s ty c z n y m , odbędzie  się w  
n iedz ie lę  17 bm. w  S a li Bogu­
sława.

O bchody D n ia  Rzem iosła  z b li 
żą zapewne do siebie  rze ­
m ie ś ln ik ó w  ze w szys tk ich  o- 
ś ro d ków  w  k ra ju . N aw iązane  
p rz y ja ź n ie  i w y m ia n a  dośw iad  
czeń z pew nością  w p ły n ą  na 
dalsze o żyw ie n ie  te j w ażne j 
d z ied z in y  gospodark i.

(w ys)

ZARÓWNO projektanci jak i !■ 
budowniczowie Trasy Zamkowej 
zepewniali, iż zachowają w sta­
n ie nienaruszonym znajdujący się 
na terenie tej inwestycji (w idocz­
ny na zdjęciu) platan. Obietnicy 
dotrzym ali, ale... Zarówno same 
prace ziemne w pobliżu korzeni 
drzewa, jak i fakt, że przejeżdżać 
tędy będą tysiące pojazdów wy­
dzielających trujące spaliny, zda­
ją  się przesądzać las tego m oc­
no w szczeciński pejzaż wrośnię­
tego zielonego obiektu...

A już tak przy okazji —  szcze­
cin ian bardzo interesuje sprawa 
właściwego zagospodarowania zie 
lenią (kw ietniki, krzewy, itp.) wła 
śnie tych rejonów trasy. Nikogo 
bowiem nie zachwyca perspekty­
wa oglądania z zamkowej skarpy 
plątaniny betonowych podjazdów, 
pod którym i najchętnie j —  jak 
znamy życie —  lakuje się cm en­
tarzyska samochodów lub gara­
że. Do sprawy „m a łe j architek- 

. tu ry " w tej części Podzamcza nie­
bawem powrócimy.

Fot.: Zb. Jadkowsk'

kazan ia  p rz y b y ły m  na jlepszych  
w a rsz ta tów .

W C Z O R A J  o d b y ł . się ko n k u rs  
w ie d zy  o rze m io śle  gdzie m ło d y  
n a ry b e k  m ia ł szanse za d e m o n stro ­
w a ć  sw oje u m ie ję tn o ś c i i popisać  
się te o re ty c zn y m i w ia d o m o śc iam i. 
Z a sobą m a ją  ró w n ie ż  im p re zę  
k o n k u rs o w ą  f ry z je rz y , k tó rz y  k i lk a  
d n i tem u  zm a g a li się w  sżtuce u -  
k ła d a n ia  d am s k ich  f ry z u r  i m ę­
skiego, m odnego  s trzy że n ia . L a u re ­
aci ro zegranego  w s p ó łzaw o d n ic tw a

Notatnik szczeciński
O  W Y D Z IA Ł  N a u k  P rz y ro d n ic z o .  

R o ln ic zy c h  S T N  zaprasza na o dczy t 
doc. d r  h ab . I r e n y  H o ffm a n -K ą k o l  
n a  te m a t ,,W p ły w  n a w a d n ia n ia  na 
zac h w a szc zen ie  ro ś lin  o k o p o w y c h ” , 
k tó r y  o d b ęd z ie  się w  c z w a rte k . 14 
b m , o godz. 13 w  s a li 204 p rzy  - u l. 
S ło w a c k ie g o  17.

O  A K A D E M IC K I K lu b  T a ń c a  T o .  
w a rz y s k ie g o  Z S P  P S  o rg a n iz u je  k u r  
sy tańca to w a rzy s k ie g o . P ie rw s ze  
s p o tk a n ie  k u rs u  I  st. o d b ęd z ie  się 
w  k lu b ie  „ P in o k io ” w  p ią te k  o g. 
18.30. a I I I  s t. w  L O  9 w  c z w a r te k  
o  godz. 16.45.

O  S P O T K A N IE  Z re d . A d a m e m  
R ad a jew sk iim . k tó r y  m ó w ić  bedzie  
o ro li k a to l ik ó w  w  ży c iu  p u b lic z ­
n y m . o d b ędzie  się w  k lu b ie  ..K ie ­
r u n k i” w  c z w a rte k  o godz. 18. W stęp  
w o ln y .

O  O T W A R C IE  w y s ta w y  p t. ..O r ­
ły  po lsk ie  w  m e d a lie rs tw ie ” (ze zb io  
io w  k o le k c jo n e ra  Z . H a m p la z W a r  
s z a w y ) n a s tą p i 15 b m , 0 godz. 18. 
C zy n n a  b ęd z ie  do 15 m a ja  br

„ M O N A R ” Z A P R A S Z A

S P O T K A N IE  z . p ra c o w n ik a m i 
p u n k tu  ko n s u lta c y jn e g o  . .M o r a r u ”  
o d b ę d z ie  sie  w  c z w a r te k  14 b m . o 
go d z. 19 w  ś w ie tlic y  o & ied iow ei t r z y  
u l.  M e ta lo w e j 22-a w  P o d iu c h a  n 
O rg a n iz a to rz y  z a p ra s za ją  m ło d z ie ż .

Znaleziono
W  R E D A K C J I W p ok. n r  85 są do 

o d e b ra n ia  n as tę p u jąc e  d o k u m e n ty :  
w k ła d k i  do  d o w o d u  osobistego W a c .  
ła w a  P aśko. E u g e niusza Jo ń c zyk a . 
R . K a lin o w s k ie g o , d o w o d y  osobiste  
M a r k a  K ło p o to w s k ie g o  i W a ld e m a ­
ra Bosy o raz  k lu c ze  zn a lez io n e  11 
b m . n a d w o rc u  P K S .

7 B M . n rz v h ła k ? ł s:e r»;°-s rasy  
■wilczur. W iadom ość u l. B o i. Ś m ia ­
łe g o  47/15 po g o d z in ie  17.

Zamiast koszuli -  fartuch (gumowy)
B Y Ł Y  SO B IE  —- jeszcze 

do niedawna —  na N iebu- 
szewle dw a sklepy z b ie­
lizną, sweterkam i, koszula­
m i itp. W praw dzie w  o- 
statnim  okresie półki świe 
ciły tam pustkam i, ale jesz 
cze od czasu do czasu coś 
„rzucili” ...

D Z IŚ , pod fa m ilia rn ie  b rzm ią  
cym  szy ldem  „T y  i ja ” w  p la ­
cówce p rz y  p l. K iliń s k ie g o  
h a n d lu je  się fa r tu c h a m i gum o­
w y m i (do p ra le k  a u to m a tycz ­
nych), w ężam i o g rod n iczym i i 
tzw . ch lapaczam i do sam ocho­
dów . Jest to  b ow iem  sk lep  pod 
p a tro n a te m  ZP G  „S to m il”  w  
S anoku. K lie n c i,  w idząc ów  na ­
pis, p y ta ją  s ię  p rze w ażn ie  o 
opony do sw ych  au t. N ie s te ty , 
sanocka f i l ia  „S to m ilu ”  ta k o ­
w y c h  n ie  p ro d u k u je  i n ie  ma 
za m ia ru  tego ro b ić . Co n a jw y ­
żej w  I I  pó łroczu  b r. p o ja w i 
się na je j taśm ach p ro d u k c y j­
n ych  o gum ien ie  do... ro w e ró w .

D obrze  że p ow sta ła  w  Szcze-

Komunikat WPKM
W  C Z W A R T E K . 14 b m »  w  godz. 

od 17 d o  22 i  p ią te k , 15 b m . od godz. 
16 do 22 t ra m w a je  liniii n r  6 beda 
je ź d z iły  w  o b u  k ie ru n k a c h  orzez  
B ra m ę  P o rto w ą , p i. Ż o łn ie rz a  P o l­
sk iego, M a lc zew sk ieg o  i D ubois , a 
n ie  p rzez u l.  J a n a z K o ln a .

c in ie  now a h a n d lo w a  p la có w ­
ka pa tro n acka . Szkoda, iż 
podpisano  um ow ę z p ro du cen ­
tem  dość w ą s k ie j gam y w y ro ­
bów . M ożna by tu  zadać so­
b ie  p y ta n ie : Co lepsze —  węże 
ogrodowe w ciągłej sprzedaży, 
czy m a jtk i 1 koszule po jaw ia­
jące się sporadycznie na pół­
kach?

W ą tp liw o ś c i podobne, z n ik a ją  
je d n a k  w  p rz y p a d k u  d rug iego  
sk le pu : „On i ona” — u s y tu ­
owanego na s k rzyżo w a n iu  al. 
W yzw o le n ia  i  u l. Zacisznej. 
K ie d y ś  także sprzedaw ano tu  
tryko ta że , dziś za rów no on ja k  
i  ona mogą znów  w y b ra ć  tu  
coś d la  domu. Jest tam  doslow  
n ie  w szystko : od sztućców , po­
przez przedłużacze e lek tryczne , 
w ie r t ła , ś ru b o k rę ty , p i ły  —  po 
sp aw a rk i. W  n ow e j — narzę­
dz iow e j b ra nży  —  W P H W  po ­
p isa ło  się na m edal, sta jąc się 
ko n k u re n te m  d la  W ZSR.

T E R A Z  w ypada  ty lk o  czekać 
na ko le jne  e k spe rym e n ty  h an ­
d low e  te j f irm y . L iczym y , iż 
—  ja k  większość os ta tn ich  po­
czynań  w  ty m  w zg lędz ie  — 
w y jd ą  one na zd ro w ie  k lie n ­
tom , a in nym  p o te n ta to m  r y n ­
k o w y m  s tw orzą  g roźną  k o n k u ­
re n c ję , m o b iliz u ją c ą  zaopatrze­
n io w có w  do zd ob yw a n ia  coraz 
to  bardz ie j a tra k c y jn y c h  tow a ­
ró w . (mor)

i ża d n e j w y s ta w ie

K IE R M A S Z E  ró w n ie ż  rozpo­
czyn a ją  się od ju t r a  i p o trw a ­
ją  do 16 bm. C zynne będą m ię ­
dzy godz. 9 a 18. P ie rw szy , 
spożyw czy — ja k  p o in fo rm o w a ł 
nas prezes Iz b y  R zem ieś ln icze j 
w  Szczecinie K. Zórawski —  
z lo ka lizow an o  na parte rze  
„O dz ieżow ca ”  p rz y  a l. N ie p od ­
le g ło ś c i Szczecin ian ie  będą 
m o g li“ p rzekonać się tam , na 
co nap ra w d ę  stać p ry w a tn y c h  
p ieka rzy , c u k ie rn ik ó w  i  w ę d li-  
n ia rz y . N ie  za b rakn ie  podobno 
sm acznych kaszanek, paszte to ­
w e j, g a rm a ż e rk i z ryb , w spa­
n ia ły c h  to r tó w . K ie rm a sz  zaś 
p rze m ys ło w y  postanow iono  u lo ­
kow ać w  sk le p ie  p rz y  al- W o j­
ska P olsk iego  9 (v is  a v is  „ K ost 
m osu” ). T a m  z k o le i można 
będzie za kup ić  k o n fe kc ję , o bu ­
w ie , za ba w k i, w y ro b y  p a m ią t­
k a rsk ie , b iż u te r ię  ze srebra, 
sp rzę t o ś w ie tle n io w y  i  tu r y ­
s tyczny. S w o je  dzie ła  pokażą 
zresztą n ie  ty lk o  p rz e d s ta w i­
c ie le  zrzeszeni w  szczecińskie j 
Izb ie , a le  także ich  ko ledzy  z 
K ra k o w a . K lie n c i zatem  mogą 
ocenić u m ie ję tn o śc i i ta le n ty  
ró w n ie ż  zaproszonych  gości.

CZĘSC o fic ja ln a  O gó ln op o l­
skiego D n ia  Rzem iosła, zakoń ­
czona a kadem ią  i  p rogram em

Inwazja...
dżdżownic

N a  S K U T E K  ociepłerui-a I  w io s en ­
nyc h  deszczów  na  u lic e  w y p e łz ły ... 
d żd żo w n ice . Set,ki ty c h  p ie rśc ien ic  
m o żn a  zo baczyć n a c h o d n ik a c h  p rzy  
u l.  Z a w a d zk ie g o  czy a l. W o js k a  P o l.  
skiego. a n a w e t p rzy  B ra m ie  P o r ­
to w e j. N ie k tó r z y  z e  w s trę te m  o d w ra  
c a ją  w z ro k  od m oże rze czy w iś c ie  
n ie zb y t a t ra k c y jn y c h  s tw o rze ń . Z a ­
u w a ż y liś m y  je d n a k . że za.in teresow a  
ły  się n im i n ie  ty lk o  p ta k i (dLa k tó ­
ry c h  d żd żo w n ic a  je s t n ie  lada p rz y ­
s m a k ie m ) a le  ta k ż e  m ło d o c ia n i w ed  
k a rz e . Z b ie r a ję  o n i te  p rz y n ę tę  do  
puszek c zy  s ło ik ó w  o raz p la n u  ia 
w y p ra w y  nad w odę. (su)

Nowa inicjatywa WDK

Wszechnica
Historyczna

J U T R Z E J S Z Y M  s p o tka n iem  w  S a ­
li S w ię to b o rzy c ó w  (godz. 17) za­
in a u g u ro w a n a  zostan ie Z a n ik o w a  
W szec h n ica H is to ry c zn a . P ie rw s ze  
soo-tkanie n as tąo i z p ro f. d r. L e ­
chem  T rz e c ia k o w s k im , k tó ry  b y ł 
k o n s u lta n te m  n a u k o w y m  i ko m e n ­
tato rem . f i lm u  ..N a jd łu żs za  w o jn a  
now oczesne j E u io p y ”  i  k tó ry  na 
ten że  te m a t b ęd z ie  m ó w ił z 
w s zy s tk im i, k tó rz y  za in te ce so w a n i 
są m ożliw ośc ią  p o g łęb ie n ia  sw ej 
w ie d z y  h is to ry c zn e j.

W szechn icę p o w o łu ją :  W D K . Z  W  
T W P  i S zczec ińsk i O d d z ia ł P o l­
sk iego  T o w a rz y s tw a  H is to ry czn eg o . 
In te n c ją  o rg a n iz a to ró w  iest p o p u ­
la ry z a c ja  h is to r ii naszego p ań s tw a  
i  n aro d u . o b ja ś n ia n ie  procesów  
d z ie jo w y c h  i ro li w  n ich  w y b it ­
nyc h  je d n o s te k . £ Ia  w y k ła d y  za ­
p raszan i będą w y b itn i polscy h is to ­
ry c y . W  b ie żąc ym  ro k u  w  ra m ach  
W szechn icy p rzed s ta w io n e  zostaną  
za g a d n ie n ia : p o ls k ie j m y ś li zachod­
n ie j. 300-lecia odsieczy w ie d e ń s k ie j, 
5f,-lecia d o jśc ia  H it le r a  d0  w ła d z y  
w N iem cze ch  i k o n s e k w e n c ji tego  
fa k tu  (o d a ta c h  s p o tka ń  b ę d z ie ­
m y in fo rm o w a ć  osobno), (jf>

Kronika wypadków
W C Z O R A J  Ok. godz. 3.35 na  u l. 

P a n ie ń s k ie j T adeusz T . będący  
pod w p ły w e m  a lk o h o lu  został po ­
b ity  p rzez n ie zn a n y c h  sp raw ców . 
Z  o b ra że n ia m i c ia ła  p rzew iez io n o  
go do  -szpitala. N a  p l. G ru n w a ld z ­
k im  o godz. 9 p rzechodzący Józef 
p . zosta ł p o trąco n y  p rzez t ra m w a j  
i  z u raze m  g ło w y  p rzew iezio tny do  
a m b u la to r iu m  N a s k rz y ż o w a n i«  
u l. u l. M ic k ie w ic z a  i P o n ia to w s k ie ­
go t ra m w a j p o trą c ił p rzechodzącą  
u lic ę  p rzy  c ze rw o n y c h  św ia tła ch , 
86 -le tn ią  L u d m iłę  P . S ta rus zka  
p rze b y w a  w  szp ita lu .

S T A R G A R D  S Z C Z E C . W c z o ra j 
ok. godz. 15.50 na s k rzy żo w a n iu  u l. 
B ogus ław a I V  i B a rn im a  p ija n y  
m o to c y k lis ta  Janusz S. w y m u s ił 
p ie rw sze ń stw o  p rze ja zd u  i z d e rz y ł 
się z sam ochodem  c ię ża ro w y m  S ta r  
R Z A  867W . Janusza S . w  sta n ie  
bard zo  c ię ż k im  p rze w ie z io n o  d o  
szp ita la .

Ś W IN O U J Ś C IE . W  m ie s zk a n iu  
p rzy  ul. Szopena n a skuitek n e- 
d o m k n ię c ia  k u rk a  gazow ego  u le g li 
za tru c iu  S tan is ła w a  N .  i T e o f i l  N ., 
k tó ry c h  w  sta n ie  c ię ż k im  p rze w ie ­
z io n o  do szp ita la . W k ró tc e  potem  
Teofili N . z m a r ł. (eb)

Początek — na Niebuszewie
T R W A J Ą  w c ią ż  j‘eszcze k o n ­

tro le  zw iązane  z a k c ją  porząd - 
k o w o -s a n ita rn ą  „P oses ja ” . A  
rów nocześn ie , od 5 kw ie tn ia , 
m ia ła  się rozpocząć w ie lk a  
w o jn a  ze szczu ram i c z y li kom ­
pleksowa deratyzacja, gdyż g ry  
zonie te ro z m n o ż y ły  się w  o- 
s ta tn im  czasie ponad m ia rę  i 
s ta ły  się g roźną  plagą. A b y  
je d n a k  ocfszczurzanie uda ło  się 
w  p e łn i, kon ieczne  je s t p rz y ­
g o to w an ie  o b ie k tó w  — u p rz ą t­
n ięc ie  b u d y n k ó w  (s try c h ó w , 
p iw n ic , zsypów  do śm ieci), pod ­
w ó re k  i o toczenia  dom ów .

T a k  więc na razie w ciąż je ­
szcze trw a ją  działania zm ie­
rzające do uprzątnięcia miasta. 
Jak dowiedzieliśm y się w 
Szczecińskim Zakładzie  Dezyn­
fekcji, Dezynsekcji i D eratyza­
c ji —  w  praktyce zakończenie 
akc ji „Posesja” będzie zara em 
rozpoczęciem pracy grup dera-

tyzacyjnych. Spodziewane jest, 
iż nastąpi to za 2— 3 dni.

Z G R O M A D Z O N O  ju ż  stosow ne  
ilości p re p a ra tó w  g ry zo n io b ó jc zy c h . 
G łó w n ie  stosow ane będą „ A t r a x ” , 
„ T o x a n "  i ,.R o d e n to x ” . Są to 
t r u tk i  stosunkow o b ezp ieczne w  u -  
ż y e iu . D z ia ła ją  poprzez obn iżen ie  
krze p liw o ś c i k r w i  i w y w o łu ją  za ­

się u życ ie  o w e j s iln e j t ru c iz n y  
ty lk o  taim, gdzie  is tn ie je  m ożliw ość  
z a m k n ię c ia  dostępu  do pom iesz­
czeń , w  k tó ry c h  zostan ie ona w y ­
ło żo n a  (n p . ta k a  m o żliw o ść is tn ie ­
je  w  p rz y p a d k u  pom ieszczeń p iw ­
n ic zn y c h  in s ty tu c ji i  p rzeds ię­
b io rs tw ).

O P R A C O W A N O  także  h a r­
m onog ram  p rac. N a jp ie rw  w ięc 
b ryg a d y  d e ra tyza cy jn e  (a jes t 
ich  5) w y ruszą  na N iebuszewo, 
potem  za jm ą się re jo ne m  Po­
godna. d a le j G um ie n ie c , Nad

P R Z Y P O M IN A M Y , iż  Z a k ła d  
ś w iad c zy  u s ług i w zak re s ie  d e ra ­
ty z a c ji A D M  s p ó łd z ie ln io m  m ie sz­
k a n io w y m . p rzed s ię b io rs tw o m  i  ,n -  
s ty tu c jo m  (n a  z le ce n ia ). P o zo s ta je  
je d n a k  jeszcze sp ra w a  p ry w a tn y c h  
posesji. T e  w  m y ś l zarząd zeń  m a­
ją  b y ć ’ zao p a trzo n e  w  tru c iz n y  
p rze c iw  g ry zo n io m  przez  w ła śc ic ie ­
li o b ie k tó w . P re p a ra ty  „ A t r a x ” , 
„T o xa m ” o raz  „ R o d a n to x ” posia­
dacze d o m k ó w  m ogą n ab y ć  w  sk le  
pach d ro g e ry jn y c h  o raz  che«v c ' -  
n ych  i p o w in n i to  u czy n ić  w  n a j­
b liżs zym  czasie. Z  k o n tro li  p ro w a ­
dzo n yc h  p rzez  Sa n ep id  w  p la có w ­

Batalia przeciw szczurom
m ie rzo n y  s k u te k  d o p ie ro  po w ie ­
lo k ro tn y m  spożyciu . N a le ż ą  za te m  
do p re p a ra tó w  w  zasadzie n ie g ro ź ­
n ych  d la naszych z w ie rz ą t  d om o­
w y c h  — k o tó w  i psów . T y m  b a r ­
d z ie j, iż  t ru tk ą  nasączane je s t z ia r -  
r o  « r a z  o trę b y , c z y li p ro d u k ty  na 
ogół p ie  ja d a n e  p rzez  M ru c z k i i 
A z o rk  i .

Z a k ła d  d ys p o nu je  w p ra w d z ie  ta k  
że znaczn ie  s iłn ie j d z ia ła ją c ą  t ru ­
c izn ą . Jest to  fo s fo re k  c y n k u , k t ó ­
ry m  nasącza się k a w a łk i  ry b y .  
T e n  sp e cy fik  je d n a k . 7.e w zg lędu  
n a d u żą  toksyczność n ie  m oże być  
p ow szechn ie  s to so w an y . P rz e w id u je

O drą  i  Ś ródm ieśc ia . Podczas 
d z ia łań  na G um ieńcach  i  w  
Ś ródm ieśc iu  obs łużony zostan ie  
takżę  re jo n  P om orzan . Jeś li 
zaś chodzi o Dąbie, to  odszczu- 
rzan ie  rozpoczęto  ta m  w cze­
śn ie j, bo w  p o ło w ie  m arca , i 
w ła śn ie  kończy  się w y k ła d a n ie  
p re p a ra tó w  g ryzo n io b ó jczych  w  
te j d z ie ln ic y . C zy pracę  trzeba  
będzie p o w tó rzyć  —  to  okaże 
się późn ie j, za 1—2 m iesiące.

k a c h  h a n d lo w y c h  w y n ik a , iż  w ię k ­
szość sk le p ów  d ys p o nu je  n ie zbę d ­
n y m i t ru tk a m i p rze c iw  szczurom .

W A L K A  z g ry z o n ia m i ro zpoczn ie  
się n ie b a w e m  na d y żą  sk alę . N a j­
w ię c e j k ło p o tu  sp ra w i zap e w n e  de­
ra ty z a c ja  re jo n u  N a d  O d rą . T u  
b o w ie m  n a jb a rd z ie j d a je  zn ać  o 
sobie p laga szczurów . P a m ię ta jm y , 
że ab y  sk u te czn ie  pozbyć sie k ło ­
p o tl iw y c h  g ry z o n i, m u s im y w  n a j­
b liżs zy m  czasie szczególn ie dbać o  
czystość i po rząd e k  w  b u d y n k a c h  
o ra z  w o k ó ł n ic h , ab y  szc zu ry  n e 
z n a la z ły  schron emia w  e n k la w a c h  
b ru d u  i  b a łag an u . (su)


